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N ie  B onn lecz Poczdam
Nota rządu radzieckiego do rządów Stanów Zjednoczo

nych, W . Brytami i Francji w  sprawie utworzenia separa
tystycznego, marionetkowego, szowinistycznego „państwa 
zachodnio-niemieckiego", stanowi nowy etap na drodze 
walki, którą Związek Radziecki prowadzi w obronie po
szanowania decyzji powziętych w  Poczdamie.

Polityka rozczłonkowania Niemiec, którą mocarstwa za
chodnie przeprowadzały uporczywie i  samowolnie od lat 
trzech, była wielokrotnie przedmiotem ostrej krytyki i pro
testów Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej. 
Było jasne, że polityka ta oddaje ideę jedności Niemiec 
w  ręce niemieckich szowinistów i odwetowców, dążących 
do odbudowy Niemiec, jako kraju militarystycznego i im
perialistycznego. W  wyniku tej polityki rosły w Niemczech 
nastroje odwetu i wzmagał się szowinizm, stwarzając grunt 
dla pojawienia się nowych fuehrerów.

Bieg wydarzeń w pełni potwierdził przewidywania rzą
du radzieckiego. Utworzenie separatystycznego „państwa 
zachodnio-niemieckiego“  stało się szczytowym punktem 
polityki rozbicia Niemiec. Towarzyszyły mu objawy, o któ
rych właśnie mowa jest wyżej. Już w okresie wyborów, 
przeprowadzonych w  strefach zachodnich na podstawie 
antydemokratycznej „konstytucji" 1  ̂antydemokratycznej 
ordynacji tego kadłubowego „państwa , elementy reakcyj
ne i szowinistyczne rozpętały wściekłą kampanię nacjona- 
łistyczno-odwetową i ujawniły niesłychaną nienawiść do 
otaczającego Niemcy świata. Pierwsze zaś posiedzenie ma
rionetkowego „parlamentu" w Bonn dało okazję nacjonali
stycznym „posłom" i „ministrom" kadłubowej „republiki" 
do hałaśliwej demonstracji, w czasie której jawnie wysu
nięto roszczenia terytorialne pod adresem Polski i Czecho
słowacji. Czyż zresztą mogło być inaczej, skoro — jak 
stwierdza nota radziecka — mocarstwa zachodnie oddały 
rząd zachodnio-nłemiecki „w  ręce wczorajszych sług re
żimu hitlerowskiego".

Złamanie zobowiązań, przyjętych na Konferencji Pocz
damskiej, zlekceważenie wielokrotnych ostrzeżeń Związku 
Radzieckiego, wreszcie złamanie ostatnio zawartego porozu
mienia na czerwcowej konferencji w Paryżu, na której rządy 
mocarstw zachodnich zobowiązały się kontynuować wysiłki 
w  celu doprowadzenia do zjednoczenia politycznego 1 go
spodarczego Niemiec — wszystko to świadczy o złej woli 
rządów mocarstw zachodnich wobec Niemiec, o złych za
miarach wobec Europy, o lekceważeniu zobowiązań mię
dzynarodowych, mających na celu ugruntowanie pokoju.

Uchwały poczdamskie wyraźnie określają jak należy roz
wiązać problem niemiecki, aby zabezpieczyć świat przed 
groźbą ponownej agresji niemieckiej. Założeniem tych de
cyzji jest demilitaryzacja, denazifikacja i demokratyzacja 
Niemiec. Że program ten jest zupełnie realny i osiągnięcie 
wyników przewidzianych w Uchwałach Poczdamskich jest 
możliwe — świadczą stosunki w radzieckiej strefie okupacyj- 
nej Niemiec. Podczas gdy w Niemczech zachodnich rozlega 
się wilczy głos odwetowców i podżegaczy wojennych, na 
Wschodzie Niemiec miliony Niemców w tajnym głosowaniu 
opowiedziały się za polityką pokoju, a na masowych wie
cach i zgromadzeniach publicznych zapadają rezolucje 
o Odrze i Nysie, jako o granicy pokoju.

Próby odbudowy Niemiec militarystycznych, ziejących 
duchem odwetu i agresji, są zbrodnią, są zdradą Lrwi prze
lanej .przez narody wolność miłujące, w walce z hitlerow
skim barbarzyństwem. Odpowiedzialność za tę zbrodniczą 
politykę ponoszą jak to słusznie stwierdza nota radziec
ka — rządy Stanów Zjednoczonych, W . Brytanii i Francji.

Polska nawiązuje stosunki dyplomatyczne 
z rządem Chińskiej Republiki Ludowej

Rząd RP. uznał w dnłu 4 bm. Centralny Rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej z przewodniczącym Mao Tse - tusgiem na 
czele i postanowił nawiązać z rządem tym stosunki dyploma
tyczne. W  związku z tym wicemin. prof, dr Stanisław Lesz
czy cki, kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicznych, wysłał 
do ministra spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej 
— Czu En-lai telegram następującej treści:

„Minister Spraw Zagra
nicznych Czu En-lai, Pekin,
Chiny.

Panie M in is trze !
Rząd Rzeczypospolitej Pol

skiej potwierdza niniejszym o- 
trzymanie deklaracji Central
nego Rządu Chińskiej Repu
bliki Ludowej z 1 październi
ka br. oraz propozycji nawią
zania stosunków dyplomatyce 
nych pomiędzy Chińską Repu
blika Ludową a Rzeczpospo
litą Polską.

Stanowisko Rządu R. P. w 
sprawach dotyczących narodu

Profesorowie 
i studenci 

Uniw. w Toruniu 
do Prezydenta KP
„M y , profesorow ie, pracowni 

cy naukowi i  studenci U n iw e r
sytetu M ik o ła ja  K opern ika  w 
Toruniu, zebrani wspólnie z 
przodownikam i pracy na w ie l
k im  wiecu z okaz ji inaugurac ji 
roku akademickiego 1949/50, 
połączonej z „M iędzynarodo
wym  Dniem W a lk i o Pokó j“ , 
zapewniamy Ciebie —  P ie rw 
szego Budowniczego Polski L u 
dowej, że w  nowym  roku  aka
dem ickim  kontynuować będzie
m y naszą walkę o zbudowanie 
podstaw socjalizm u w  Polsce i 
tym  samym przyłączam y swe 
s iły  do w a lk i o u trzym an ie  po
ko ju “ .

Uznanie Chin Ludowych
przez ZSRR i kra je  demokracji 
Indowej wywarło silne wrażenie

na swiecie
Jak donosi P A P  uznanie

rządu Chin Ludow ych  przez 
ZSRR i  k ra je  dem okracji 
ludow ej w y w a rło  s ilne w ra 
żenie na ca łym  świecie

W kołach dz ienn ikarsk ich  
Londynu podkreśla się, że 
w in teresie W. B ry ta n ii b y ło 
by rów nież ja k  najszybsze u- 
znan e rządu ludowego Chin. 
.jednakże dyp lom acja  b ry ty j
ska ma ręce związane przez 
Waszyngton.

Korespondenci londyńscy

..F igaro“  i „M onde" donoszą, 
że w  W. B ry ta n ii is tn ie je  s il
ny prąd na rzecz uznania 
rządu Chin Ludow ych  ze 
względu na b ry ty js k ie  in te re 
sy gospodarcze.

Równocześnie wszakże dzień 
n ik i francuskie  przew idu ją , że 
St. Zjednoczone sprzeciw ią się 
uznaniu rządu Chin Ludo
wych -przez W. B ry ta n ię  oraz 
będą w y w ie ra ły  presję na 
inne państwa zachodnie by o- 
późnić decyzję w  te j sprawie, ju

W Chinach powstał 
stały Komitet 

Obrońców Pokoju
P E K IN  (PAP). Jak ju ż  po

daw a liśm y, 3 październ ika od 
by ło  się kons ty tu cy jne  posie
dzenie chińskiego kom ite tu  
obrońców pokoju.

Sekre tarz generalny Rady 
Centralnego Rządu Ludowego 
L in  Po -  czu, ośw iadczył w  
przem ów ien iu: „F a k t, że inau 
gu racy jne  posiedzenie ch iń 
skiego ko m ite tu  obrońców po
k o ju  odbywa się zaraz po u - 
tw orzen iu  Centralnego Rządu 
Ludowego je s t dowodem, że 
nowopow sta ła Chińska Repu
b lik a  Ludow a zdecydowanie
popiera pokój światowy i  zde
cydowanie przeciwstawia się 
wszelkiej agresji.

N ajpotężnie jszą odpowie
dzią przeciwko podżegaczom 
wojennym — powiedział Lin 
Po-czu — jest jedność i kon
solidacja sił pokoju. Dlatego 
też powołujemy w Chinach 
stałą organizację — kom ite t 
obrońców pokoju — celem 
Stworzenia jednolitego kierów 
nictwa w walce naszego kra- 

o pokój i demokrację” .

chińskiego jest powszechnie 
znane. Rząd R.P. zawsze stał 
na stanowisku praw narodów 
do niezależności i  samostano
wienia. Trwająca dziesiątki lat 
bohaterska walka ludu chiń
skiego o wyzwolenie spod u- 
cisku rodzimej reakcji i zagra
nicznych Imperialistów cieszy
ła się najwyższą sympatią i go 
rącym poparciem mas ludo
wych Polski. Była przykła
dem zagrzewającym do walk 
wszystkie ludy miłujące wol
ność i pokój.

Wyrażam Panu, Panie Mi 
nistrze, radość, że zwycięska 
walka ludu chińskiego o wo! 
ność i demokrację dobiega kor 
ca i komunikuję Panu w imie
niu swego Rządu zgodę na na
wiązanie stosunków dyploma
tycznych pomiędzy Rządem 
Rzeczypospolitej Polskiej e 
Rządem Chińskiej Republiki 
Ludowej. Jestem przekonany 
że pomiędzy naszymi naroda
mi oraz Rządem R.P., a Rzą
dem Chińskiej Republiki Lu
dowej zostaną zadzierzgnięte 
bliskie więzy przyjaźni i . na
wiążą się stosunki gospodar
cze oraz kulturalne co będzie 
dalszym krokiem na drodze do 
umocnienia światowego poko
ju, oraz bezpieczeństwa i do
brobytu narodów.

Za Ministra Spraw Zagra
nicznych

Wiceminister prof. dr. Stani 
sław Leszczycki

Kierownik Ministerstwa
Spr-.w Zagranicznych

(PAP)
*

Jednocześnie PAP komuni
kuje:

Kierownik Ministerstwa
Spraw Zagranicznych wice
min. prof. dr, Stanisław Lesz
czycki wezwał dnia 4 paździer 
nika 1949 r. charge d'affaires 
Chin i wręczył mu w imieniu

Rządu R.P. notę zawiadamia
jącą, że na skutek sytuacji ist
niejącej w Chinach, Rząd Pa 
na Yan Siszan‘a w  Kantonie 
nie ma nadal tytułu do repre
zentowania interesów ■ narodu 
chińskiego.

W  związku z tym Rząd Po' 
ski uważa stosunki dyploma
tyczne z rządem kantońskirr. 
za nieistniejące od dnia 4 paź
dziernika 1949 r.

CSR, Węgry i Rumunia uznały 
Chińską Republikę Ludową

P R A G A  (PAP) — Na posie
dzeniu w  d n iu  4 bm. rząd cze
chosłowacki w ys łucha ł ośw iad
czeń ia w iceprem iera S iro k y ‘e- 
go, p.o. m in is tra  spraw zagra
nicznych, w  spraw ie u tw o rze 
nia rządu Ludow ej R epub lik i 
Chin.

Rząd czechosłowacki p rz y ją ł 
to oświadczenie do wiadom ości 
i jednom yśln ie  za tw ie rdz ił pro 
pozycję natychm iastowego na
w iązania stosunków dyp lo m a 
tycznych z rządem Ludow e j 
R epub lik i Chin, k tó ry  jest w y 
razicielem  rzeczyw istej w o li na 
rodu chińskiego.

Rząd postanow i! rów nież na
tychm iast zerwać stosunki 
dyp lom atyczne z rządem kuo- 
m in tangow skim , k tó ry  fa k 
tycznie s trac ił wszelką władze 
w  k ra ju .

*

B U D A P E S ZT (PAP) — W ę
gierska Agencja Telegraficzna 
donosi, że węgierski m in is te r 
spraw zagranicznych Gyula 
K a ila y  w  im ien iu  swego rządu 
przesła ł we w to re k  do m in i
stra spraw zagranicznych Chin 
Ludow ych Czu E n -la i depeszę, 
w  k tó re j zaw iadam ia o decy-

z ji naw iązania stosunków dv 
plomatycznych.

Rząd węgierski stwierdza 
deoesza — w idzi w powstaniu 
Ludow ej R epub lik i Chin o l
brzym i sukces sprawy pokoju 
międzynarodowego i zasyła go
rące pozdrow ienia cen tra lne
mu rządow i tej Republik i.

*
B U K A R E S Z T, (P A P ). W 

dniu 3 października m in ister 
spraw zagranicznych Rumuń

skie j R epub lik i Ludow ej, Anns 
Pauker, przesłała do centralne 
go rządu -Chińskiej Republik’ 
Ludowej depeszę treści następu 
jące j:

Rząd Rum uńskie j Republiki 
Ludowej i  naród rum uński po
w ita ły  z radością proklamacje 
Chińskiej R epublik i Ludowej 
oraz utworzenie rządu centra l
nego z tow. Mao Tse-tungiem 
na czele.

Po zapoznaniu się z propozy 
cjam i, zaw artym i w depeszy 
chińskiego centralnego rządu 
ludowego z 1 października, 
rząd Rum uńskiej R epublik i Lu 
dowej postanow ił nawiązać sto 
sunki dyplomatyczne 
ską Republiką Ludową

z Cbiń-

Postępowa opinia niemiecka ż ą d a  

powołania ogólno-niemieckiego r z ą d u  

demokratycznego w Berlinie

Jesienna kampania cukrownicza

BERLIN (PAP), — Demokratyczne dzienniki niemiec
kie komentując opublikowaną wczoraj notę radziecką do 
USA., W , Brytanii i Francji wskazują na konieczność bar
dziej aktywnego przeciwstawienia się polityce reakcjonistów 
z Bonn — przez utworzenie o gólno-niemieckiego rządu de
mokratycznego.

Organ SED „Neues D eut
sch land“  stw ierdza, że skanda
liczne m ach inacje  p o lity k ó w  z 
Bonn o d b iły  się g łębokim  e- 
chem w  narodzie  niem ieckim . _
O dpow iedzia lne ko la  dem okra
tyczne n ie  mogą n ie  liczyć się 
z _ na s tro jam i, ; panu jącym i w  
Niemczech i  zna jdu jącym i swój 
w yraz w  żądaniu utworzen ia 
takiego rządu niem ieckiego, 
k tó ry  m óg łby k ra j w ydobyć z 
impasu. <

N iem com  potrzebny jest 
rząd, k tó ry  p rzec iw staw iłby  się 
im p e ria lis tyczn ym  atakom  na 
elem entarne praw o do życia 
narodu niem ieckiego. N ie  na
leży dopuścić do tego, by  do
m inu jącą  pozycję w  N iem 
czech za ję ły  te ciemne elem en
ty , k tó re  w yw o ła ły  w o jn y  świa 
towe.

Organ n iem ieckich wolnych

zw. zawodowych „T ribu en e “ 
podkreśla, że należy położyć 
kres in try g o m  im p e ria lis tycz 
nym  w  Niemczech. Dem okraci 
n iem ieccy p o w in n i wziąć w  
swoje ręce losy narodu niem iec 
kiego. Na leży p rzeciw staw ić 
się po lityce  rozb ic ia  N iem iec i 
u tw o rzyć w  B e rlin ie  ogólno- 
n iem iecki rząd dem okra tyczny.

Na zdradę Adenauera i  Schu 
machera, na pogwałcenie u - 
chw a ł poczdamskich — jest 
ty lk o  jedna odpowiedź: re a li
zować p o lity k ę  Poczdamu 
'walczyć o sp ra w ie d liw y  
ta t pokojowy.

SED dek la ru je  poparcie 
dla stanowiska ZSRR 

B E R L IN , (P A P ). W  związ
ku z notą ZSRR do U S A , W ie l 
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji, B iuro 
Polityczne Socja listycznej Par-

l
t ra k -

t i i  Jedności Niemiec (SED) o- 
g łosiło oświadczenie, w k tó rym  
przypom ina o w ysiłkach czy
nionych przez Zw. Radziecki w 
k ie runku  rozw iązania problem u 
Niem iec w duchu układu pocz
damskiego.

B iu ro  Polityczne SED dekla 
ru je  ca łkow ite  poparcie dla sta 
nowiska ZSRR w spraw ie N ie 
miec, stw ierdzając, że stanow i
sko to odpowiada w pe łn i ży
czeniom niem ieckich mas pracu 
jących.

Robotnicy niemieccy 
za rządem ogólno-niemieckim

B E R L IN , (P A P ). Z całej 
wschodniej s tre fy  okupacyjnej 
Niemiec nap ływ a ją  nieprzerwa 
nie rezolucje masowych zebrań 
robotniczych, domagające się 
szybkiego powołania rządu o- 
gólno - niem ieckiego z siedzibą 
w Berlin ie .

Rezolucje te podkreślają, że 
rząd separatystycznego „pa ń 
stwa“  zachodnio - niemieckiego 
nie jes t zdolny do reprezento
wania interesów narodu nie
mieckiego i  pow sta ł wbrew u- 
kładowi poczdamskiemu.

W połowie tego miesiąca zakończona będzie w stanie su
rowym budowa lJf-piętrowego wieżowca Ministerstwa Ko
munikacji przy ul. Chałubińskiego to Warszawie. Bu
dynek ukończony będzie całkowicie i oddany do użytku 

w dniu 22 lipca 1950 r. Fat0 AR

CSR wyciąga konsekwencje 
z wrogiej polityki Belgradu

P R A G A  (PAP). Na w to rk o -  ność b ru ta ln ie  gwałcącą u -
w ym  posiedzeniu, rząd czecho
s łowacki w ys łucha ł oświadczę 
nia  w iceprem ie ra  S iro ky ’ego, 
p. o. m in is tra  spraw  zagra
nicznych o w ro g ie j po lityce  o - 
becnego rządu jugosłow iań
skiego w  stosunku do Czecho
słow acji, do ZSRR i  do innych  
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej. 
Rząd jednom yśln ie  postano
w ił:

Wobec tego, że rząd jugo 
s łow iański up ra w ia  dz la ła l-

k ła d  o p rzy jaźn i, pomocy wza 
jem ne j i  pow ojenne j wspó- 
pracy z dn ia  9 m a ja  1946 ro 
ku, ja k  rów n ież  um owę o 
w spó łp racy k u ltu ra ln e j z dnia 
27 k w ie tn ia  1947 r., zaw iada
m ia  Mę rząd  jugosłow iański, 
że u k ła d  ten i  wspom niana 
um ow a nie m ają  ju ż  mocy o - 
bow iązujące j.

Następnie rząd czechosło
w ack i z a tw ie rd z ił teks t no ty 
do rządu jugosłow iańskiego.

Klika Tito podeptała umowę 
o ruchu granicznym z Bułgarią

Nota rządu bułgarskiego 
do rządu Jugosławii

Zacieśnienie łączności z masami 
bojowym zadaniem spółdzielczości

Posiedzenie Naczelnej Rady Spółdzielczej

^ bieżącej kampanii przemysł cukrowniczy wyprodukował już Jf.300 ton cukru, tj.
0 300 ton więcej niż planowane na dzień j  października. W najbliższych dniach obok 

już pracujących cukrowni, rozpocznie■ kampanię pozostałych 61. Na zdjęciu prze
ładunek buraków na wagony kolejowe przed transporte m do cukrowni.

Foto AB
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Dnia 4 października br. odbyło się w Warszawie plenarne
posiedzenie Naczelnej Rady Spółdzielczej na której omówione 
zostały m. in. wyniki wykonania planu spółdzielczości w br. 
oraz zadania, stojące przed spółdzielczością u progu planu 
ó-letciego. Referat na temat przebiegu wykonania planu spo.- 
dzielczości w br* wygłosił prezes Zarządu Centralnego ,viąz 
ku Spółdzielczego tow. prof. Oskar Lange.

denta Rzeczypospolitej“ . — Sio 
wa te zebrani p rz y ję li długo
trw a łym i oklaskami.

W obradach NRS w z ią ł u- 
dział m in is te r handlu wewnątrz 
nego, tow. d r Tadeusz D ietrich, 
k tó ry  zw rócił uwagę na ścisły 
związek tego resortu z pracą 
spółdzielczości, oraz zapewnił, 
że M in isterstw o Handlu Wewn. 
wspólnie z Cen t r i  Zw. Spółdziel 
czym dołoży wszelkich starań, 
aby zapewnić spółdzielczości 
w arunki norm alnej pracy. .

Spółdzielczość w walce o pokój

W  zagajeniu przewodniczący 
NRS, członek Rady Państwa 
d r H enryk  K o łodzie jsk i naw ią
zał do zadań spółdzielczości w 
planie 6-let.nim, zwracając uwa 
gę na czołowe zagadnienia 
zm iany s tru k tu ry  gospodarczej 
wsi, zm iany metod produkcji 
na wsi oraz uspóidzielczania 
rzem iosła.

„W  pokonywaniu oczekują
cych spółdzielczość trudności
— pow iedział d r Kołodzie jski
— możemy liczyć na pomoc 
Rządu, Polskie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej, a przede 
w szystkim  na pomoc najbliższe W sprawozdaniu prezydium  
go naszego p rzy jac ie la , P rezy- NRS, złożonym  następnie

przez prezesa Kołodzie jskiego 
podkreślone zostało ścisłe po
wiązanie spółdzielczości z m ię
dzynarodowym  obozem pokoju, 
czego wyrazem  b y ł m. in. m a
sowy udzia ł w ie lom ilionow ej 
rzeszy spółdzielców' w uroczys 
tościach 2 października.

P rzychyla jąc się do wniosku 
prezydium , Rada postanow iła 
powołać na członków zarządu 
Centr. Zw. Spółdzielczego —  
prezesów najw iększych centra l 
spółdzielczych tow. Pszczółkow 
sinego, tow. żerkowskiego i 
tow. WojnowTskiego oraz preze
sa Żarz. Głównego ZSCh —  Ig - 
nara.

Następnie w yg ło s ił re fe ra t 
Prezes Zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielczego tow. 
pro f. Oskar Lange.
31,5 tys. placówek detalicznych

Rok 1949 je s t rokiem  prze
łom owym  w działa lności spół-

POKOŃCZENIE NA STR. 2

S O F IA  (P A P ). —  B u łg a r
skie m in is te rs tw o  spraw zagra
nicznych wręczyło ambasadzie
jugos łow iańsk ie j w S ofii notę 
wypow iadającą umowę o ruchu 
granicznym .

N o ta  stw ierdza, ie  umowa 
by ła  w yko rzystyw ana przez 
obecny rząd jugosłow iański w 
celach w ro g ie j działalności 
przeciwko narodow i bu łgarsk ie  
mu 1 B u łg a rsk ie j Republice Lu 
dowej. W ładze jugosłow iańskie 
w y s y ła ły  na te ry to r iu m  B u ł
g a r ii agentów i  szpiegów, k tó 
rz y  ,p ro w a dz ili działalność dy
w ersy jną i  an tybu łgarską p ro 
pagandę.

Rząd jugosłow iański, wbrew 
postanowieniom  um owy, sta

w ia  przeszkody oby w ..;-¡om  
bu łgarsk im , m ieszkającym  w 
Jugosław ii, gdy chcą on i powTÓ 
cić do B u łg a r ii. W  w ie lu  wypad 
kach rząd jugos łow iańsk i skon 
fisko w a ł dokum enty i  paszpor 
ty  - oby w a te li bu łgarsk ich , w trą  
cając ich w łaścic ie li do w ięzie
nia  lub  in te rnu jąc  w  obozach 
koncentracyjnych.

F a k ty  te dowodzą, że władze 
jugosłow iańskie  naruszają kon 
sekwentnie i  system atycznie po 
stanow ienia um owy o ruchu 
granicznym . W  tych  w arun
kach rząd b u łg a rsk i zmuszony 
je s t oświadczyć, że nie może 
się uważać za zw iązany na 
przyszłość postanow ieniam i 
wspomnianej umowy.

Nowa umowa lotnicza 
przybliża Bułgarię do Polski

S O F IA  (PAP). W  gmachu 
rady m in is tró w  w  S o fii zo
stała dokonana w ym iana do
kum en tów  ra ty fik a c y jn y c h  
polsko -  bu łg a rsk ie j um ow y 
lo tn icze j, podpisanej w  m a ju  
ub. roku.

Po w ym ia n ie  dokum entów  
ra ty fik a c y jn y c h , bu łgarsk i 
m in is te r spraw  zagranicznych 
P op łom ow  w yg ło s ił przem ó
w ienie w  k tó ry m  oświadczy) 
m. in .:

„U m ow a o ko m u n ikac ji lo t 
niczej m iędzy obu k ra ja m i 
jest jeszcze jednym  osiągnię
ciem  w  pogłębieniu w spó ł
pracy m iędzy obu bra tn im * 
narodam i. Um owa ta skraca 
w ie lo k ro tn ie  odległość m ię
dzy Sofią a W arszawą i  z b li
ża jeszcze bardzie j naród bu ł 
ga rsk i do narodu polskiego".

O dpow iada jąc m in . Popco
rnow i ambasador R. P. w  So
f i i  Barchacz, m. in. zw ró c ił 
rów nież uwagę na znaczenie 
nowej um ow y dla  zacieśnie
nia  po lsko -  bu łg a rsk ie j współ 
pracy i  p rzy jaźn i.

DZIŚ W NUMERZE:
J E R E M I S T A R E C : Im p e 

r ia l iz m  a m e ry k a ń s k i — 
d z ie d z ic  h it le ry z m u .

IZ A  B Y C H O W S K A : Z w ie 
dzam  s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k  
c y jn e  — W ó jc in  p la n u je .

J E R Z Y  W A Ń K O W IC Z : 
P la n y  trz e b a  u k ła d a ć  w 
o p a rc iu  o za łogę.

C E L IN A  B O B IŃ S K A : W ie l 
k l  d e m o k ra ta  X V I I I  w ie 
k u  (Na d w u s e tn ą  ro c z n ic ę  
u ro d z in  A. R adiszezew a).

M A R IA N  P O D K O W U S S K I: 
W y z n a n ie  Tom asza  M a n 
na.
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N o w e  oszustw o  
soc* ą ld e m o k ra c  j i
P rz y w ó d c y  a u s t r ia c k ie j P a r t i i  

L u d o w e j 1 a u s t r ia c k ie j  P a r t i i
S o c ja ld e m o k ra ty c z n e j z a w a r l i  
p o ro z u m ie n ie , w  m y ś l k tó re g o  
p o s ta n o w io n o  u trz y m a ć  obecną 
k o a l ic ję  rz ą d o w ą  n ie z a le ż n ie  od 
w y n ik ó w  z b liż a ją c y c h  s ię  w y b o  
ró w . D o k o n a n o  n a w e t ro z d z ia 
łu  te k  m in is te r ia ln y c h ,  p r z y  
c z y m  s o c ja ld e m o k ra c i u s tą p il i  
lu d o w c o m  k lu c z o w e  s ta n o w is k a  
w  p rz y s z ły m  rz ą d z ie . F a k ty  te 
u ja w n i ł  p rz e w o d n ic z ą c y  a u s tr ia c  
k le j  le w ic o w e j p a r t i i  s o c ja l is ty 
c z n e j — E r w in  S c h a rf.

P o ro z u m ie n ie  to  je s t jeszcze 
J e d n y m , ta k  ty p o w y m  d la  d z ia 
ła ln o ś c i p ra w ic o w e j s o c ja ld e m o 
k r a c j i ,  w ie lk im  o szus tw e m  p o l i 
ty c z n y m . L e k c e w a ż ą c  w  c y n ic z 
n y  sposób p rz e k o n a n ia  i  p ra w a  
o b y w a te ls k ie  ty c h  w y b o rc ó w , 
k tó r z y  ż y w ią  jeszcze z łu d z e n ia  
co  do „s o c ja lis ty c z n e g o “  ch a 
ra k te ru  s o c ja ld e m o k ra c ji ,  prze-% 
sądzono z g ó ry  re a k c y jn y  c h a ra k  
t e r  p rz y s z łe g o  rz ą d u . A b y  n ie  
b y ło  ż a d n y c h  w ą tp liw o ś c i co do 
z a m ia ró w  s o c ja ld e m o k ra ty c z  - 
n y c h  z d ra jc ó w  k la s y  ro b o tn i
c z e j, p o s ta n o w io n o  p o ro z u m lę ć  
się  jeszcze z n e o h lt le ro w c a m i 
a u s t r ia c k im i.  P rz y w ó d c y  „s o c ja 
l is t y c z n i“  n ie  r o ś c il i  n a w e t p re 
te n s ji  do ż a d n y c h  s ta n o w is k  w  
rz ą d z ie , k tó re  w  ra z ie  w y g ra 
n ia  w y b o ró w  p rz e z  re a k c ję  p o 
z w o l i ły b y  im  w  ja k ik o lw ie k  
sposób w p ły w a ć  r\a  b ie g  p o l i 
t y k i  a u s t r ia c k ie j.  Po p ro s tu  w i 
dząc n ie p rz y c h y ln ą  rilą  s o c ja l
d e m o k ra c ji  k o n iu n k tu r ę  na  za
ch o d z ie , a u s tr ia c c y  „ s o c ja l iś c i“  
re z y g n u ją  n a w e t z za c h o w a n ia , 
p c z o ró w , a b y  t y lk o  „u tr z y m a ć  
sie  p rz y  ż ło b ie “ .

J e d n a k ie  n a le ż y  s tw ie rd z ić , że 
ra c h u b y  a u s t r ia c k ic h  s o c ja ld e 
m o k ra tó w  św ia d czą  o ic h  w ie l 
k ie j  n a iw n o ś c i. H is to r ia  S p«a- 
k a , S ch u m a ch e ra  i  in n y c h  so
c ja ld e m o k ra tó w  z a c h o d n ic h , k tó 
r z y  „ z r o b i l i  sw ą robo tę** i. . .  zo
s ta l i  o d s ta w ie n i d o w o d z i, że w  
ra ^ ie  w y g ra n e j re a k c ja  n ie  bę 
d z ie  się ju ż  l ic z y ć  ze s w y m i so- 
c : .Id c T n o k ra ty c z n y m i s łu g u s a m i. 
T ru d n o  się  te m u  d z iw ić . T a k i 
je  t  p rz e c ie ż  los  w s z y s tk ic h  „ l i 
m u  w “  z a w ie ra n y c h  p o m ię d z y  
o szus ta m i.

J . L .

Delegat Polski 
występuje w ONZ 

w obronie greckich
patriotów

L A K Ę  SUCCE3S (PAP) — 
N a posiedzeniu K om ite tu  P o li
tycznego delegat po lsk i dr. Su
chy  w yg łos ił przem ów ienie w  
obron ie p a trio tó w  greckich, za 
pe in ia jąeych w ięzienia i obozy 
koncen tracy jne G recji. M ówca 
zaznaczył, że w b re w  ob łudnym  
oświadczeniom  delegata gr«c- 
k iego na posiedzeniu „K o n rs ji  
B a łka ń sk ie j“  —  został w  so
botę rozstrzelany w y b itn y  dzia 
3zzz zw iązkow y Demonstones 
Georgio.. Jakie k ro k i zamierza 
pod jąć i 'kańską kom is ja  po
jednawcza w  zw iązku z tą n ie 
słychaną zbrodnią? —  zapytał 
de legat po lski.

Delegat U k ra in y  m in is te r 
M a o u ils k i poparł w  całej pełn i 
in te rpe lac ję  dr. Suchegd, pod- 
k raś ia j:;" , że \v “ ( ire ć jf “ r&ztrż%- 
liw u je  się codziennie dz ies ią tk i

P rzewodniczący K om ite tu  
Pcarson u c h y lił się od odpo
w iedz i na pytan ie  delegata P o l
sk i zasłaniając się „w zg lędam i 
p ro ced ura lnym i“ .

Prości ludzie na całym  święcie 
popierają pokojow ą po litykę  ZSRR.
MOSKW A (PAP). —- Prasa oraz instytucje radzieckie 

otrzymują stale z różnych zakątków świata listy, pisane przez 
prostych ludzi, popierających całkowicie politykę pokojową 
ZSRR.

R obotn ik  francusk i M o rin  p i 
sze: „A m eryka n ie  domagają 
się, aby stworzono u nas dyw i
z je  p iechoty z m łodzieży fra n 
cuskiej, k tó ra  m ia łaby  być w y 
korzystana w  interesach boga
czy am erykańskich. P lany te 
zakończą się jednak fiaskiem . 
Robotnicy chcą pokoju i  razem 
ze Zw. Radzieckim  nie dopusz
czą do nowych aw an tu r wojen 
nych“ .

Szwajcar M ax M a rt in  s tw ie r 
dza: „P otęp iam y zgodnie pa k t 
a tla n tyck i. Napawa nas otuchą 
fa k t, że lu dy  całego św iata po
w sta ją  przeciwko im p e ria li
stom. W ierzym y, że hand larzy 
k rw ią  narodów czeka zasłużona 
ka ra “ .

Kesser R ing  z Rotterdam u 
pisze: „Z w . Radziecki posiada 
w  H o land ii więcej p rzy jac ió ł 
n iż w rogów. Ta bezwzględna 
większość narodu holenderskie-

go z gorącą sym patią  w ita  po
kojową p o litykę  waszego k ra 
ju “ .

B e łg ijczyk  Jacques Savert z 
N am ur oświadcza: „W szysey 
uczciw i ludzie kroczą ze Zw. 
Radzieckim . Możecie być pew
n i, że n ie  opuszczą oni was w  
żadnym wypadku, ponieważ 
ZSRR je s t synonimem pokoju, 
spraw iedliwości i  dobrobytu“ .

P h ilip  T., służący w  b ry ty js 
k im  lo tn ic tw ie  zaznacza: 
„W iem , że Rosjanie nie chcą, 
by narody znów się wzajem nie 
m ordowały. W iem , również, że 
cała ludzkość, a w  ty m  i  na
ród ang ie lsk i pragn ie jedynie 
pokoju i  wolnego życia, ś ledzi
m y uważnie m achinacje reak
cjon istów  i  im p e ria lis tó w  w  na 
szym k ra ju , p o tra f im y  im  po
wiedzieć: s top !“

A m erykanka  E liza  G. pisze 
z Sesttleu na A lasce: „Ja  i  wie

lu  m oich p rzy ja c ió ł nie aprobu
jem y wojowniczego „G łosu 
A m e ry k i“ , k tó ry  nie odpowiada 
życzeniom prostego ludu. W y, 
ludzie radzieccy, zadajecie po
tężne ciosy planom podżegaczy 
wojennych, występujecie w  
im ię wolności i  pokoju i  b ro n i
cie w szystk ie  narody przed 
groźbą nowej w o jny “ .

K on fe ren c ja  w  obronie pokoju 
w  Chicago

N. JO R K  (PAP). W  niedzie
lę zakończyła się w  Chicago 
dw udn iow a kon ferencja  zw  
zawodowych w  obronie po 
k o ju  z udzia łem  p rzedstaw i
c ie li ro b o tn ikó w  am e rykań 
skich z 27 stanów.

Uczestnicy k o n fe re n c ji po 
s tan ow ili w ysłać do prezyden 
ta T rum ana oraz p ra w ico 
w ych przyw ódców  A F L  ’ 
CIO  lis ty  w zyw ające ich  do 
re w iz ji obecnego stanowisk? 
w  spraw ie  „z im ne j w o jn y “  i  
do szukania pokojowego po» 
rozum ien ia ze Zw , Radziec
kim .

Pow ołano do życia s ta ły

Kongres Włoskiej Konfederacji Pracy 
wzmocni jedność klasy robotniczej

Delegaci 5 milionów robotników włoskich 
rozpoczęli obrady w Genui

R ZYM  (PAP). — W  dniu 4 października rozpoczął się tn ie  znaczenie tego kongresu 
w Genui Kongres Włoskiej Konfederacji Pracy z udziałem 
1.500 delegatów, reprezentujących ponad 5 milionów robotni
ków. Na Kongres przybyły też delegacje robotnicze z zagra
nicy.

Porządek dzienny obe jm u je  
przędę w szystk im  trz y  nastę
pujące główne p u n k ty : 1) spra 
wozdanie generalnego sekre
tarza K on fe d e ra c ji P racy — 
d i V it to r io  na tem at do tych 
czasowej dzia ła lności K o n fe 
de rac ji i  w a lk i o jedność r u 
chu zw iązkowego w e W ło 
szech; 2) re fe ra t Santiego w  
spraw ie palących re fo rm  go
spodarczych i  społecznych; 3) 
re fe ra t B ittossiego w  spraw ie 
obrony w olności zw iązkow ej i  
o zagadnieniu s tra jków .

Zw raca uwagę fa k t, że w  
pracach Kongresu b io rą  ró w 
nież udz ia ł k ie ro w n icy  u g ru 
powań dz ia ła jących ,pod  pa tro  
natem . p a rtii,  k tó re  p ro w a dz i
ły  akc ję  rozłam ow ą w  ruchu  
zw iązkow ym . Są to  Ro-ssi — 
z ram ien ia  chrześcijańskie j de

m o kra c jł, saragatowiec B la n 
co i  re p u b lika n in  Grossi.

W  p ierw szym  dn iu  ębrady 
przedpołudn iow e poświęcone 
b y ły  w yborom  w ładz K ongre 
su, k o m is ji w e ry fik a c y jn e j, re 
gu lam inow e j itd . Następnie se 
k re ta rz  generalny d i V it to r io  
złoży sprawozdanie z d w u le t
n ie j dz ia ła lności w łosk ie j K on  
fed e ra c ji Pracy.

D i V itto r io
o o lb rzym im  znaczeniu 

Kongresu

R Z Y M  (PAP). W  dz ienn iku  
„U n ita ”  ukazał się a r ty k u ł se
k re ta rza  generalnego W łosk ie j 
K on fede rac ji P racy —  d i V i t 
to rio , pośw ięcony spraw ie 
kongresu K on fede rac ji.

D i V it to r io  podkreśla o lb rzy

k tó ry , poza spraw am i zw iązko 
w ym i, za jm ie  się rów n ież n a 
kreślen iem  kons truk tyw nego  
p lanu gospodarczego, m ające-, 
go na celu uzd row ien ie  gospo
d a rk i oraz poprawę b y tu  sze
rok ich  mas pracujących. „ T y l
ko  ludzie, rażen i n ieu lecza l
nym  optym izm em , —  s tw ie r
dza d i V it to r io  — mogą zacho 
wać obojętność wobec strasz
liw e j sy tua c ji 2 m ilio n ó w  bez 
robotnych, m ilio n ó w  kob ie t, 
dzieci i  m łodzieży robotn icze j, 
nad k tó ry m i zaw isła  śm ierć 
głodowa. Rząd n ie  wskazał żad 
ne j d rog i W yjścia z te j Sytua
c ji. Tę drogę w y jśc ia  pokaże 
K onfederacja  P racy” .

W  zakończeniu a rty k u łu  d i 
V it to r io  pisze: Kongres W ło 
skie j K on fede rac ji P racy je 
szcze ba rdz ie j w zm ocn i je d 
ność, k tó ra  pozw o li w łosk ie j 
k lasie robotn icze j poprow a
dzić zwycięsko w a lkę  o po
lepszenie b y tu  pracu jących i 
u trw a le n ie  pokoju.

Budujemy nową kulturę 
w walce z reakcyjnymi ideologami

Profęst' SFMP
przeciw  zjazdowi 

Jb. przywódców 
Hitler-Jagend

P A R Y Ż  (PAP). Światowe. 
Federacja M łodzieży D em okra 
tyczne j w ystosowała do rządu 
am erykańskiego, angie lsk 'egp 
i  francuskiego energ iczny p ro 
test p rzeciw ko zjazdow i b y 
łych  p rzyw ódców  H i t le r - J u 
gend w  Steinbaęh ko lo  K o 
lo n ii.

Federacja domaga s'ę na- 
tychm iastpw ego zakazu po
wyższej m an ifes tac ji faszy
stow sk ie j oraz uw ięz ien ia  przy 
w ódćów  H it le r  -  Jugend jako  
zbrodn ia rzy  wo jennych.

Zacieśnienie łączności z masami 
bojowym zadaniem spółdzielczości

Komisja polityczna 
ONZ omawia sprawę 
d. kolonii włoskich
N O W Y  JO R K  (PAP), K o 

m is ja  P o lityczna Zgronąadze- 
n ia  O NZ rozp a tru je  obecnie 
ważne zagadnienie przyszło
ści by łych  k o lo n ii w łoskich-

Sprawa ta n :e jest do tych 
czas rozstrzygn ię ta  w sku tek  
opozyc ji ze strony Stanów 
Z jednoczonych i  A n g lii,  k tó re  
system atycznie b o jko to w a ły  
postanow ienia tra k ta tu  poko
jow ego z W łocham i, p rze w id u 
jącego, iż  m in is tro w ie  4 w ie l
k ic h  m ocarstw  powezmą de
cyzje co do przyszłości b. k o 
lo n ii w łosk ich  do dn ia  25 
w rześnia 1948 roką .

Na początku obecnej sesji 
Zgrom adzenia ONZ, delegacja 
radziecka wysunę ła k o n k re t
n y  p ro je k t, k tó ry  p rzew idu je : 
1) niezależność L ib i i  oraz u - 
sunięcie w. te rm in ie  3-m ie - 
s':ęeznvm wszystk ich obcych 
w o jsk  z je j te ry to r iu m , 2) n ie - 
za’eżność E ry tre i po u p ływ ie  
5-!otn !cgo okresu ezasu, przez 
k tó ry  będzie ena ad m in is tro 
w ana przez Radę Pow iern iczą 
ONZ. A b isyn ia  otrzym ałaby 
dostąp do m orza przez te ry 
to r iu m  E ry tre i i po rt Assab, 
3) sprawa w łoskiego Som ali zo 
stałaby rozw iązana w  analo
giczny sppsób.

W  w yn iku  dyskus ji postano
w iono powołać do życia podko
m isję , k tó ra  m a zapoznać się 
ze zdaniem  p rzedstaw ic ie li 
ludności b. k o lo n ii w łosk ich  
co do losu tych  k ra jó w .

P O K o N ę S E M ItS B  S T ft *

Izialczaści po lsk ie j —  s tw ie r
dza na wstępie preze3 CZS 
tow , p ro f. O. Lange —  w  tym  
roku bowiem spółdzielczość 
włączona została do Narodowe 
go P lanu Gospodarczego oraz 
poddana dyscyp lin ie systemu 
finansowego.

Tow. Lange stw ierdza, że do 
dnia 1 września br. 9.267 spół
dzie ln i dzia ła jących w  całym  
k ra ju  prowadziło 31.509 placó
wek detalicznych (o przeszło 
6 tys. w ięcej niż do stycznia 
b r.) , ok. GQ0 placówek h u rto 
wych i  ok. 8.000 zakładów w y 
twórczych. Liczba członków 
przekroczyła 4,9 m iln . pow ięk- 
sząjąc się o%l początku roku  o 
600 tysięcy. Spółdzielnie gm in 
ne zrzeszają 1,9 m iln ., a spół
dzielnie rn je jskię (spożywców) 
—  1,8 m iln . członków.

Tempo przyros tu  sieci deta
liczne j pozwala sądzić, że plan 
roczny będzie na ty m  odcinku 
wykonany. Ną w si przeciętnie 
co druga gromada posiada obeć 
nie sklep spółdzielczy. W  m ia 
stach is tn ie je  ok. 14 tys . skle
pów, z czego 11 tys. to sklepy 
spożywcze. Na w si is tn ie je  oko 
ło 14 tys . punktów  skupu.

P lan skupu w  I  półroczu br. 
spółdzielczość w ykona ła w  107 
proc., dokonując obrotów na su 
rnę ok. 73 m ilia rd ów  zł, z czego 
t rz y  czw arte  przeszły przez 
gm inne spółdzielnie.
Zwrócić uwagę na inw estycje !

Następnie tow. pro f. Lange 
om ów ił wykonanie p lanu inwe-

» W  K ILK UJ l
.Z D A M tA C H

N . J O R K  (P A P ). W  s tra jk a c h  w  
p rz e m y ś le  s tą lo w y m  1 w ę g lo w y m  
U S A  b ie rz e  u d z ia ł o k o ło  m ilio n a  
r o b o tn ik ó w . N ie  je s t w y k lu c z o n e , 
że s t r a jk  ro z s z e rz y  się na dalsze 
p ó l m ilio n a  ro b o tn ik ó w  s ta lo w e g o  
p rz e m y s łu  p rz e tw ó rc z e g o .

N . J O R K  (P A P ). A m e ry k a ń s k i 
„ b e z p a r ty jn y  k o m ite t  n a ro d o w y  
d la  o b ro n y  p ra w  12 p rz y w ó d c ó w  
k o m u n is ty c z n e j p a r t i i  U S A “  za - 
m ie rz ą  ze b ra ć  m il io n  p o d p is ó w  
pod  p e ty c ję ,  d o m a g a ją cą  s ię  od 
m in is t ra  s p ra w ie d liw o ś c i u c h y le 
n ia  a k tu  o ska rże n ia  i  p rz e rw a n ia  
preeesu.

R Z Y M  (P A P ), W  c a ły c h  W Io - 
szeoji m ia ły  - m ie js c e  g w §U °W »e  
b u rz e  p o łączone  z u le w n y m i desz
cza m i. N a jb a rd z ie j k a ta s tro fa ln e  
s z k o d y  p o w s ta ły  w  p r o w in c j i  
B e n e y e n to  w  p o łu d n io w y c h  W ło 
szech, g dz ie  n a g ły  w y le w  rz e k i 
C a lo re  s p o w o d o w a ł w ie lo m il ip n o -  
w e  s z k o d y  m a te r ia ln e  oraz. p f ią r y  
w  lu d z ia c h , p o tą d  o dn a lez jo no  
c ia ła  £5 osób.

P O N D Y N  (P A P ). S p raw a  b e z ro 
b o c ia  w  W  B r y ta n i i  s ta je  * ię  co
ra z  b a rd z ie j a k tu a ln ą . Je że li 
z w a ln ia n ie  ro b o tn ik ó w  z p ra c y  bę 
d z ie  w z ra s ta ło  w  d o ty c h c z a s o w y m  
te m p ie , to  — zd a n ie m  b r y ty js k ic h  
k ó ł g o s p o d a rczych  — ilo ś ć  b e z ro 
b o tn y c h  na  w io s n ę  1959 r .  m oże 
przekroczyć mićlon osób.

stycyjnego w  spółdzielczości, 
zaznaczając, że jes t ono po
ważnie opóźnione, a system f i 
nansowy je s t ty lk o  częściowo 
wprowadzony w  życie. I ’owol- 
ne tempo wykonania planu in 
westycyjnego w yn ika  m. in. z 
braku należytego przygotow a
nia się cen tra l spółdzielczych 
głównie w  dziedzinie dokumen 
ta c ji technicznej.

Podstawowe wnioski
W yciągając wn ioski z p rze

biegu w ykonania planu w  po
szczególnych pionach spółdziel
czych tow . Lange ok re ś lił n a j
p iln ie jsze zadania dla poszcze
gólnych Centra l. Tak więc Cen
tra la  Rolnicza powinna uspraw 
nić i uporządkować skup, udo
skonalić zaopatrzenie ludności 
w ie js k ie j i  rozw inąć akcję szko 
leniową kadr. CSS „Społem “ 
m usi powiększyć i  planowo roz 
mieścić sieć dystrybucyjną, mu 
si rozbudować przedsiębiorstwa 
żyw ienia zbiorowego, zw łasz
cza zaś w  ośrodkach rob o tn i
czych i  w iększych skupiskach 
ludności. Bo zadań „Spo łem “  
należeć będzie również zw ięk
szenie p rodukc ji p iekarń i  m a
sarń.

P ilnym  zadaniem C entra li 
Spółdzielni M leczarsko - J a j- 
czarskich będzie rozbudowa i 
reorganizacja  sieci skupu na 
zasadzie ja k  na jściśle jszej 
współpracy ze spółdzie ln iam i 
gm innym i.

Centra la  S pó łdz ie ln i P racy 
dążyć pow inna  do zorgan izo
w ania  w łaściw ego asortym en
tu, do w łaśc iw e j lo k a liz a c ji 
p ro du kc ji, ja k  rów n ież do u -  
spraw nien ią zbytu  i  pogłęb ie
nia  a kc jf w e ry fik a c ji spół
dzie ln i.

O w łaściw e 
oblicze klasowe 

spółdzielczości
Tow . Lange om ów ił następ

nie  znaczenie oczyszczania a- 
para tu  spółdzielczego z e le
m entów  w rog ich  i  k lasowo ob
cych zaznaczając, że obecnie 
odbyw a się akc ja  po w o ływ a
n ia  organów  k o n tro li społecz 
nej w  spółdzielczości w ie jsk ie j 

spożywców.
M asowy udz ia ł w  organach 

samorządowych spó łd iifik tzo- 
ści w ie jsk ie j i  m ie jsk ie j, chło
pów m ało i  średn ioro lnych , 
cz łonków  zw iązków  zawodo
wych, ZM P, L ig i K ob ie t i 
ZSCh,. w p ły n ie  w  sposób de
cydu jący na w łaściw e oblicze 
klasowe spółdzielczości, k tó ra  
jest n iezm iern ie  w ażnym  czyn 
n ik le m  m ob ilizu jącym  masy 
bezparty jne  na drodze do prze 
budowy u s tro ju  społecznego.

8 m ilion ów !
Rzucając hasło podniesienia 

liczby cz łonków  spó łdz ie ln i z

5 m iln . do 8 m iln ., po dk re ś lił 
jednocześnie tow . Lange ko 
nieczność zw iększenia w y s ił
ków  w  k ie ru n k u  rozbudow y 
uspraw nien ia  sieci skupu i  ćy  
s try b u c ji, w  k ie ru n k u  reorga
n iza c ji i  w ytyczen ia  zasad
niczego k ie ru n ku  spółdzielczo
ści pracy i  spółdzielczości rze
m ieśln iczej. Prezes CZS we
zw a ł całą spółdzielczość do 
wzmożenia d yscyp lin y  f in a n 
sowej i  do szybkiego z lik w id o  
w an ia  zaległości w  in w e s ty 
cjach.

P odkreś lił rów n ież  koniecz
ność rozw in ięc ia  ruchu  w spó ł
zaw odnictwa pracy, koniecz
ność ja k  na jda le j idącej a k ty 
w iz a c ji samorządu.

„N astąp ić m usi wzm ocnienie 
zespolenia spółdzielczości z ca 
łością życia mas p racu jących 
oraz Państwa Ludowego — 
pow iedzia ł w  zakończeniu p ro f. 
O skar Lange. T rzeba pogłę
biać świadomość udz ia łu  i  za
dań spółdzielczości w  bu do w 
n ic tw ie  podstaw socja lizm u w  
Polsce. "Nastąpić m usi zespole
nie spółdzielczości po lsk ie j z 
dążeniem walczących o |p ra -  
w ied liw ość społeczną 1 o po 
stęp mas p racu jących na ca
ły m  świeci©, przede w szystk im  
w  walce o pokój, p rzec iw ko  
im p e ria lizm o w i i  podżegaczom 
w o jennym . Nastąp ić m us i po 
głęb ien ie i  rozw in ięc ie  w spó ł
pracy i  szersze korzystan ie  z 
doświadczeń spółdzielczości 
Zw . Radzieckiego i  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j w  rozw iązy 
w aniu zadań socjalistycznego 
bu do w n ic tw a” .

Dyskusja nad re fe ra tem  tow . 
prezesa Lange, w  k tó re j b ra 
l i  udz ia ł przedstaw ic ie le  wszy 
s tk ich  cen tra l spółdzielczych 
i  liczn i działacze terenow i, po
g łęb iła  i  rozszerzyła jeszcze 
dane, zaw arte  w  referacie .

W  uwagach na tem at w y k o 
nyw an ia  dostaw a r ty k u łó w  za 
kon tra k tow a nych  podkreślano 
niedostateczną czujność ze stro 
ny częstokroć zb iu ro k ra tyzo 
wanego apara tu spółdzielcze
go. D la  lepszego w y k o n y w a 
n ia  zadań na odc inku  skupu, 
niezbędne jest ściślejsze po
w iązanie spółdzie ln i gm in 
nych z zespołam i producen
tów .

Uczestnicy dyskus ji po dk re 
ś la li konieczność pow ołan ia 
jednego ośrodka dyspozyayj.j 
nego spółdzielczości pracy, 

poruszane rów cieź b y ty  za
gadnienia w yodrębn ione j oslat 
trio .TOÓłdgielczolcł in w a lid z 
k ie j, k tó rą  nad kopiec p lanu 
sześcioletniego da za trudn ie 
nie około 30,000 inw a lidów - 

Streszczenie dalszego p rze
biegu obrad podam y w  num e
rze następnym.

ko m ite t am erykańsk ich  zw  
zawodowych w  obrotnie poko
ju .

*
Podczas .kon fe renc ji H e n r 

W allace złożył ośw iad czen i 
w  k tó ry m  w zyw a ł do om ó
w ien ia  kw e s tii a tom owych n 
na jw yższym  szczeblu

M an ifestac ja  obrońców  
poko ju  w  M eksyku ,

M E K S Y K  (PAP). W  sto licy 
M eksyku  od by ł się w ie lk i 
w iec w  obron ie poko ju  z oka 
z ji M iędzynarodowego D n ia  
Poko ju . Na w iecu p rzew odn i
czy ł w y b itn y  poeta M artińez. 
P rzem aw ia li m . In. w ie lk i 
m a la rz  Diego R ivera  i  sekre
ta rz  generalny K- P. M eksyku  
>— Noble. Lom bardo  Toleda- 
no nadesłał depeszę; w  k tó 
re j gtw ierdża m  in „  że n ie 
bezpieczeństwo w o jn y  grozi 
jedyn ie  ze s trony  USA.

Uczestnicy w iecu pow zię li 
rezolucję, w  k tó re j dom agają 
się zakazu b ro n i atom owej 
oraz zaw arcia pa k tu  p ięciu 
m ocarstw  d la  wzm ocnienia 
pokoju.

W  A u s tra lii
SYDN EY (PAP). W B risba 

ne zakończyła się trzydn iow a  
kon ferencja  w  obronie pokoju, 
zorganizowana z In ic ja ty w y ' 
oddziału austra lijiskiego związ 
k u  b. kom batan tów  w  Queen
sland. W  kon fe ren c ji b ra ło  u - 
dz ia ł 253 delegatów, reprezen
tu jących  145 o rgan izacji spo
łecznych, kościelnych, zawo
dowych, k u ltu ra ln y c h  itp .

P rzy ję to  jednom yśln ie  rezo 
łucie , w  k tó re j uczestnicy kon 
fe re n c ji ¡protestują p rzec iw ko  
w yśc igow i zb ro jeń  i  h is te r ii 
wo jenne j, oraz żądają posta
w ien ia  poza praw em  b ro n i 
atom owej. S tw ie rdza ją  oni, że 
pop iera ją  K a rtę  ONZ i po tę
p ia ją  sojusze m ilita rn e , gw ał 
cące je j zasady.

Po kon fe ren c ji ■. na Ratuszu 
w  Brisbane odby ł się t łu m n y  
w iec  w  ram ach M iędzynaro  
dowego D n ia  Pokoju.

A u s ra lijs k i K o m ite t O broń
ców P oko ju  postanow ił u rzą 
dzać w  dn iach 23 —  29 paź- 
dz e m ika  „T ydz ień  P oko ju " 
w  całej A u s tra lii.

Filmowcy polscy 
zaznajomią się 
z osiągnięciami 

filmu radzieckiego
M O S K W A  (P A P ). —  Delega 

" ja  film ow ców  polskich z dyr. 
A lbrechtem  na czele, k tó ra  
p rzyby ła  do M oskwy w  dniu 
1 października, zosta ła w  tym  
samym dniu p rzy ję ta  przez w i
cem in istra  k in em a to g ra fii 
ZSRR Riaząnową.

W  toku  kon ferencji ustalone 
zosta ły szczegóły pobytu i  prac 
delegacji film ow ców  polskich w 
ZSRR. F ilm ow cy nasi Zapozna 
ją  się szczegółowo z osiągnię
ciam i na jbardzie j przodującego 
f ilm u  św iata —  f ilm u  radziec
kiego. W ysłucha ją  oni szeregu 
pre lekc ji na tem at organizr.eyj 
nej s tru k tu ry  k in em a to g ra fii 
radzieckie j, p lanowania i  orga
n izac ji p rodukc ji f ilm o w e j i pra 
cy scenarzystów film ow ych . Za 
znajom ią się również z ideolo- 
giczno - a rtys tycznym i zasada
m i radzieckie j sztuk i kinem a
tog ra ficzne j.

W  charakterze prelegentów 
w ystąp ią  w y b itn i działacze f i l 
mu radzieckiego. P relekcje i lu 
strowane będą odpowiednim i 
f ilm a m i radzieckim i.

Referat wicemin. Krassowskiej na Kongresie SD
W  drugan dniu obrad zakończonego ostatnio w Warszawie 

II Kongresu Stronnictwa Demokratycznego wygłosiła referat 
wiceminister oświaty Eugenia Krassowska, która m. in. 
stwierdziła, że ustrój demokracji ludowej w przeciwieństwie 
do ustroju kapitalistycznego, wyzwolił i upowszechnił kulturę 
narodową, której twórcami stają się masy robotnicze i chłop
skie.

B udow a now ej k u ltu ry  od
byw a się w  w alce z obciąże
n ia m i ideo log icznym i u s tro ju  
kap ita lis tycznego, na drodze 
Ideologicznego* zbliżan ia się 
in te lig e n c ji do k lasy ro b o tn i
czej, a przede w szys tk im  na 
drodze szybkiego w yrastan ia  
kadir ludow e j in te lig en c ji

S tron n ic tw o  Dem okratyczne 
na przestrzeni dziesięciolecia 
swego is tn ien ia  posiada is to t
ne osiągnięcia w  ksz ta łtow a
n iu  dem okra tyczne j treści na
sze! narodow ej k u ltu ry . N ie  
u n ik n ię to  jednak chw ie jności, 
dek i a ra tyw ne j rew ołucyjoośct, 
n ie  przezwyciężono p rzeży t
ków  u s tro ju  kap ita lis tycznego, 
szlacheckich i m ieszczańskich 
obciążeń. W  walce o nową 
k u ltu ro  na leży przysw oić 
wszystko, co stanow i rze te lny 
n u r t  dem okra tyczny w  dorob
ku przeszłość' i zdecydowanie 
odrzucić w szystkie  szkodliwe 
obciążenia ideo log;czne — 
s tw ie rdz iła  w icem in is te r K ras 
sowska.

W alka o podstaw y św ia to
poglądu naukowego rozegrała 
s'ę zwycięsko na płaszczyźnie 
zjednoczenia ruchu  ro b o tn i
czego. k tó rv  ouarł rię  na za
łożeniach idento2'cOTvch mank 
sizmu - len in izm u. Rozszerza
nie  s-'e zasięgu św ia topog lą
du m aterialiistycznego sprzy ja

kszta łtow an iu  świadomości- no 
wego człow ieka, rozum ie jące
go procesy rozw ojow e n a ro 
du, czujnego na przenikanie 
do k u ltu ry  e lem entów  w ste
cznych, Ten proces coraz szer 
szym za,sięg'em obe jm uje  in 
teligencie.

M ów iąc o walce z rozk ła 
dow ym  kosm opolityzm em , 
w iceroin. Krassowska s tw ie r
dziła, że należy korzystać z 
doświadczeń Z w iązku  Radziec 
kiego, gdzie lu do w y  p a trio 
tyzm  w ydobyw a w ie lkre  w a r
tości z tra d y c ji narodowych, 
podnosi wysoko poziom sztuki 
i  nauki.

M ów czyn i precyzuje następ 
nie  zadania S tronn ic tw a  De- 
m okrą typzpego ' w  ofensyw'© 
k u ltu ra ln e j: likwidacja anal
fabetyzm u, dalsze upowszech
n ian ie  nauczania, pogłęb'enie 
pracy wychowawcze) i Ideo
logiczne! na w szystk ich  szcze
blach szkolenia, w a lka  o ja k  
najlepsze w y n ik i nauk i, w re 
szcie dem okra tyzacja  na u k i 1 
szkoln ictw a wyższego.

„W a lkę  o re a liz a c ję . tych  
zadań —  kończy w :cem 'm i- 
ster Krassowska —  łączym y 
n ie rozerw a ln ie  z wa% ą mas 
ludow ych n trw a ły , dem okra 
tyczny pokój —  w a run ek  roz
k w itu  k u ltu ry , łączym y c na -

7 października — 7 listopada — 
festiwal film ów  radzieckich

Wyrok
na zdrajcą ludu

czechosłowackiego
P R A G A  (PAP). Sąd P ań

stw ow y w  Pradze skazał ■ na 
karę 10 la t  w ięz ien ia  księdza 
Teodora F unka , radcę k o n - 
sy stor za i  sekretarza a rcyb i
skupa ołom unickięgo. Jak  w y  
kazał przewód sądowy, ks. 
F unk  po pe łn ił zbrodn ię zdra
dy  pańs-tyya, k o lp o rtu ją c  na 
zebraniach duchow nych rzym  
sko -  k a to lic k ic h  na M ora 
wach n ie lega lny  o kó ln ik , w zy 
w a jący  księży, pod groźbą k a r 
kościelnych do stosowania 
wobec w ie rnych  ekskom un ik i.

Sąd P aństw ow y w  uzasa
dn ien iu  s tw ie rdz ił, że w yże j 
w spom niany o k ó ln ik  je s t na
rzędziem  w rog ie j p o lity k i Wa 
ty k a m i, skierowanej przec iw  
Czechosłowacji i  k ra jo m  de
m okra c ji ludow e j i że w  tym  
w ypadku  ks. F unk  dz ia ła ł ja 
ko  w ykonaw ca an ty ludow e j i  
a n t y  c ze ch osł o w  acki ej p o lity k i 
w a tykańsk ie j.

M iesiąc pogłęb ien ia  p rz y 
ja źn i polsko -  radz ieck ie j 
będzie jednocześnie m ies ią 
cem fes tiw a lu  f ilm ó w  radziec 
k ic h  ną po lsk ich  ekranach. 
W  czasie od 7 pażdz ie rA ka  
do 7 listopada b r. 63 k  na w  
49 m iastach w yśw ie tla ć  bęr 
dą w yłącznie f i lm y  radziec
kie. Pozostałe k in a  w yśw ie 
tlać  będą na zm ianę f i lm y  
rad"2ack'e i f i lm y  k ra jó w  de 
m o k ra c ji ludow ej.

W  63 k inach fes tiw a low ych  
zobaczymy 5 na jnowszych, 
n ieznanych jeszcze w idzow i 
po lskiem u film ó w - a to: 
„S po tkan ie  na Lab ie “ , „ B i t 
wę o S ta ling rad “ , „Ż yc ie  d la  
n a u k i“  ( f ilm  o życ iu  i  p racy 
Iw ana Paw łow a), „Czarodzie i 
sadów“  (opowieść o M ic z u r i
nie) oraz dokum enta lny f i lm  
„L e n in “ . Ponadto w znow io
nych zostanie 119 film ó w  h i 
storycznych, b iograficznych , 
roz ryw kow ych  i  w ojennych.

W  tym  samym czasie od
będą się w  ponad 8.000 szkół 
i 700 św ie tlicach specjalne 
seanse k inow e, w  czasie k tó 
rych  publiczność zapozna się 
z 69 f ilm a m i szkolnym i, o- 
św !at ow ym i i  in s tru k ta żo w y
m i.

’Zm iana p rogram u w  k inach 
fes tiw a low ych  odbyw ać się 
będzie co dwa d n i p rzy  f i l 
mach w znaw ianych, co trz y  
dn i p rzy  film a ch  w y ś w ie tla 
nych  po raz p ierwszy. W  in 
nych k inach zm iapa p rogram u 
następować będzie raz. na 
tyd ze ń .

W  Warsizawie k in a m i feslt'- 
w a1 ow ym i będą: „P a lla d iu m “ , 
„1 M a ja “  ( .„Polon ia“ , W  „P o
lo n ii“  w yśw ie tlane  będą w y 
łącznie f ilm y  diła m łodzieży. 
W  przyszłości k in o  „P o lon ia “ 
pozostania s ta łjun k inem  m ło 
dże tow ym .

„F ilm  P o lsk i“ ’ sum iennie 
zatroszczył się o w łaściw ą 
organizację fes tiw a lu . W p ro 

wadzono dwa rodzaje abona
m entów : 2-osobowe im ienne w  
cenie 650 zł, ważne na w szy
stkie 13 przedstaw ień na o- 
kreś iony seans (cena jednego 
b ile tu  wypada w  ten  sposób 
25 zł) orąz abonam enty na 
okazic ie la w  cenie 1.600 sił, 
obejm ujące 60 b ile tów , t j.  
dwa b ile ty  na każdy dzień 
fes tiw a lu . Abonam enty te na 
byw ać mogą in s ty tu c je  zb io
row o bezpośrednio w  k inach  
festiw a low ych.

W  czasie trw a n ia  fes tiw a lu  
f ilm ó w  radzieckich w  k inach  
warszawskich będzie 5 sean
sów dziennie.

Jednocześnie k in a  ruchom e 
w yśw ie tla  f i lm y  radzieck ie  w  
4.085 punktach  ( obsłużą po
nad 783.000 w idzów  w ie j
skich. P rzew idu je  siq, że w  
ok re se  fes tiw a lu  obejrzy f i l 
m y łącznie ok. 10 m ilio n ó w  
w idzów . Ok. 50 proc. b ile tó w  
na przedstaw ien ia w  k inach 
Wńrgizawy zostało ju ż  roz
przedanych.

W  ca łym  k ra ju  seanse k i 
nowe połączone bą5ą z ko n 
certam i radzieck ich pieśni f i l 
m owych w  w ykonan iu  na jlep  
szych po lsk ich a rtystów . W 
k inach  sprzedawane będą 
ks iążk i radzieckie, ogłoszone 
zastana kon ku rsy  na n a jle p 
sze recenzje i a rty k u ły . Se
anse w  szkołach poprzedzą 
k ró tk ie . 5-m 'nu tow e  p re le k 
cje.

F estiw a l f ilm ó w  radziec
k ich . będący obszernym prze
glądem dorobku  k inem a togra 
f i i  radz ieck ie j w  ostatn ich la 
tach, wzbudza ogromne za in
teresowanie Uroczysta 'nau - 
gurac.ja fes tiw a lu  odbędz:e 
się 7 październ ika o godz. 20 
w  k in ie  „P a lla d iu m “ , gd:z> 
w yśw ie tlo ny  zostanie f i lm  
„B itw a  o S ta ling rad", k tó ry  
o trzym a ł p ierwszą nagrodę na 
tegorocznym  m iędzynarodo
w ym  fes tiw a lu  f ilm o w y m  w  
M ariańsk ich  Łaźniach.

szym marszem ku  socja lizm o
w i“

Przem ówienie delegata 
w łoskiego

Po referacie w icem in is tra  K ra  
ssowskiej, z ram ien ia  de legacji 
w łosk ie j p rzem ów ił poseł do 
parlam entu Tomasso Sm ith.

Delegat w łosk i podkreśla, że 
przynosi K ongresow i pozdro
w ien ia  od w ie lk ie j części na ro 
du w łosk iego ,. k tó ra  w a lczy o 
trw a ły  pokój przeciw  zakusom 
nodżegaczy wo jennych. W alka 
ta toczy się w y trw a le  i  n ie - 
ub ’ e ran ie  na teren ie całych 
Włoch.

Następnie p rzem aw ia li: p ro 
re k to r A kadem ii Górniczej w  
Krakowie prof. B em aw ski, 
prof. Rappaport, B łachow iczo- 
wa, B raunow a i  Zagórski.

T rzeci dzień obrad
W trzec im  d n iu  obrad K o n 

gresu S tronn ic tw a  D em okra
tycznego wiceprezes C K  SD, 
W acław  B arc ikow slri pośw ię
c ił swe przem ów ien ie M ię dzy
narodowem u D n iu  W a lk i o P o
kó j, po czym  ambasador BP. w  
Belgradzie — Jan K a ro l W en- 
de dokonał obszernego przeglą 
du sy tuac ji m iędzynarodow ej 
oraz zgłosił p ro je k t de k la ra c ji 
w  spravrie akcesu S tronn ic tw a  
Demokratycznego do walki o 
pokój.

Z ko le i re fe ra t o rgan izacy j
n y  w yg ło s ił zastępca sekreta
rza generalnego SD, M oskwa.

Po w ys łuchan iu  sprawozda
nia  z dzia ła lności Centralnego 
Sądu P arty jnego  i  C entra lne j 
K o m is ji R e w izy jne j Kongres 
udzie la abso lu torium  ustępu ją 
cym  w ładzom  S tronn ic iw a De
m okratycznego.

Z ebran i jednogłośnie zaapro 
b o w a li p ro je k t nowego S ta
tu tu .

Dyskusję podsum ował Se
k re ta rz  G eńeralny S tron n ic tw a  
Dem okratycznego, Leon Chain- 
W skazał on, że obrady toczyły  
się w  atm osferze szczerego 
in te rnac jona lizm u i ludowego 
pa trio tyzm u, „Obecność gości 
zagranicznych na I I  Kongresie 
SD i ich w ypow iedz i —  pow ie 
dz ia ł m ówca —  świadczą ty m  
że n ie  ma i  nie może być że
lazne] k u rty n y , k tó ra  by dz ie
l i ła  narody.

O brady I I  Kongresu S tron 
n ic tw a  Dem okratycznego zam 
k n ą ł wiceprezes K o m ite tu  Cen 
tra lnego SD —  B a rc ikow sk i, 
stw ierdzając, że Kongres zm o
b ilizo w a ł w szystk ich  członków  
S tronn ic tw a  do dalszej, w y tę 
żonej w a lk i o pokój.

Odśpiewaniem hymnu pań
stwowego zakończono obrady 
drugiego po wojnie Kongresu 
Stronnictwa Demokratycznego.

% K R O N I K A  Si

I p o u m m i !
W dniu- 4 październ ika br., 

bawiąca w  Polsce 5-osobowa 
delegacja Tow arzystw a P rzy 
ja źn i F rancusko-P o lsk ie j, zo
stała p rzy ję ta  n.a aud iencji po 
iegna lne j przez k ie row n ika  M i
n is te rs tw a S praw  Zagranicz
nych — w icem in. p ro f. S tani 
sława Leszczyekiego.

Działacze Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Polskiej opowiadają 

o wrażeniach z Polski
Do W arszawy pow róciła  z 

dwutygodniowego objazdu Pol
sk i 5-osobowa grupa działaczy 
Tow arzystw a P rzy ja źn i F ra n 
cusko - Polskie j. Zw iedz ili oni 
K raków , Katow ice, W rocław , 
Oświęcim, Szczecin, Gdańsk, 
Gdynię oraz Sopot. Działacze 
ci —  radny Departam entu Se
kw any —  H enri Q natrom aire, 
g-órnik —  Paul B lanckert, ra d 
ny  handlu zagranicznego —  Ju 
les4Chesr.au oraz inżyn ie row ie : 
Leon Lavallee i Lucien Ląuren t 
odpowiadali dziś na pytan ia  
dz iennikarzy na konferencji 
prasowej.

Mówiąc o swych wrażeniach 
z Polski, delegaci podkreśla li 
serdeczne przyjęcie , z ja k im  
spo tyka li się w  czasie swej pod

róży. Paul B lanckert, k tó ry  ja 
ko gó rn ik  in teresował się szeze 
golnie w arunkam i pracy w  poi 
skich kopalniach, podkreś lił 
zwłaszcza ich mechanizację 
oraz wysokie bezpieczeństwo 
pracy, k tó re  zredukowało ilość 
wypadków do poziomu niespo
tykanego w  kopalniach fra n 
cuskich,

„W yjeżdżam y z Polski prze
konani» k ra j wasz w ygryw a 
w ie lką  walkę o lepsze ju tro  
i lepsze w a runk i b y tu  o- 
św iadczyli działacze francuscy, 
—  Będziemy opowiadać na
szym rodakom  o postępach od
budowy Polski, k tó re  by ty  mo
żliwe ty lk o  dzięki przeprowa
dzonym przez rząd re form om  
społeeznym“ .

Listy robotn ików  polskich 
do robotn ików  zagranicznych

M iędzynarodow y Dzień W al 
k i o Pokój p rzyczyn ił się da 
zacieśnienia w ięzów  łączących 
klasę robotn iczą P o lsk i z ro 
bo tn ika m i innych  k ra jó w .

Poszczególne załogi kopalń, 
hut i fabryk wysłały h" 
stów do ro b o tn ikó w  za g ra 
nicą.

M eta low cy p rzes ła li do za
k ła d ó w  p racy przem ysłu m e

talowego zagranicą 16 liftó w , 
górnicy polscy do gó rn ików  
innych k ra jó w  — 10 lis tów , 
robo tn icy  bu do w la n i —  7.
transportow cy — 5, h u tn ic y  i 
w łókn ia rza  po 4. Ponadto l i 
sty w y s ia li robo tn icy  p rze m y
słu chemicznego, spożywczego, 
kole jarze, samorządowcy, cu
k ro w n icy  i  p racow n icy p rze
m ysłu  leśnego i  drzewnego.
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R E W O LU C JI 
L IS T O P A D O W E J

\V radzieck ich fab rykach , 
kopaln iach i  szybach n a fto 
w ych, na ko le jach i  na budo
wach, w  sowchozach i  k o ł
chozach, we wszystk ich m ia 
stach i  wsiach na szeroką 
skalę rozw inę ło  się współza
w odn ic tw o ku  czci 32 roczn i
cy R ew o luc ji L is topadow ej.

W N ow osyb irsku  dz ies ią tk i 
fa b ry k  osiągnęły przecię tną 
p rodukc ję  miesięczną p rz e w i
dzianą na ro k  1950. O koło 
6.000 stachanowców p rze d te r
m inow o zakończyło w yko na 
nie no rm  p ięc io le tn ich . K o le 
jarze saratowscy we współza
w odn ic tw ie  ku  czci R e w o luc ji 
p rzew ieźli we w rześniu tys ią 
ce ton  ła du nków  ponad plan.

Załoga sortaw a lsk ie j fa b ry 
k i sukna (R epublika K a re lo  - 
F ińska) po p rze d te rm inow ym  
zakończen;u p ięc io la tk i, osią
gnęła w  b r. 1 m ilio n  ru b li 
dochodu. Z in ic ja ty w y  stacha
nowców te j fa b ry k i rozw inę ło  
się tu  w spó łzaw odn ictw o o w y 
konanie p lanu rocznego w  10 
miesięcy.

Z B aku  donoszą, że na czo
ło w ym  m ie jscu we współza
w odn ic tw ie  leu czci R e w o luc ji 
u trzym u je  się załoga ro b o t
n ikó w  tru s tu  naftowego 
„S ta łin n e ft” .

W  ZA C H O D N IC H
O BW O DAC H B IA Ł O R U S I
Masy pracujące B ia ło ru s i 

p rzygotow ując się do obcho
du dziesięciolecia zjednocze
nia  narodu bia łoruskiego, pod 
sum owują w y n ik i pracy, w y 
konanej w  ciągu tych  10 lat.

W okresie w ładzy radziec
k ie j w ybudow ano w  zachod
n ich okręgach B ia ło ru s i w ie 
le nowych przedsięb iorstw  
w łókienn iczych, e le k tro w n i i 
fa b ry k  m a te ria łó w  budo w la 
nych. P rzy udzia le najlepszych 
a rch itek tów  re p u b lik i, zostały 
opracowane generalne p lany 
odbudowy na jw iększych m iast 
B ia ło rus i.

W  szybkim  tem p ’« ćdbywn 
jrtę przygotow anie nowych 
kad r fachowców  d la  m iast i  
wsi.

W ie lu  studentów z zach, d- 
n ie j B ia ło ru s i w  ciągu 10 la t 
ukończyło wyższe zakłady na
ukowe M oskw y, L e n ’ngi:aau, 
M ińska  i  W itebska. Zostali 
oni lekarzam i, agronom am i, 
inżyn ie ram i i nauczycielam i, 
Jednocześnie w  zachodnich o- 
kręgach re p u b lik i powstaia 
sięć wyższych zakładów  nau
kow ych, do k tó rych  uczęszcza 
ją  tysiące studentów.
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Ośrodek wczasów w zamku krasiczyńskim

Obecnie p rzep row adza  się re m o n t s ta reg o  zam ku  w  K ra s ic z y n in ie  k o ło  P rzem yś la .
B ędzie tu  z o rg a n izo w a n y  ośrodek wczasów  d la  l i te ra tó w  i  p la s ty k ó w .  ro to  a r

Im p e ria lizm  am erykański 
dziedzic h itle ryzm u

Polska i  C h iny  Ludowe
Rząd P o lsk i uznał C entra lny Rząd Chiń

skie j R epub lik i Ludowej i  postanow ił naw ią
zać z n im  stosunki dyplomatyczne. Jedno
cześnie Rząd Polski uznał stosunki dyploma
tyczne z rządem kantońskim  za nieistniejące. 
Decyzje te są oczyw istym  następstwem w y 
tw orzone j w  Chinach sytuacji.

Naród ch iński w ykaza ł czynem i  w ie lokro t 
nie s tw ie rd z ił przez swych prze dstaw icie li, że 
nie uznaje rządu kantońskiego za swą repre
zentację. U trzym yw ać stosunki z narodem 
chińskim  można ty lk o  za pośrednictwem 
wolnego, demokratycznego rządu ludowego. 
Rząd ten reprezentuje przytłaczającą w ięk
szość narodu chińskiego. Rząd kuom intan- 
gowski p rzesta ł sprawować władzę w  k ra ju . 
Od dawna zresztą oozbawiony b y ł wszelkiego 
oparcia w  narodzie i  b y ł zw yk łą  agenturą 
am erykańskiego im peria lizm u, którego bag
netom zawdzięczał swą egzystencję.

Wobec w arunków  jak ie  się w y tw o rz y ły  w 
Chinach, Związek Radziecki, żyw iący 1 zawsze 
głęboką p rzy jaźń  do narodu chińskiego uznał, 
jako pierwsze państwo na świecie, chiński 
rząd ludowy —  jedynego przedstaw icie la na
rodu chińskiego. Rząd Radziecki, k tó ry  w  po
lity c e  swej k ie ru je  się zawsze głęboką sym
pa tią  dia w szystkich walczących o wolność 
ludów, pierwszy o fic ja ln ie  uznał olbrzym ie h i
storyczne przem iany ja k ie  zaszły w  Chinach. 
Z tych samych przyczyn uznały Chińską Re
publikę Ludową kra*je dem okracji ludowej 
Czechosłowacja, B u łga ria , Rum unia i W ęgry. 
Z tych samych przyczyn uznała ją  Polska.

Jak podkreśla te legram  w icem in is tra  Lesz- 
czyekiego do m in is tra  spraw zagranicznych 

Czu E n-la ia , Rząd Rzeczypospolitej zawsze 
s ta ł na stanowisku praw  narodów do niezależ
ności i  stanowienia o sobie. Naród Polski od 
dawna śledzi z podziwem i najgłębszą sympa

t i i  w y trw a łą , n ieugiętą i  bohaterską walkę 
wyzwoleńczą narodu chińskiego. W ypadki za
chodzące w Chinach odb iły  się w  Polsce głę
bokim  echem —  naród po lsk i p o w ita ł z o l
brzym im  entuzjazmem utworzenie Chińskiej 
Republik i Ludowej —  fa k t  stanowiący uko
ronow ane toczącej się od kilkudziesięciu la t 
bohaterskiej w a lk i. Masy pracujące Polski 
zdają sobie sprawę, że we wschodniej A z ji 
zachodzą najdonioślejsze —  po rew o luc ji lis to 
padowej i  zdruzgotaniu przez A rm ię  Radziec
ką hitlerow skich Niemiec —  w ypadki h is to r ii 
współczesnej. I  dlatego naród po lski całym  
sercem w ita  decyzję Rządu Polskiego uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Na olbrzym ich obszarach A z ji wschodniej 

pracow ity , m iłu jący pokój, naród chiński za
dał potężny cios im peria lis tom  i  podżegaczom 
wojennym. 475 m ilionów  Chińczyków powięk
szyło szeregi światowego fro n tu  demokracji, 
postępu i  pokoju. W  program ie Politycznej 
K on ferencji K onsu lta tyw ne j czytam y, że „Re
publika Ludowa Chin łączy się ze w szystkim i 
m iłu jącym i wolność i  pokój k ra jam i, przede 
wszystkim  ze Związkiem  Radzieckim , demo
krac jam i ludowym i i  z ciemiężonymi naroda
m i, oraz staje w  m iędzynarodowym obozie po
ko ju  i  dem okracji, celem wspólnego stawienia 
czoła im peria lis tyczne j ag res ji i  obrony trw a 

łego pokoju światowego“ . Te same cele p rzy 
świecają po lityce dem okratycznej Polski.

W ie lką  s ilą  potężnego światowego fro n tu  
pokoju jes t jego jedność i  wewnętrzna zw ar
tość. Naw iązanie stosunków dyplomatycznych 
m iędzy Polską a Chinam i Ludowym i, będące 
krokiem  wstępnym  do nawiązania bliskich 
stosunków gospodarczych i  ku ltu ra lnych  m ię
dzy obu narodam i, jes t rea lnym  wkładem obu 
stron w  dzieło budowy pokoju i lepszego ju tra  
całej ludzkości.

1 -września 1939 roku runę
ła  na Polskę nawałnica żela
za ł  s ta li. Zakłady ciężkiego 
przem ysłu niemieckiego, p ro 
dukujące te ta n k i i  samoloty 
z a k w itły  w  okresie m iędzy - 
w o jennym  pod deszczem do
la rów  am erykańskich.

A rm ia  Radziecka zmiażdży 
ła  faszystowską żelazną 
pięść. M iejsce H itle ra  za ję ły  
jednak monopole am erykań - 
skie. N im  jeszcze leg ła  w  g ru  
zach h itle row ska Ideologia pa 
nowania nad światem, rod z ił 
się je j am erykański sobow
tó r.

Podczas w o jny  nastąp iła  nie 
byw a ła  koncentracja kap ita  - 
łów  w  rękach pięciu dynastii 
ka p ita łu  finansowego i M orga 
na, M ellona, Rockefellera, 
Dupont i  K uhn - Loeb, które 
w yw ie*«  ją  nieograniczony
w p ływ  na po litykę  wewnętrz
ną i  zagraniczną Stanów Z je
dnoczonych i  k tóre obsadziły 
również swoim i przedstaw icie 
la m i kierownicze stanowiska 
w  a rm ii. Jaka je s t ta  p o lity 
ka, k tó rą  w  interesach W a ll 
S treet przeprowadza rząd Sta 
nów Zjednoczonych?

Jest to p o lityka  ekspansji, 
p o lityka  podbojów w  pogoni 
za rynka m i i  zyskam i! p o lity 
ka sztucznego nakręcania ko
n iu n k tu ry  drogą rozbudowy 
przem ysłu zbrojeniowego, po
l i ty k a  faszyZacji Stanów Z jed
noczonych.

Doktryna Trumana
O fic ja lne  sform ułowanie za 

borczej p o lity k i zagranicznej 
monopoli, te j am erykańskiej 
w e rs ji h itle row sk ich  dążeń do 
panowania nad światem, sta
now i „d o k try n a  T rum ana". 
G łównym  je j argum entem  by ł 
do niedawna straszak bomby 
atom ow ej; znamienna je j ce
cha —  w a lka  z rucham i wolno
ściowymi, popieran ie reżimów 
i g rup  faszystowskich.

Szermując frazesam i o „o- 
bronie poko ju“  S tany Zjedno
czone trz y m a ją  w  swym ręku 
i  um acnia ją 256 baz różnego 
rodzaju na P acy fiku  i  228 baz 
na A tla n ty k u  w  punktach od
leg łych o tysiące k ilom etrów  
od brzegów A m eryk i. Im peria  
liśc i am erykańscy prowadzą 
krw aw ą in terw encję przeciw - 
ko narodow i greckiemu. W ło - 
ż y li oni dużo (darem nych) w y 
s iłków  w  u jarzm ienie Chin i  
innych k ra jów , do k tó rych  się
gnęła ich ręka.

N a p ó łku li zachodniej, Sta
ny  Zjednoczone s ta ra ją  się u- 
ja rz fn ić  A m erykę Łacińską 
drogą penetracji do każdego 
k ra ju  z osobna, oraz za pośred 
nictwem  tzw . „p a k tu  paname-

rykańskiego“ , k tó ry  ma oddać 
Stanom Zjednoczonym kon tro 
lę nad w szystk im i państwam i 
A m e ry k i Południowej i Srodko 
wej. Specjalną wagę p rzyw ią 
zu ją  im peria liśc i amerykańscy 
do P acyfiku , o k tó rym  wyraża 
ją  się jako  0 „naszym  oceanie“ . 
W  Japon ii Am erykanie prowa
dzą p o litykę  podporządkowa - 
n ia  sobie tego k ra ju  i  zacho - 
Wania w  n im  m ilita ryzm u  na 
użytek Stanów Zjednoczonych. 

Pielęgnowanie rewiż^onizmu 
niemieckiego

Tak samo, jak Niem cy h i
tle row skie , im peria lizm  amery 
kański, godząc w  in teresy i  su
werenność wszystkich państw, 
podporządkuje sobie przede 
w szystk im  swych sate litów . 
Tzw. czw a rty  punkt dekla rac ji 
T rum ana w  spraw ie „rozw o ju  
terenów zacofanych“ , stanowi 
p rzyk ryw kę  dla zagarnięcia te 
renów należących do sojusz
n ików  Stanów Zjednoczonych. 
Jednocześnie odbywa się kolo 
n izacja  samych m etropo lii. 
Podczas, gdy w  k ra jach  demo 
k ra c ji ludowej im peria liśc i a- 
m erykaftscy bezskutecznie u- 
s ilu ją  organizować i  popierać 
wszelkiego rodzaju dywersję 
titow ską  i  faszystowską, zdo
ła l i  oni u ja rzm ić  w  znacznym 
stopniu k ra je  E uropy zachod
n ie j, posługując się planem 
M arsha lla  jako g łów nym  na
rzędziem  kolonizacji.

Szczególną uwagę poświęca 
ją  im peria liśc i amerykańscy 
odbudowie przem ysłu zachod
nio - niemieckiego i  odrodzę - 
n ią  m ilita ry z m u  niem ieckiego, 
celem użycia go .do swych p la 
nów zaborczych. Łam iąc pod
pisane przez siebie zobowiąza
nie i  uk łady międzynarodowe, 
S tany Zjednoczone w raz z 
W ie lką  B ry tan ią  i  F ranc ją  u- 
tw o rz y ły  reakcyjne państwo 
zachodnio - niemieckie. „R ząd“  
N iem iec Zachodnich złożony z 
h itlerow ców  i  innych szow ini
stów i  rew iz jon is tów  je s t rea
lizac ją  zasadniczej l in i i  p o lity 
k i am erykańskie j.

Agresywne cele p o lity k i a- 
m erykańskie j odzwierciedla 
budżet państwowy Stanów 
Zjednoczonych, z k tórego, we
d ług słów samego Trum ana, 
połowa —  a w  rzeczyw istości 
znacznie większa część, prze
znaczona je s t na w yd a tk i w o j
skowe.

Faszyzacja
H is te r ia  wojenna, rozpętana 

przez podżegaczy wojennych, 
przypom ina czasy jadow ite j 
propagandy h itle row sk ie j. P ra
sa związana w  99 proc. z prze
m ysłow ym i i  bankowym i kon
cernam i am erykańskim i pro-

Jeremi Starec
wadzi niepohamowaną propa
gandę wojenną, mającą na celu 
„u rab ian ie " op in ii publicznej w 
duchu odpowiadającym in te re 
som tychże koncernów i  mono
poli.

Faszyzacja k ra ju  odbywa się 
nie ty lk o  p rzy  pomocy prasy. 
Pobudza “ ię w  Stanach Z jed
noczonych najniższe in s ty n k ty  
drogą dysk rym inac ji rasowych 
i  społecznych w  stosunku do 
M urzynów. Kagańcowe usta
w y antyrobotnicze m a ją  na ce
lu  uniem ożliw ienie w a lk i zw iąz
ków zawodowych o prawa p ra 
cujących i  o dem okratyczną 
po litykę . Narzędziem s ił fa - 
szyzacji przeciwko demokratom 
jes t również kpm isja do bada
nia działalności an tyam erykań- 
skie j. W  w ysiłkach s te rro ry 
zowania społeczeństwa, w spół
dz ia ła ją  organa rządowe, p o li
cyjne i  sądowe z o fic ja ln ym i i 
p ó ło fic ja lnym i organizacjam i 
faszystow skim i.

Skandajiczny proces prze
ciwko f  przywódcom kom uni
stycznym zyskał ju ż  m iano 
am erykańskie j w e rs ji h it le 
rowskiego procesu o podpale
nie Reichstagu. O rganizacje 
faszystowskie w  rodzaju osła
wionego „K u  K lu x  K lanu“  lub 
„A m erica  F irs t“ , sowicie f i 
nansowane przez oligarchię i 
p rzychyln ie  traktow ane przez 
władze, znacznie wzm ogły swą 
działalność. Do faszystowskie
go ,-;Legionu Am erykańskiego“ , 
stojącego na usługach podżega
czy wojennych należało w  1948 
r . 44 senatorów, 195 członków 
Izby Reprezentantów, 5 m in i
strów  i  P roku ra to r Generalny, 
3 członków Sądu Najwyższego, 
26 (większość) gubernatorów 
poszczególnych stanów.

Wskrzeszenie
paktu antykom internowskiego

Am erykańską kopię h itle 
rowskiego paktu  an tykom in te r-

Zwicdzam spółdzielnie produkcyjne

W  ó j c i n
W ójc in  ży je  pod znakiem  

p lanow ania . Skala 1 rozmach 
in w e s ty c ji zresztą w  m oim , 

m iastow ym  pojęciu, raczej zu
pe łn ie  skrom ne —■ po prostu 
n a jko n ie em ie j sze, n a jp iln ie j -  
sze —  tu  jes t ciągle źródłem  
w ie lu  — i  to  —  m ieszanych u - 
czuć —  radości i  dum y, w ie l
k ich  nadzie i i  n ieśm ia łych m a
rzeń. T rochę może i  lęku. N ie 
trudn o  zrozum ieć te pierwsze 
uczucia. N ie trzeba naw et się
gać w spom nien iem  w  prze
szłość —  jeszcze jest tu ta j, ży
wa, namacalna. K ry je  się w  za 
pad łych strzechach, w  w a lą 
cych się zabudowaniach, w  nę
dzy przepe łn ionych izb. Ożywa 
we wspom nieniach chłopów: 
„a  m y to całe życie za k o n i
k iem  — w io  i  w io, całe życie 
ze zgiętym  grzb ie tem ” . N ow o
czesność w ypros tow u je  grzb ie
ty  ludzi, k tó ry m  życie n ie  po
zwalało na śmiałość nawet ma 
rżeń nie ty lk o  w  przenośni.

P lanowanie ostrożne

L ę k  — może za mocne słowo. 
A le  trudn o  jes t chłopu mało, 
a nawet średniorolnem u, k tó ry  
dotychczas d łu b a ł na tym  
swoim  spłachciu z iem i stać się 
gospodarzem na dużej, ra c jo 
na lne j, p lanow e j i  maszynowej 
gospodarce. W ięc może nie lęk 
— wieika~ostrożność w  plano
w an iu  i  w  gospodarowaniu kre  
dy lam i. W ójc in  zużytkow a ł je 
mądrze — na na jp iln ie jsze  po
trzeby, p rzy  fczym części p rzy
znanych im  k red y tó w  zrzekli 
się po d ług ich  namysłach 
> roztrząsaniach na ogólnym  
zebraniu. Rozkładają sobie te 
inw estyc je  na la ta — nie od 
razu K ra k ó w  zbudowano. 
Dochody pow inny być n ie 
małe — pokazują m i plan 
d ługo fa low y (na trzy  la 
la) —  ile  i  gdzie pszenicy,

bu raków , żyta, paszy (właśni«? 
rozpracow ują rac jon a ln y  sy
stem żyw ien ia  .byd ła  —  a że 
ziem ia tu  świetna, można siać 
lucernę i  nastaw iać się na 
gospodarkę zbożowo -  hodo
w laną) ile  dochodu mogą dać 
pasieki, a ile  jezioro, jeże li je 
zarybią, i  czy to się opłaci. 
Ś w iń w  listopadzie będzie 60, 
w  p rzyszłym  roku  pow inno 
być dwieście, k ró w  na razie 
jest 18 —  oczywiście pow inno 
być o w ie le  w ięcej. Dochodo
w a rów n ież jest hodow la o - 
wie'c —  i  o tym  myślą. Zda
ją  sobie sprawę, że m ożliw o
ści są ogrom ne —  ja k  je  na le
życie, w  pe łn i w ykorzystać, w  
tym  sęk. Radzą nad każdą spra 
wą długo, rozważają każdy 
szczegół —  je ś li zgrzeszą, to 
zbytk iem  ostrożności, nie je j 
brak iem .

P ierwsze k ro k i zawsze są 
niepewne, n ie  każdy p ływ ak  
da sobie od razu radę na pe ł
nym  morzu. I  k ie dy  słucham 
tych narad d ług ich  i  p rze w i
du jących, ale jeszcze n ieśm ia
łych, myślę, że dobrze, że już 
w  p rzyszłym  roku  W ó jc in  zy
ska stałego doradcę -  agrono
ma. Bo w  p rzyszłym  ro ku  po
wstan ie tu  P aństw ow y O śro
dek M aszynowy, za tru d n ia ją 
cy paru agronomów. O czyw i
ście spółdzielnie nie są do
tychczas pozostawione samym 
sobie — pomoc i poradę facho
wą p rzy  op racow yw aniu  p la 
n ó w  p rodukcy jnych  i inw esty 
cy jnych  Znajdu ją W C entra li 
Spółdzielń Rolniczych Zw  
Sam. C h łopskie j, w  PGR-ach 
— ale to nie jest w ystarcza
jące.

W ym owa maszyn

Opowiadano m i, że pewna 
stara ju ż  bardzo chłopka prze
konała się do spółdzielczości

p l a n u j e
Iza Bychowska

p ro du kcy jne j po swojej w iz y 
cie w  fab ryce  w łókienn iczej. 
P rzyg lądała się babina długo, 
ja k  snuje się p łó tno  z warszta
tu, niekończącą się wstęgą, 
przypom n ia ła  sobie swój w ła 
sny ręczny w arsztac ik  i  P° 
nam yśle pow iedzia ła : to  je d 
nak dobra  rzecz, te maszyny, 
szybciej rob ią  od człowieka.

A le  to n ie  by ło  w  Poznań- 
skiem. W ó jc in  zaś—to Poznań
skie. T u  nie  trzeba by ło  n ik o 
go przekonywać o wyższości 
up raw y  maszynowej, tu  k u ltu 
ra  ro ln icza  zawsze stała w y 
soko. I  gdy w  innych, ba r
dziej zacofanych dzielnicach 
k ra ju  propaganda wroga roz
szalała się na tem at „m aszy
na to w ró g ” , gdy usiłow ała 
w m ów ić  chłopu, że maszyny 
niszczą ziarno, w yja łow ianą 
ziemię i inne bzdury, wyssa
ne z brudnego palca - tu  me 
mogła liczyć na powodzenie. 
Lęk przed maszynami, zrodzo
ny w  czasach, gdy zastosowa
nie maszyn groziło tysiącom  
bezrobociem, hodowany na 
pożywce konserw atyzm u po- 
jqć —  podśw iadom ie poku tu je  
jeszcze w  n iektó rych  ludziucn, 
nawet w  m nie j świadom ych 
robotn ikach. A le nie u ch ło 
pów poznańskich.

P ark  maszynowy W ójc ina 
jest już  wcale zasobny. T ra k 
to r (d rug i wypożyczają z 
SQ M -u), .lokom obila, m ło cka r
nia (k tórą  w  ramach akc ji 
łączności w yrem on tow a li ko 
le jarze z Gniezna), maszyna 
do rżnięcia sieczki, 2 snopo- 
w iązałk i, 2 żn iw ia rk i, 3 g ra
b ia rk i, 2 kopaczki itd . Oblicza 
ją, że posiadane maszyny 
zm niejszają w k ład  pracy lud/, 
k ich  rą k  o 30 proc. A  prze

cież to  dopiero początek! W 
przysz łym  ro ku  po raz p ie rw  
szy zastosują snopow iązałki 
— i  w ó jc iń sk ie  kob ie ty  nie 
będą ju ż  do bezw ładu nad- 
wyrężać rą k  p rzy  w iązan iu 
snopów. Praca rą k  stanie się 
racjonaln ie jsza, m ądrzej w y 
korzystana.

Najważniejszą sprawą przy
szłej wiosny jest elektryfika
cja wsi, która już figuruje w 
planie.

Wa własnym 
nowym domku

M arianna  Sobczak, b. robot 
n ica fo lw arczna, zaprasza 
m nie  do siebie do swojego do
mu. Domu? Izba —• ja k  izba. 
Poczerniałe od starości ob ra 
zy św iętych, czyściutko wyszo 
row ana podłoga, wysoko pod 
s u fit zasłane łóżka —  zaraz, 
jedno, d rug ie  —  gdzież sypią 
reszta? —  ano po k ilk u  w  
jednym  łóżku. Na środku izby 
sto i Wyciosany rękam i męża 
siup, bez niego dach zw a liłb y  
się na g łowy. A  g łów  tych w  
izbie, jedyne j izb ie  d la  całej 
rodziny, jes t niem ało. W  dni 
deszczowe woda le je się do 
środka, w tedy  podstaw ia Się 
balie, cebrzyk, w iadro . A le  to 
już  p raw ie  przeszłość — ty lk o  
do listopada. W listopadzie 
zaś...

K ie d y  podjeżdżam do W ó j
cina, ju ż  z daleka w idzę ja 
skrawo czerw ieniące się ró w 
n iu tk ie  stosy cegieł wzdłuż 
szosy. Jest ich sześć. Ża dwu 
tygodnie powstaną z n ich dom- 
ki. W  jednym  z n ich  zamiesz
ka w  listopadzie M arianna 
Sobczak wraz z rodziną 
Z czasem powstanie tych dom- 
ków 28 po jednym  na każdą ro 
dzinę.

Każdy domek będzie m ia ł 2 
pokoje na doić, jeden na górze

kuchnię, schowek —  no i  o- 
czyw iście zabudowania gospo
darskie —  obora, k u rn ik , chle 
w ik . W  listopadzie przeniesie 
się Sześć rodzin , na jgorze j do
tychczas m ieszkających.

O bejrzałem  w szystk ie  do
tychczasowe m ieszkania — w y 
typowano spraw ied liw ie .

M y  na dorobku

Budowa tych  dom ków  w  o- 
kresie na jw iększego natęże
nia robó t po lnych, to oczyw i
ście dodatkowe obciążenie pra 
cą. Obciążenie w szystk ich  — 
nie ty lk o  tych, k tó rzy  się prze 
prowadzają. Cegłę trzeba w y 
ładować z wagonów, na łado
wać na przyczepy, znów w y 
ładować, układać. W  dodatku 
cegielnia ro b i kaw a ły  —  za
m iast przysyłać, ja k  się u - 
m ów iia , co dw a dn i wagon, 
przysyła codziennie. A le  n ik t  
nie narzeka na dodatkową pra 
cę. „M y  na dorobku —  po
wiedziano m i — to  i  p racy 
więcej i  n ie  wszystko jeszcze 
m am y” .

Inw estyc je  z te j samej k a 
tegorii, to  rem onty  zabudowań 
gospodarskich. Położono nowe 
dachy nad sta jn ią , w ybudow a
no szopę do nawozów, stodo
łę pokry to  papą, ta k  samo 
szopę do narzędzi, postawiono 
nowy k u rn ik , g ru n tow n ie  na
praw iono dw a ch lew y itd . itd . 
Toteż kosztowało n iem ało p ra 
cy. Z a to w  sąsiedniej wsi — 
nie spółdzielczej, k tó rą  późr 
niej odw iedzim y, członek za
rządu spółdzielni tow . Z w o liń 
ski będzie m ógł z dum ą po
wiedzieć: ludzie, co w y  ro b i
cie, toż za rok, dwa będzie 
tu u was zupełna ru ina . A  u 
nas przyjedźcie, popatrzcie — 
dachy ja k  szklanka.

nowskiego stanowi zaw arty  w  
m arcu 1949 roku  pakt a tla n 
tyck i. Jest to pakt w o jny i 
ag resji, do którego m aja być 
wciągnięte n iedob itk i „an ty lto - 
m in te rnu“  —  Franco i szowi
nistyczne Niem cy zachodnie. f

Acheson w  przem ówieniu ra 
diowym  z dnia 18 marca 1949 
r., otwarcie s tw ie rd z ił w  chw i
l i  szczerości, że pa k t ten ma 
na celu walkę przeciwko ZSRR. 
D ope łn ił on tym  samym w ypo
wiedź „N e w  Y o rk  T im es" z 
30 września 1948 r., według 
którego utworzenie p ro je k to 
wanego paktu  wojennego „po 
s taw i przed Stanami Zjedno
czonymi kwestię dalszych po
sunięć w  walce o kulę ziem 
ską“ .

śm ie rte lny  w róg Polski 
Ludowej

Im pe ria lizm  am erykański g3 
dzi w  suwerenność wszystkich 
narodów, prowadzi agresywną 
po litykę  przygotow ania  do 
w o jny. Polska Ludowa czujnie 
s to i na s traży  swej niepodle
głości, b ron i suwerenności swe
go narodu, stanow i n ierozer
wa lną część fro n tu  pokoju, k tó 
r y  pod przewodnictwem  ZSRR 
kruszy p lany podżegaczy wo
jennych.

Im pe ria lizm  am erykański 
zm ierza do przyw rócenia w  
Polsce w ładzy obszarników i  
kap ita lis tów , us iłu je  podsycać 
zbrodniczą akcję niedobitków 
faszystow skich, siać dywersję 
i  sabotaż, szkodzić Państwu 
Ludowemu.

Im peria lizm  am erykański sta 
w ia  na szowinistyczne Niem cy 
zachodnie jako główne narzę
dzie swej agresywnej p o lityk i. 
Im pe ria lizm  am erykański, p rzy 
pomocy W atykanu  i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii wskrzesza h itle ryzm  
w Niemczech i  podsyca —  we 
w łasnym  in teresie —  an typo l
skie nastro je  odwetowe. Stąd

wystąp ien ia  am erykańskich
mężów stanu przeciwko zachód 
n im  granicom  Polski» stąd nie- 
ta jona, ziejąca nienawiścią w ro 
gość przeciwko Polsce, nisod- 
łącznie związana z. zasadnie?.} 
lin ią  po lityczną im peria lizm u 
amerykańskiego. Im peria lizm  
am erykański jes t zatem śmier
te lnym  w rog iem  P olsk i Ludo
wej.

Im peria liśc i okraszają swe 
agresywne k ro k i ob łudnym i 
frazesam i, gdyż zdają sobie 
sprawę, że narody całego świa 
ta , nie wyłączając narodu ame
rykańskiego, nie chcą w o jny, 
sprzeciw ia ją się agresji. P rag 
ną oni uśpić czujność na
rodów. Prości ludzie na całym  
świecie dużo się jednak nau
czy li z doświadczeń ostatniego 
dziesięciolecia. Ruch w  obronie 
pokoju ogarn ia całą ku lę  ziem 
ską. Narody zdecydowanie za
m anifestow ały, że nie podnio
są rę k i przeciwTko ZSRR.

Jeśli awanturnicze p lany H i
tle ra  b y ły  zbrodniczym szaleń
stwem, to w a runk i dla am ery
kańskich następców H itle ra , są 
jeszcze bardzie j beznadziejne. 
W zrosła niebywale moc i  pod
niósł się a u to ry te t ZSRR. Po
w s ta ły  k ra je  dem okracji ludo
wej. W  Chinach im peria liśc i 
ponieśli niepowetowaną stra tę , 
mającą ogromne znaczenie dla 
układu s ił w  ska li św iatowej. 
Zakończył swój n iesławny ży 
w o t niecny szantaż atom owy. 
Podczas gdy w ew nątrz b loku 
w o jny  is tn ie ją  nie dające się po 
godzić przeciw ieństw a m iędzy 
sygnatariuszam i pak tu  a tla n 
tyckiego, an ty im pe ria lis tyczr.y  
fro n t pokoju, mocno popierany 
przez m asy pracujące państw  
kap ita lis tycznych  i  przez ruchy 
wyzwoleńcze w  koloniach ,sta- 
nowi zw artą , potężną, n iezw y
ciężoną siłę.

Plany trzeba układać 
w oparciu  o załogę

Jerzy WańkowiczPaństwowe Z ak łady  Prze
m ysłu  W ełnianego N r  7 w  Sos
now cu należą do na jw iększych 
w  Polsce fa b ry k  branży cze
sankow ej, t j.  produku jących 
przędzę wełn ianą. Z ak łady  te 
rokroczn ie  w  okresie p lanu  3- 
le tn iego, przekracza ją p lany 
p rodukcy jne . I  ta k  w  roku  
1947, p lan  p ro d u kcy jn y  zak ła
dów  został w ykonany w  105,5 
proc., w  ro ku  1948 p lan w y k o 
nano w  114 procentach. W ro 
k u  bieżącym, a w ięc w  osta t
n im  ro k u  p lanu  3-letn iego, zo 
bowiązano się zrealizować p lan 
3 - le tn i do dn ia  8 październ ika 
1949 r., a pow iększony plan 
roczny — do 22 lis topada 1949 
roku .

P la n  jakośc iow y na rok  
1949 p rze w id yw a ł p rodukc ję  
84,9 proc. pierwszego gatun 
ku, a w  s ie rpn iu  w yp rod uko  - 
w ano pierwszego ga tunku  94,14 
proc. P lan oszczędnościowy 
d y re k c ji na  ro k  1949 zam ykał 
się kw o tą  40 m ilio n ó w  złotych, 
a ju ż  do s ie rpn ia  br. zaoszczę
dzono ponad 137 m ilio n ó w  zło 
tych. In d y w id u a ln a  wydajność 
rob o tn ika  w zrosła  na prze- 
s trzsn i re a liza c ji p lanu  3 -le t
niego z 40 do 53 pasów przę
dzy dziennie, t j .  o przeszło 30 
procent.

W ydaw ać b y  się mogło, że 
w szystko Jest w  na jlepszym  
porządku. Tymczasem ta k  nie 
jest...

W sprawozdaniach z odbyw a 
jących się tu ta j co m iesiąc na
rad p ro d u kcy jn o  -  technicz
nych zna jdu jem y w ie le  w yp o 
w iedzi robo tn ików , z k tó rych  
w yn ika , że w spó łzaw odn ictw o 
pracy i  ruch rac jon a liza to rsk i 
n ie  zna jdu je  w  zakładach na
leżyte j op iek i i  pomocy ze 
strony d y re kc ji. Ponadto na 
każdej n iem a l naradzie p ro 
d u kcy jn o  -  technicznej robo t
n icy  da ją  w yraz  nieznajomości 
p lanów  p rodukcy jnych , co po
w odu je  zan ik szlachetnej r y 
w a liza c ji, zm ierzającej do ja k  
na jw iększego przekroczenia 
p lanu.

Również przedm iotem  częs
tych dyskus ji na naradach 
p rodukcy jno  -  technicznych Są 
in te rw enc je  tk a ln i b ie lskich 
dotyczące wad p rodukcy jnych  
przędzy. w yprodukow anej 
przez PZPW  N r. 7.

W ydaje się dziwne, że plan 
jakościow y zakładów został w 
znacznym stopniu przekroczo
ny, a pom im o to is tn ie ją  w 
produktach w ady fabryczne.

W yjaśn ien ia  tego fa k tu  na
leży szukać W n iew łaśc iw e j k ia  
s y fik a c ji gotowego produktu . 
A by w ykonać i  przekroczyć 
plan jakościowy, dyrekcja  za
k ładów  k la s y fik u je  do I  gatun 
ku  przędzę, nalcżacą w  istocie 
do ga tunku niższego.

Państwow e Z ak łady  Prze - 
m ys łu  W ełnianego N r 7 w  Sos 
nowcu o trzym a ły  zespół no
w ych maszyn p rodukcy jnych  i 
urządzeń pomocniczych w  koń 
cu ubiegłego roku. W «ten spo 
sób stare maszyny o m n ie j
szych m ożliwościach p ro d u k 
cy jn ych  zostały zastąpione ma 
szynam i o wyższej wydajności. 
F a k t ten. znacznie podniósł za
rów no po tenc ja ł p ro d u kcy jn y  
zakładów  ja k  i  ich m ożliwości 
oszczędnościowe.

N ie znalazło to jednak  odbi
cia ani w  p lan ie  p rcd u kcy j - 
nym  na ro k  1949, an i też w  
p lan ie  oszczędnościowym.

P lan p ro d u kcy jn y  na ro k  
1949 b ra ł ja ko  podstawę w y 
dajność s ta rych  maszyn, a sto 
pień zw iększenia w yda jności 
dz ięk i zastosowaniu now ych 
maszyn, n ie  został uchwycony 
an i vz p lan ie , an i w  praktyce.

W edług p row izo rycznych  ob 
liczeń p rzy  zastosowaniu no - 
wego zespołu maszyn przecię t
na w ydajność na roboczo- 
dn ió w kę  pow inna wynosić w  
zakładach oko ło 80 pasów przę 
dzy. W ynosi ona obecnie oko
ło  53 pasów.

D z ięk i zastosowaniu nowych 
maszyn, odpad znacznie się 
zm nie jszył, co spowodowało 
poważnie zwiększenie oszczęd
ności. P ian  oszczędnościowy 
na ro k  1949 zam yka ł się k w o 
tą 40 m ilio n ó w  z ło tych (nie 
b ra ł bow iem  pod uwagę tak 
znacznego zmniejszenia odpa
du), a ju ż  do sierpnia 1949 r. 
zaoszczędzono ponad 137 m i
lionów  złotych.

Z p rzyk ładów  powyższych 
w idz im y, że zarówno p lany: 
p ro du kcy jny , jakościowy, ja k  
i  oszczędnościowy PZPW  n r 7 
pow sta ły  w  oderw an u  od 
w arszta tu  pracy, w  oderw aniu 
od robo tn ików .

Realizacja p lanu  p 
nego, k tó ra  sprow adziła  wy - 
dajność na roboczo -  dn iów kę 
do 53 pasów przędzy, n ie  jest 
sukcesem, zważywszy, że za
ins ta low an ie  nowych maszyn 
zw iększyło m ożliwości p roduk 
cyjne do 60 pasów przędzy na 
roboczo -  dn iów kę.

W ykonanie planu jakościo - 
wego jest także problem atycz
ne. gdy weźm iem y pod uwa.ęe 
n iew łaściw ą k lasy fikac ję  I ga 
łu pku .

Jeśli idzie o pian oszczędno
ściowy, (o o lbrzym ie p rzekro 
czenie Ro stanowi jedyn ie 
sprawdzian zwiększonych mo
żliwości. w y n ik łych  z zain
sta low ania nowych maszyn o- 
raz sprawdzian nierealnego 
planowania.

T ak w ięc odgórne p lanow a
nie, nie biorące pod uwagę ist 
n ie jących możliwości, ja k  i  
b ra k  dostatecznej op iek i nad 
ruchem  w spółzaw odnictw a i  
rac jona liza to rs tw a  doprowa -  
d z iły  w  sumie do p lanu  n ie 
realnego, n ie  odpowiadającego 
is to tn ym  m ożliwościom  zakła
dów .

F a k ty  te świadczą, że żarów 
no k o m ite t fab ryczny  P a rt ii,  
ja k  Rada Zakładow a i d y re k 
cja zakładów  po pe łn iły  poważ
ny błąd, p racu jąc  w  oderw a
n iu  od mas robotn iczych

Ściślejsza łączność z masa -  
m i robo tn iczym i i  w iększa po
moc dla ruchu  w spó łzaw odn i
c tw a pracy i  ra c jo n a liz a to r
stwa na pewno uzew nętrzn i n ie  
w yko rzystaną tu ta j skarbnicę 
robotn icze j in ic ja ty w y .

Na marginesie

K lu b  k ła m c ó w
K lu b  to zaiste oryg ina lny. 

Należą do niego starannie do
b ie ran i przedstaw iciele róż
nych narodów. A  sam klub u- 
rod z ił się w  ojczyźnie klubów  
—  A n g lii.

„ L ‘ H um anitóP  donosi, że 
pan S ta f f  ord C ripps dostąpił 
niedawno nie lada zaszczytu. 
N ie ja k i M r. H u lle t zapropono
w a ł mu, żeby został członkiem  
tego klubu.

Przewodniczący „K lu b u  
Kłam ców“  s tw ie rdz ił p rzy  tym , 
że „k łam anie  —  to sport bar
dzo tru d n y “ .

N iem n ie j jednak uznał, że 
osiągnięcia b ry ty jsk iego  m in i
s tra  na tym  polu są w ys ta r
czające. O sta tn i „pokaz“  prze
konał go o tym  ostateczn e. 
M r. C ripps m ó w ił. B ry ty jc z y 
kom : dew aluacji nie b idzie. 
D ewaluacja buła. A kiedy nie 
można było uk ryć  tego- fak tu , 
M r. C ripps rozw iną ł cały swój 
ta len t aby zachwalać je j  do- 

o d u kcy j-  I broczynne skutk i, któ rych z 
’ kole i nie było.

N ik t  nie mnie już  w ą tp ić  o 
kw a lifika c ja ch  pana m in 's tra  
rta członka, ,,K luku  Kłr.mc 

Gdyby C ripps zaprosetnia  
p rs irą ł,  m ia łby srn,u*e do da l
szych popisów. K lub urządza 
corocznie m istrzostw a w sztu
ce kłam ania. J u ry  nie m iało  
by chyba kłopotu z przyzna
niem palm y pierwszeństwa. N ic  
w ie lu  zawodników mogło by 
w ytrzym ać taką konkurencję.

Jedno ty lko  nas dz iw i w ca
łe j te j h istoryjce. Przewodni
czący K h ib tt m ów ił o k łam an iu  
dla sportu. Jeśli takie  są zało
żenia K lubu, to czemuż zw ró
cono się do Crippsa?

Przecież C ripps nie kłam ie  
dla sportu.

Robi to zawodowo... A R T
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„Służba Polsce“ sżkoli 
młode kadry fachowców

W  Rzaazcrwie rozpoczął s ię , W  Rzeszowie czynny je s t 
ko le jn y  k o r*  d la  junaków  „S P “ , również kura d la  rad io ta lagra-
przyszłych kierowców aamocho 
dowych. Po ukończeniu kursu 
i  złożeniu egzaminów, absol
wenci o trzym u ją  pT&wa jazdy 
i  skierowania na p ła tną  p ra k 
tykę  do różnych fa b ry k  i  
przedsiębiorstw . P rzy kursie 
czynne są w arsz ta ty , w -k tó 
rych  junacy zaznajam ia ją się z 
rem ontem  samochodów.

fia tó w  i  te le fon istów . Ośrodek 
ten zaopatrzony jeet we wazel 
kiego rodza ju  pomoce nauko
we.

Komenda W ojewódzka „S P “  
w  K rakow ie  p rzy jm u je  obeenie 
kandydatów  - junaków  na szkp 
lenie lotnicze.

Polskie stocznie budują 
nowe jednostki handlowe

M iejsca, k tó re  zw o ln iły  się w  
stoczniach po lskich po wodowa 
n iu  6 rudowęgłoweów, za ję ły  
na tychm iast dalsze jednostki 
m orskie.

O statn io przedsiębiorstwa że 
glugowe podp isa ły ze stocznia
m i um owy na budowę 8 m oto
rowców drobnicowych, przezna
czonych na lin ię  lewantyńską 
oraz 4 sta tków  tram powych. 
N iektóre  z jednostek zna jdu ją

się ju ż  w  stadhun montażu.
K ładzie  się również stępki 

pod motorowe« przeznaczone 
do służby lin io w e j na B a łtyku . 
W  budowie zna jdu ją  się także 
tra w le ry  i  lu g ry  rybackie  oraz 
ho low nik i.

Równocześnie z budową no
wych jednostek pełnomorskich, 
prowadzona jes t w  stoczniach 
odbudowa w raków , wydobytych 
z wody przez polskie zespoły 
ratownicze.

3 godziny 27 minut trwał 
"wytop stali w hucie „Pokój“

W  hucie „P o k ó j“  osiągnięto 
w  ub. sobotę w span ia ły  w yn ik . 
B rygada ZMP-owca B adury  z 
drugiego pieca m artenowslde- 
go przeprow adziła  w y to p  s ta li 
w  ciągu 3 godzin i  27 m inut. 
W y to pu  dokonano p rzy  spe
c ja lne j kom is ji, k tó ra  stw ie rdz i 
ła , że m im o ta k  kró tk iego  cza
su przebieg pracy b y ł praw id ło  
w y  i  w y n ik  spustu dobry.

P iękny w y n ik  uzyskała rów 

nież zespołowa brygada m ło 
dzieżowa h u ty  „F lo r ia n “ , k tó ra  
przeprowadziła w ytop  s ta li w  
ciągu 3 godzin 32 m inu t. P ierw  
szyna wytapiaczem  w  te j b ryga 
dzie je s t tow . Jan M ichalsk i.

Odpowiadając na apel hu ty  
„P okó j“  do współzawodnictwa 
zespołowego p rzys tąp iła  także 
załoga w ie lk iego pieca N r  1 w  
hucie „F lo r ia n “ .

u

Fablok dotrzyma słowa 
i wykona plan roczny na 7 listopada

(OD W ŁASNEG O  KO RESPO ND ENTA „THTBTJNT LU D U ")

Tanich owoców dostarczą 
ludziom pracy hurtownie CSO
Celem zaopatrzenia ludności] żywienia. Zakup tych  owoców 

pracującej w  tan ie  owoce, Cen- | dla fa b ryk , in s ty tu c ji i  innych
tra ía  Spółdzielni Ogrodniczych 
postanow iła uruchom ić w  5-ciu 
w iększych m iastach sieó spec
ja lnych  m agazynów hurtowych, 
w  k tó rych  będzie można naby
wać większe ilości jab łek, g ru  
szek i  innych owoców. W  te j 
c h w ili sk łady hu rto w e j sprzeda 
ży owoców czyim * są ju t  w  
W arszaw ie, Katow icach i  we 
W roc ław iu . W  na jb liższych k i l  
k u  dniach podobne hurtow n ie  
o tw a rte  będą w  Łodzi i  Gdań
sku.

W  składach hu rtow e j sprze
daży zaopatrywać się mogą w 
większe ilości owoców —  fa b ry  
k i,  in s ty tu c je " ł  przedsiębior
s twa państwowe, społeczne, sa 
morządowe i  spółdzielcze oraz 
s to łów ki i  zakłady masowego

zakładów pracy dokonują Ra
dy Zakładowe za pośrednic
twem  oddziałów C entra li Spół
dzie ln i Ogrodniczych.

Niezależnie od tego, sk łady 
hurtow e CSO sprzedają owoce 
od 20 k g  wzwyż za okazaniem 
le g ity m a c ji Zw iązków  Zawód« 
wych. Ceny owoców są bardzo 
niskie. M. in. ja b łka  nabyć moż 
na w  cenie od 17 z ł za 1 kg.

Dotychczas uruchomione
składy hu rtow e j sprzeda ły o- 
woców dla św iata pracy cieszą 
się dużym powodzeniem. Świad 
czy o tym  fa k t, że w  p ie rw 
szych dniach uruchom ienia ta 
kiego składu w  Katow icach 
sprzedano 20 wagonów samych 
jab łek.

M A S O W A  P R O D U K C J A  K A N A 
D Y J E K  I  K O Ż U S Z K Ó W  

Z a k ła d y  fu t rz a rs k ie  1 b la ło s k ó r -  
n ic z e  w  G d a ń s k u , 2 y w c u  1 A le -  
k s a n d ro w ic a c b  o p ra c o w a ły  ł  w y 
p ro d u k o w a ły  w z o ry  tz w . k a n a d y 
je k ,  k o ż u s z k ó w  d a m s k ic h  1 z a k o 
p ia ń s k ic h  k o ż u s z k ó w  d z ie c ię c y c h . 
O b ecn ie  ro zpo czę ła  się  m asow a  
p ro d u k c ja  ty c h  a r ty k u łó w .

K U R S  S Z K O L E N IO W Y  D L A  SE
K R E T A R Z Y  G M IN N Y C H  

W  w o je w ó d z k im  o ś ro d k u  szko le  
u lo w y m  Z S C h  w  K ra k o w ie  ro z 
p o c z ą ł się d ru g i z  k o le i  k u rs  d la  
s e k re ta rz y  g m in n y c h . J e d n o m ie 
s ię czn y  k u rs  o b e jm u je  10 c y k ló w  
w y k ła d ó w , m . in .  z a g a d n ie n ia  
P o ls k i w sp ó łc z e s n e j, w ia d o m o ś c i 
z za k -esu  e k o n o m ii p o li ty c z n e j,  
z a g a d n ie n ia  spo łeczne  1 g o sp o d a r
cze w s i o raz  ć w ic z e n ia  p ra k ty c z 
ne  z b iu ro w o ś c i.

K R A Ś N IC K A  F A B R Y K A  W Y R O 
B Ó W  M E T A L O W Y C H  N A  FOS 

R e d a k to rz y  g a z e tk i ś c ie n n e j 
„S z m e ry “  z a in ic jo w a li  w  K ra ś n ic 
k ie j  F a b ry c e  W y ro b ó w  M e ta lo  - 
w y c h  ła ń c u c h  o f ia r  n a  F u n d usz  
O d b u d o w y  S to lic y . O b ją ł on  do 
t e j  c h w i l i  33 osoby 1 p rz y n ió s ł 
35.093 z ł.

P O W S T A JE  F IL M  O L U B E L -
S Z C Z Y Ż N IE

E k ip a  f i lm o w a  z Ł o d z i n a k rę c a  
obecn ie  f i lm  o ś w ia to w y  ś re d n io - 
m e tra ż o w y  p t . :  „W y ż y n a  lu b e l
s k a " .  F i lm  te n  będz ie  ż y w ą  i lu 
s tra c ją  do  w y k ła d ó w  z g e o g ra fii 
i  e tn o g ra f i i .  S ce n a riu sz  z a w ie ra

w s z y s tk ie  zasadn icze  m o m e n ty  ż y 
c ia  L u b e ls z c z y z n y .

B IŁ G O R A J  Z A C Z Y N A  M U R O - 
S W A C  ZE S P O ŁO W O  

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  m u ra rz e  
z a tru d n ie n i p rz y  b u d o w ie  w  B i ł 
g o ra ju  ro zpo czn ą  p ra c ę  sys te m e m  
t r ó jk o w y m , a p o z o s ta li p ra c o w 
n ic y  s taną  do w s p ó łz a w o d n ic tw a . 
B i łg o r a j  n a u c z o n y  d ośw ia dcze 
n ie m  in n y c h  m ia s t P o ls k i zaczyna  
ró w n ie ż  m u ro w a ć  zespo łow o .

P O W S Z E C H N Y  U N IW E R S Y T E T  
Z W . Z A W . W  G D A Ń S K U  

O k rę g o w a  R ada  Z w . Z a w . o rg a 
n iz u je  w  G d a ń s k u  U n iw e rs y te t  
P o w sze ch n y  Z w . Z a w . U n iw e r 
s y te t p o m y ś la n y  Jest ja k o  u c z e ln ia  
ty p u  lic e a ln e g o . N a u k a  t rw a  t r z y  
la ta  1 je s t b ezp ła tn a .

P IE R W S Z Y  K L U B  R A C J O N A L I
Z A T O R Ó W  W  P R Z E M Y Ś L E  M O 

T O R Y Z A C Y J N Y M  
(K o re s p , w ł.)  P rz y  Z je d n o c z o 

n y c h  Z a k ła d a c h  R o w e ro w y c h  w  
B yd g o szczy  p o w s ta ł K lu b  R a c jo 
n a liz a to ró w . K lu b  te n , o b e jm u ją 
c y  k i lk u d z ie s ię c iu  ro b o tn ik ó w  
Z Z R  je s t p ie rw s z ą  te g o  ro d z a ju  
p ia o ó w k ą  w  z a k ła d a ch  p o d le g ły c h  
C e n tra ln e m u  Z a rz ą d o w i P rz e m y 
ś lu  M o to ry z a c y jn e g o , (ks)

2 M IL IO N Y  Z Ł O T Y C H  Z A 
O S Z C Z Ę D Z IL I J U N A C Y  1« B R Y 

G A D Y
J u n a c y  15 b ry g a d y  „ S P "  w  

S zczecin ie  z a k o ń c z y li b u d o w ę  to 
ro w is k a  d la  n o w e j l i n i i  t ra m w a 
jo w e j.  , J u n a c y  w y k o n a li p racę  o 
5 d n i w c z e ś n ie j i  zaoszczędz ili 2 
m i l io n y  z l.

WidSkm d ługa tab lica . Na 
ta b lic y  raędy cyfr... „Zespórld 
kuźn i: styczeń ¡— 122 proc., 
lu ty  138 proc,, m arzec 134 proc. 
W  I  etapi« wwpółzawodM ctwa 
zespołowego w ykonano przędę 
tn ie  131,3 proo., kw iec ień  — 
137 proc., m a j —  140 proc., 
ezerwieo —  147 proa., w  N  «ta 
pd« w ykonano p rz e d ^ W «  141,8 
proc...“ . C y fry  ciągną się da le j. 
Jest icih o w ie le  w ięcej, Na 
ta b lic y  w idnd«j« bow iem  sta
ty s ty k *  w szystk ich  oddzia łów  
chrzanowskie j F a b ry k i L o ko 
m otyw .

Jaka  jeet je j wym owa?
Badając i  ana lizu jąc w y k re  

sy statystyczne Fab loku  s tw ter 
dlzainy, iż  dość pow ażny i  co 
na jważnie jsze s ta ły  w zrost p ro  
du ikc jl m ożna zanotować od 
stycznia b r. W  m iesiącu tym  
najn iższe przekroczenie p lanu  
(cddetiał narzędaiowni) w y n io 
sło 4 proc., a najwyższe (od
dz ia ł zespórek kużn j 1 s to la r
nia) 22 proc. W  następnym  
m iesiącu produkc ja  podniosła 
się na wyższy poziom. Przekro 
ezenie p lanu  w yrażało się licz 
bam i 16 proc. (najniższa nad
w yżka) oraz 38 proc. (na jw yż
sza). W ykaz osiągnięć p ro d u k 
cy jn ych  dalszych m iesięcy do- 
w ió d ł, iż  p rodukc ja  Fabloku 
u trzym a ła  się na wyższym, w  
stosunku do roku  ubiegłego: 
poziomie, a nawet w ykazu je  
stałe tendencje do dalszego, 
ciągłego i  systematycznego 
w zrostu . v

N a ozym polega „ ta je m trc a “ 
tego stałego wzrostu p ro d u k 
c j i  Fablofou od stycznia br.?

Ana liza  rozw oju wspólzawed 
n ic tw a  p racy odpowie na to 
pytanie .

P lanowa akc ja  zam iast 
z ryw ów

Ruch zespołowego współza
w odn ic tw a pracy po d ją ł po 
raz p ierw szy w arszta t zespó
re k  kuźn i Fab loku w  okresie 
m iędzy 16 stycznia, a 29 lutego 
1948 r. W okresie tym  rob o tn i 
cy ku źn i w yko n a li 140 proc- 
planu. Siadem załogi kuźn i po 
szła załoga w arszta tu  mecha
nicznego. W  okres'e od 3 lu  
tego do 15 lu tego ub r, w y  
kona ła  ona 113.3 proc. n o r
m y. T a k i b y ł początek w spó ł
zaw odnic tw a na Fableku.

Były stolarz 
kierownikiem

technicznym fabryki
W  Fabryce W yrobów  Drzew 

nych w  B ia łym  Kam ien iu m ia 
nowano ostatn io k ie row nik iem  
technicznym byłego stolarza 
M ariana Lazara. Nowy k ie rów  
n ik  rozpoczął pracę w  fabryce 
jako robo tn ik  i  w  k ró tk im  cza
sie zdobył k w a lif ik a c je  zawodo 
we jako specja lista w yrobu me 
b ii. M arian  Lazar bierze aktyw  
ny udz ia ł w  życiu społecznym.

W spółzawodnictwo, zorgani
zowane w  fo rm ie  jednorazo
w ych  akc ji, n ie prowadzone 
systematycznie, w  rezultacie 
n ie  p o tra f iło  przekszta łcić o - 
sriągnięć poszczególnych oddzia 
łó w  fab rycznych  w  atałą zdo
bycz oałej załogi, podwyższają 
oą ogólny w skaźn ik  p ro du kc ji.
I  ta k  w  kuźn i g łów nej, gdzie 
w  okresie ree lteac ji p ierwszej 
a k c ji współzawodnictwa, w y 
dajność pracy podniosła *ię 
do 128 proc., po zakończeniu 
etapu spadła na tychm iast do 
113 proc. Podobnie meohanicz 
ny  warrsztet zespórek, k tó ry  w  
okresie p ierwszej „a k c ji“  w  
lu ty m  43 podniósł wydajność 
z 64.150 szt. zespórek do 73.132 
szt. —  od m arca do grudn ia 
produkow a ł ju ż  znowu przeć. 
64 tyg. se!t. zespórek.

O rganizacja p a rty jn a  Fa
b loku  zdo ła ła  z tych p ie rw 
szych zdobytych doświadczeń 
wyciągnąć w n iosk i na p rzy 
szłość. Po g ru n tow nym  prze
analizow aniu całego c y k lu  p ro  
dukcyjnego i  rozw o ju  ruchu  | 
w spółzawodnictwa, na na ra 
dach w ytw órczych  oraz na 
zebraniu całej załogi dn ia  7 
g rudn ia  1948 r., robo tn icy  Fa
b loku  p o d ję li in ic ja ty w ę  P a r
t i i  i p rzys tą p ili do masowego, 
ciągłego i  stałego współzawo
dn ic tw a  zespołowego. Ta 
wyższa fo rm a  współzaw odni
c twa zryw a jąc  z dotychczaso
wą szkod liw ą „akeyjnością“ , 
sp raw iła  iż w łaśnie począwszy 
od dn ia  1 stycznia (tj. o<i da
ty  w prow adzenia w yższe j fo r  
m y w spółzawodnictwa) nastą
p iło  poważne podnies enie po
ziomu p ro du kc ji.

Nowe serie 
widokówek 

kraj ozna wczy ch
O statnio ukazały się w  sprze 

dąży trz y  nowa seria w idokó
wek krajoznawczych P T K , o- 
bejm njąca 147 tem atów  z ca
łe j Polski. 32 w idoków ki przed 
s taw ia ją  nową Warszawę.

W ydaniem  trzech se rii pocz
tówek P T K  wykonało p lan na 
rok  1949 nakreślony przez 
G łówny Urząd K u ltu ry  F izycz 
nej.

Sport na wsi

Młodzież zorganizoivana w Lądowych Zespołach Sportowych otrzymuje coraz więcej 
sprzęt•: sportowego i boisk do gier. Na zdjęciu członkowie LZS w Starej Birczy 

(kolo Przemyśla) grają w siatkówkę.
Foto AR

Tajem nica sukcesów

Uzyskane w sku tek w prow a 
dzenia wyższej fo rm y  współ
zaw odnictwa p racy  stałe prze 
kraczanie p lanów  w y tw ó r
czych stało się d la  załogi Fa
b loku  podstawą do osiągnię

c ia  dalszych sukcesów. W 
m arcu  b r. odbywa się pono
w n ie  zebranie całej załog i fa 
brycznej. R obotn icy badają 
p rzedstaw iony im  prze® ad
m in is tra c ję  p lan  p ro d u k c ji na 
ro k  bieżący. P lan ten nakre
ślony pod kątem  w idzen ia 
m etod i  s ty lu  pracy załogi 
sprzed roku , n ie  okazuje się 
ju ż  dziś wyiśtarczający. W śród 
entuzjazm u ¡zebranych robot
n ików , załoga uchw ala na 
w niosek podstawowej organ i
zacji p a rty jn e j w ykonać przed 
te rm inow o roczny p lan p ro 
d u k c ji ju ż  w  d n iu  7 lis topa
da, w  rocznicę W ie lk ie j Re
w o lu c ji L istopadowej.

Dziiś, gdy od 7 listopada 
dz ie li nas zaledw ie miesiąc, 
w a rto  p rzypa trzyć się w  ja 
k i sposób załoga F ab loku  re 
a lizow ała t rea lizu je  swoje 
zobowiązanie.

N ie w ą tp liw ie  robo tn icy  
przedterm inow o rea lizu ją  ro 
czny p lan p ro d u k c ji przede 
w szystk im  dz ięk i system aty- 

i ornem u w spó łzaw odn ictw u — 
to po pierwsze.

N ie w ą tp liw ie  organizacja 
p a rty jn a  Fabloku ży je  zaga
dn ien iam i p ro d u kcy jn ym i — 
to  po drugie. Przytoczone po
w yże j fa k ty  tego dowodzą 
Świadczą o tym  rów nież dwa 
następne: Sprawą o zasadni
czym znaczeniu d la  każdego 
zakładu produkcyjnego jest 
w a lka  z posto jam i maszyn i 
aw ariam i, sprawą drugą — 
prob lem  dostaw. Jak w yka zu 
je  s ta tystyka, liczba aw a rii 
jes t na Fabloku znikoma. Z ja  
w isko to przypisać należy 
sprawnie dzia ła jącem u od
dz ia łow i rem ontowem u, czu
w ającem u bezustannie nad 
stanem maszyn,

O pracy tego oddziału, nad 
k tó ry m  organizacja pa rty jn a  
roztoczyła szczególną opiekę, 
świadczą następujące c y fry :

w  Styczniu w yko na ł on swój 
p lan  w  110 proc., w  m ercu w  
121 proc., w  k w ie tn iu  w  130 
proc., w  czerwcu w  134 proc., 
w  llpcu  w  133 proc.

Trudności można pokonywać

Przed załogą Fab loku  sta
ną ł rów nież prob lem  pokony
w a n i*  trudnośc i zw iązanych 
z dostawam i. Okazało *Ię, że 
w ykonan ie  p lanu  p ro d u k c y j
nego może stanąć pod zna
k ie m  zapytania, ponieważ nie 
k tó re  zakłady przem ysłow e 
n ie  dostarczy ły  w  te rm in ie  
zam ówionych p ó łfa b ryka tó w  
w zg lędn i* w yko n a ły  je  n ied 
bale, Do fa b ry k  tych w ysy 
ła ła  dyre kc ja  jedną rek lam a
c ję  po d rug ie j. W szystko na- 
próżno.

Wówczas in ic ja ty w ą  pod ję ła  
organizacja p a rty jn a . „M u  
sim y sam i pojechać do tych 
fa b ry k  j— pow iedzie li sobie 
towarzysze —  i  przekonać 
tam tejsze załogi o konieczno
ści do trzym yw an ia  te rm in ów  
dostaw  i  p rodukow ania  a r ty 
k u łó w  lepszej jakośc i!”  De
legacja Fab loku  udała się 
do h u ty  p roduku jące j ko ła  
parowozowe, k tó rych  nie  
można b y ło  dotąd uzyskać 
w  dostatecznej ilości. Bez
pośredni k o n ta k t załogi Fa
b loku  z załogą h u ty  osią
gnął cel: hu tn icy  p rzyrze 
k l i  dostarczyć niezbędnych 
dla  p ro d u k c ji lo kom o tyw  kó ł 
i przyrzeczenia tego d o trzy 
m ali. Podobnie by ło  i  w  in 
nych wypadkach. D z ięk i ener 
g ii i  in ic ja ty w ie  p a rty jn e j 
o rgan izacji uporano się z bar 
dzo poważnym i trudnościam i.

Wobec wszystkich pow yż
szych fa k tó w  możemy dziś 
w raz z całą załogą F abryk i 
Lokom o tyw  w  Chrzanowie 
stw ierdzić: roczny plan p ro 
d u k c ji będzie pnzedternr n o 
wo do 7 listopada w ykonany

I. K R A S IC K I

Zacieśnia się współpraca 
techników i inżynierów Polski i CSR
W spółpraca m iędzy organiza 

c jam i technicznym i Polski i  
Czechosłowacji stale rozw ija  
się i  p rzyb iera coraz bardziej 
realne fo rm y.

F o rm y te —  to przede wszy 
s tk im  częste narady delegatów 
Naczelnej O rgan izacji Tech
nicznej (N O T) z delegatam i or 
gan izac ji inżyn ie rów  i  techni
ków  Czechosłowacji —  S IA , na 
stępnie —  tyspólne czasopisma 
techniczne, poruszające zagad
nien ia przemysłowe, in teresu ją 
ce oba zaprzyjaźnione k ra je  i  
omawiające postępy techniczne 
w  Polsce i  Czechosłowacji. 
W reszcie wspomnieć trzeba o 
wymiennych -wycieczkach tech
ników  i  inżyn ie rów  z CSR do 
Polski i na odwrót.

Zjazd w B rnie
W  sierpniu i  w rześniu od

b y ły  się w  W arszaw ie i  Pradze
Czeskiej konferencje i  narady

m iędzy delegatam i NO T i  S IA , 
mające na celu zacieśnienie 
kon taktów  m iędzy ty m i organ i 
zacjam i.

Liczna delegacja polska, ja k  
ustalono na naradach, weźmie 
udzia ł w  zjeździe inżyn ie rów  i 
techników czechosłowackich w 
Brn ie , w  pierwszych dniach l i 
stopada br.

Zjazd w  B rn ie  poświęcony 
będzie zagadnieniom rea lizac ji 
planu pięcioletniego CSR, ze 
specjalnym  uwzględnieniem 
przem ysłu ciężkiego i  budownic 
twa. Będzie on jednocześnie 
zjazdem połączeniowym wszyst 
k ich o rg an izac ji technicznych 
Czechosłowacji.

Delegacja polska p rzygo tu 
je  k ilk a  re fe ra tów  o powiążą 
niach czechosłowackiego planu 
pięcioletniego i  p lanu sześciu 
letn iego w  Polsce.

Na zjeździe zorganizowana

Współpraca 
polsko-czechosłowacka 

w dziedzinie służby zdrowia
W  M in is te rs tw ie  Z d row ia  

odbyła się. kon ferencja , na 
k tó re j m in is te r zd row ia  —  d r 
T. M iche jda  i  wicemim. tow . 
d r J. Sztachelski, pcdnfoirmo- 
w a li p rzedstaw ic ie li p rasy o 
rezu lta tach 12-dniowego po
b y tu  delegacji M in is te rs tw a  
Z d row ia  w  Republice Czecho
słowackiej.

K on fe renc ję  zagaił m in . M i
chejda, stw ierdzając, że po lska 
delegacja w yko rzys ta ła  re w i-  
zy tow y  w y jazd  do b ra tn ie j Re
p u b lik i przede w szys tk im  dla 
poznania stanu lecznictwa, po
l i t y k i  zdrow otne j, opracow a
n ia  p lanu  b lis k ie j w spółpracy 
oraz d la  dalszego zacieśnieni® 
p rzy ja źn i z CSR;

M in is te r M iche jda  podkre 
ś li ł n iezw yk le  serdeczne p rz y - 
jęcie, z ja k im  spo tyka ła  się 
delegacja polska w  czasie ca
łego swego poby tu  w  Cze
chosłowacji.

W icem in is te r zd row ia  d r
Sztachelski p rzedstaw ił p lany 
w spółpracy pom iędzy polską 
a czechosłowacką służbą zdro
w ia , k tó re  om ówione zostały 
w  czasie pobytu  w  CSR.

W na jb liższym  czasie zrea
lizow ana zostanie zaw arta  pod 
czas poby tu  de legacji um owa o 
w ys łan iu  100 po lsk ich  studen
tów  m edycyny do Czechosło
w a c ji na pełne stud ia le k a r
skie. Kształcenie po lsk ich stu 
dentów  w  CSR p rzyczyn i się 
do szybszego zwiększenia kad r 
lekarsk ich  w  Polsce.

D rug ie  zagadnienie —  to 
współpraca w  dziedzin ie nau
kow ej. O rganizowane będą 
masowe w y ja zd y  naukow ców  
na wszystkie odbyw ające się 
kongresy leka rsk i»  w  obu k ra  
jach. U m o ż liw i to  dzie len ie  się 
w za jem nym i dośw iadczeniam i 
1 zdobyczam i W  na jb liższym  
czasie na kongresy stom ato
logów i  ped ia trów  w  Czecho
s łow acji w y jedz ie  z P olsk i 
100-osobowa grupa w yb itn ych  
specja listów  w  obu tych  dzie
dzinach. Prowadzona będzie 
także n.a szeroką skalę w spó ł
praca w  w yko rzys tyw an iu  in 
s ty tu tó w  naukow o -  badaw 
czych.

P rzedyskutow ano i  usta lono 
w ytyczne w spó łp racy w  dzie
dzinie w ydaw n icze j. Prowadzo 
na będzie rów n ież stała w ym ia  
na czasopism n a uko w o-leka r- 
skich.

Dalsze szczegółowo przedy
skutowane zagadnienia —  to 
p lanowanie w  służbie zdro
wia, w  celu zapewnienia lu 
dziom  pracy ja k  najlepszej o- 
p le k i lekarsk ie j oraz w spó ł
praca w  zakresie p ro du kc ji 
sprzętu lekarskiego, a zw łasz
cza precyzy jnych  in s tru m en 
tó w  do badań naukowych.

W c h w ili obecnej M in is te r
stwo Z d row ia  przystąp iło  do 
szczegółowego opracowania 
fo rm  i  sposobów w spółp racy 
z Czechosłowacją we wszyst
kich tych dziedzinach.

będzie wystawa „K s ią żk i Tech 
nicznej P o lsk ie j“ , k tó ra  odwie
dzi również większe ośrodki 
przemysłowe CSR.

Równocześnie w  Polsce goś
cić będzie bliźniacza wystawa 
„K s ią ż k i Technicznej CSR“ . 
W ystaw a ta  zorganizowana zo 
stanie przez NO T w  Domu 
Technika, po czym objedzie 
polskie m iasta przemysłowe.

W  zw iązku ze zjazdem, uka 
że się w  Brnie specja lny numer 
polskiego „P rzeg lądu Technicz 
nego“ , poświęcony technice cae 
chosłowackiej.

W  w yn iku  obrad NO T 1 S IA , 
postanowiono również zorgan i
zować i  rozszerzać wym ianę 
wszelkich w ydaw nictw  technicz 
nych obu k ra jów . Przedyskuto 
wano także sprawę koordyna 
c ji p lanów w ydaw nio tyeh ksląż 
k i techniom ej w  Polsce 1 CSR,, 
p rzy  czym dla obniżenia kosz
tów  uznano za celowe 1 słuszne 
posługiwanie się w spólnym i 
elementami, np. k liszam i, w y 
kresam i itd . ą ob jaśnieniam i i  
napisam i w  ję»ykach czeskim 
i  polskim .

W ymienne wycieczki

N iezw ykle pożytecznym i bę
dą wymienne wycieczki tech
niczne m iędzy NO T i  S IA , po
zwolą one Bowiem na zacieś
nienie osobistych kon taktów  
po lskich i  czechosłowackich 
techników  i  inżyn ie rów  ora* —  
co m a doniosłe znaczenie —  da 
dzą możność bezpośredniej w y 
m iany  spostrzeżeń i  doświad
czeń w  dziedzinie przem ysło
wej.

Już ^  ro5ra Przyszłym  NOT 
zorganizuje kilkanaście b ran
żowych wycieczek technicznych 
do Czechosłowacji. W  roku bie
żącym natom iast NOT i  S IA  
ograniczą się g łównie do w y 
m iennych p re lekc ji branżo
wych, k tó re  będą wygłaszane 
w  większych ośrodkach przem y 
słowych P olsk i i  Czechosłowa
c ji.

Coraz ściślej współpracują 
ze sobą inżynierow ie i  techni
cy Polski i  Czechosłowacji rów  
nieź i  na arenie m iędzynarodo
wej. N a jlepszym  tego p rz y k ła 
dem je s t fa k t, że gdy na K on
gres Techniczny w  K airze w  
kw ie tn iu  br. odmówiono w iz 
obywatelom Czechosłowacji, 
polska NO T reprezentowały o fi 
c ja ln ie  Czechosłowackie O rgani 
zacje Techniczne.

A b y  poznać osiągnięcia tech 
niczne przem ysłu CSR —  27 
września w yjechała z W arsza
w y  do P rag i, P ilzna i  innych 
ośrodków przem ysłowych Cze
chosłowacji, liczna wycieczka 
polskich inżynierów  i  techni
ków, ( t )

Tydzień Zdrowia

W sali pokazowej PCK przy ul. Pięknej w Warszawie 
urządzono wystawę, obrazuj ącą problemy higieny i 
wychowania. Na zdjęoiM w ykwalifikowana pielęgniarka 

kąpie celuloidowe niemowlę.
F o to  A R

Jawne sędziowanie w boksie 
zastosowano w ZSRR

Sprawa wprowadzenia jawne 
go sędziowania w  boksie by ła  
ju ż  n ie jednokrotn ie poruszana 
w  Polsce na łamach prasy spor 
tow ej. W  zw iązku z często spo 
tykaną  „gorącą“  a tm osferą na 
im prezach pięściarskich, wywo 
łaną nie zawsze słusznym i —  
zdaniem widzów, a także i  wie 
lu  fachowców —  w erdyk tam i 
sędziowskim i, uważano, że ja w 
ne sędziowanie przyczyn i się 
do „roz ładow ania“  atm osfery, 
obarczy sędziów większą odpo
wiedzialnością i  co na jw ażn ie j
sze —- da walczącym na ringu  
zawodnikom, sekundantom i  w i 
dzom w łaściw y obraz każdej 
rundy.

P ro je k t ten m ia ł więc rzeczy 
wiście dużcf plusów i  w a r t b y ł 
głębszego przemyślenia. Cała 
sprawa jednak jakoś ucichła i 
PZB w  te j spraw ie nie podją ł 
żadnych kroków.

Pięściarstwo jes t zdaje się 
—  jedyną dyscypliną sportu, 
gdzie z sędziow&iiia ro b i się 
w ie lką  tajem nicę i  ogłasza się 
dopiero w y n ik  ostateczny, na. 
k tó ry  ja k  wiadomo składa się 
punktac ja  trzech rund przez '3 
sędziów (ew. 1 sędziego). Za
równo w  łyżw ia rs tw ie  f ig u ro 
wym , ja k  i  w  narc ia rstw ie , za- 
paśnictw ie, gim nastyce, sko
kach do wody itp . —  sędziowa
nie je s t jawne, co pozwala za
wodnikom  i  w idzom orien to
wać się w  stanie pu nk tac ji po 
każdej kolejce skoków, ewolu
c ji czy konkurencji.

Sędziowanie w  boksie wciąż 
je s t jeszcze okry te  m g łą  ta jem  
nicy. Okazuje się jednak —  że 
nie wszędzie.

P ierwszy rew o lucy jny w yłom

w  dotychczasowym systemie sę 
dziowania z ro b ił Związek Ra
dziecki. W  m istrzostwach bok
serskich w  Czelabińsku zastoso 
wano niedawno po raz p ie rw 
szy ty tu łe m  próby jawne sę
dziowanie, k tó re  odbywało się 
w  następujący sposób: dwa ro 
g i r in gu , k tó re  n a le ża ły  do za
wodników, oznaczone b y ły  zie
lonym  i  czerwonym kolorem  
(jeden róg  zielonym , d ru g i czer 
w onym ). Po każdej rundzie, na 
znak sędziego ringowego sę
dziowie punktow i podnosili cho 
rąg iew kę ba rw y zwycięzcy. W  
razie rem isu —  podnosili cho
rąg iewkę bia łą . N a tu ra ln ie  ni® 
zależnie od tego przeprowa
dzali norm alną punktacją na 
kartkach.

D zięk i te j sygnalizacji, wszy 
scy obecni na meczu doskonale 
orien tow a li się, k to  zw yciężył 
w  danej rundzie.

N ie je s t to na tu ra ln ie  jeszcze 
pełne ujaw nien ie w yn iku  punk
towego każdej rundy  —  a!<ł 
je s t to  ju ż  cenny p o z y ty w n jr 
k ro k  do wprowadzenia no*; 
wego systemu sędziowania ty  
boksie. System obecny —  móS 
wiąc otwarcie —  pozostawia 
wiele do życzenia.

W arto  by więc, aby P o lsk i 
Zw iązek Bokserski zastanow ił 
się i  przem yśla ł problem  ja w - 
nego sędziowania i  poszedł «. 
wentualn ia za przyk ładan i 
Zw iązku Radzieckiego.

Jawne sędziowania w  boksie 
na pewno da dobre re zu lta ty , 
w p łyn ie  na u trzym an ie  zdro
w e j a tm osfe ry na meczaęh I  
przyczyn i się do wzmożenia 
zainteresowania przebiegien i 
w a lk.

Z. DALS
*—*— r - r rmr- !.... ra-i-TTą

Marsze jesienne
szlakami

t e  c a ły m  k r a ju  t r w a ją  p r z y fo to -  
w a n la  do M a rs z ó w  J e s ie n n y c h  Szła 
k łe m  Z w y c ię s tw . M a rsze  te , w c h o 
dząc w  p ro g ra m  m a s o w y c h  Im p re z  
a p o r to w y c h  — » ta ją  się w ia tk ą  
m a n ife s ta c ją  p rz y ja ź n i p o ls k o - ra 
d z ie c k ie j.

W  6 -tą  ro e zn lo ą  b i t w y  p od  L e n i
n o , k tó ra  za p o c z ą tk o w a ła  z w y c ię 
s k i  m a rs z  W o js k a  P o ls k ie g o  p rz y  
b o k u  p o tę ż n e j A r m i i  R a d z ie c k ie j, 
s p o r to w c y  p o ls c y  m a sze ro w a ć  b ę 
dą s z la k a m i z w y c ię s k ie g o  p o c h o 
du . M a rsze  o d b y w a ć  s ię  b ęd ą  na 
sz laka ch  1 w  m ie js c a c h  u p a m ię t
n ia ją c y c h  b o h a te rs tw o  żo łn ie rz a  
ra d z ie c k ie g o  1 p o ls k ie g o  w  w a l
k a c h  z n a je źd źcą  h it le ro w s k im .

M a rsza  Jesienne odbędą  s ię  w  
M ie s ią c u  P o g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i 
P o lsko  -  R a d z ie c k ie j — p rz y ja ź n i, 
k tó ra  je s t g w a ra n c ją  nasze j n ie 
z a w is ło ś c i 1 ro z w o ju  g ospodarcze 
go i  p o k o ju . M a rsze  S z la k ie m  
Z w y c ię s tw  s ta n ą  s łę  p rzez  sw ą 
m asow ość p o tę żn ą  m a n ife s ta c ją  
s p o rto w c ó w  w  w a lc e  o p o k ó j.

S ta r t  i  za ko ń cze n ie  m a rszó w

W kliku
W a rs z a w s k i O k r . Z  w . T e n is o w y  

o rg a n iz u je  w  czasie  od 5 — 16 
p a ź d z ie rn ik a  b e z p ła tn y  k u rs  szko 
le n io w y  g r y  ten isa  dla ju n io re k  i  
ju n io ró w , p od  k ie r u n k ie m  m i 
s trza  W a rs z a w y  B e ld o w s k te g o .

Z a p is y  na k u rs  p rz y jm u je  Se
k r e ta r ia t  W K S  „ L e g ia “ , M y ś liw ie c  
ka  4, c o d z ie n n ie  nd godz. 13 — 18. 

*
S ta w c z y k  (A ZS  P oznań ), s ta r 

tu ją c  w  P o z n a n iu  w  trz e c h  k o n k u  
re n e ta c h , z a lic z o n y c h  je g o  k lu b o 
w i  do  d ru ż y n o w y c h  m is trz o s tw  
P o ls k i, u z y s k a ł n a s tę p u ją c e  w y 
n ik i :  s k o k  w  d a l — 7,01 n i., 100 m . 
— 10,8 sek., 110 m . p . p t. — 18 sek. 
W  s u m ie  S ta w c z y k  z d o b y ł 2.246 
p k t, k tó re  d a ły  A Z S  P o zn ań  d ru  
g ie  m ie js c e  w  le k k o a t le ty c z n y c h  
d ru ż y n o w y c h  m is trz o s tw a c h  P o l

s k i za „O g n iw e m “  (W arszaw a), 
p rz e d  A Z S  W ro c la w .

zwycięstw
pop rze d zą  w szęd z ie  u ro c z y s to ś c i, 
na  k tó re  z łożą  s ię  k r ó tk ie  p rz e - 
m ó w ie n ia  o ra z  część a r ty s ty c z n a *

M arsze  Je s ie n n o  p o s ia d a ją  r ć w -  
n ie ż  o lb rz y m ie  zn acze n ie  s p o r to 
w e , o d g ry w a ją c  p ie rw s z o rz ę d n ą  
ro lę  w  u m a s o w ie n lu  w y c h o w a n ia  
f iz y c z n e g o . W iążą  one  b o w ie m  
s z e ro k ie  rzesze m ło d z ie ż y  z o rg a n i
z o w a n e j 1 n le z o rg a n lz o w a n e j w  
s z la c h e tn y m  w y s iłk u  s p o r to w y m  
1 w z b u d z a ją  z a in te re s o w a n ie  k u l t u  
rą  fiz y c z n ą . M a rsze  są ró w n ie ż  
je d n ą  z p ró b  do  O d z n a k i S p ra w 
n o ś c i F iz y c z n e j, k tó ra  p o p u la ry z u 
je  1 p rz y c ią g a  m ło d z ie ż  do s p o r tu .

W  M a rs z a c h  J e s ie n n y c h  w ezm ą  
u d z ia ł z a ró w n o  m ę ż c z y ź n i, Jak l  
k o b ie ty  o ra z  m ło d z ie ż  o d  11 ro k u  
ty c ia ,  p r z y  c z y m  w p ro w a d z o n y  
je s t p o d z ia ł d y s ta n s ó w  w  za leż
n ośc i o d  w ie k u . W  ro k u  bież.'' w  
p e w n y c h  k a te g o r ia c h  o dbędą  się 
m a rs z o b le g l.

M a rsze  S z la k ie m  Z w y c ię s tw  o r 
g an izo w a n e  będą  w  c ią g u  m ie s ią 
ca p a ź d z ie rn ik a . C e n tra ln y m  
d n ie m  b ęd z ie  16 p a ź d z ie rn ik a .

zdaniach
N a jle p s z y  k o la rz  CSR — V e se ly , 

d ob rze  z n a n y  w  P o lsce  ze s w y c !i 
s ta r tó w  w  I  1 -w I I  M ię d z y n a ro 
d o w y m  W y ś c ig u  K o la rs k im  W —P 
i  P—W . u s ta n o w ił 4 n o w e  r e k o r 
d y  CSR na to rz e  na 25, 50, 60 i  70 
k m . V e s e ly  u z y s k a ł czasy : 36:39, 
1:17:37, 1:29;58 1 1;45;57.

W  ty m  s a m y m  d n iu  K re jc z u  p o 
b i ł  re k o rd  CSR na  10 k m . za p ro 
w a d z e n ie m  m o to ru , u z y s k u ją c  
czas 10:05,0.

*
M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz za p a śn i

c z y  R u m u n ia  —. C zech o s łow a c ja , 
ro z e g ra n y  w  P ra dze , z a k o ń c z y ł się 
z w y c ię s tw e m  R u m u n ó w  w  s to 
s u n k u  5:3.

S k ła d  d ru ż y n y  CSR b y ł  osła
b io n y  b ra k ie m  n a jle p s z y c h  za
w o d n ik ó w , k tó r z y  p rz e b y w a ją  o- 
b e c n ie  w  ZS R R .
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Pierwszy „szybkościowiec“ celolitowy 
stanie w osiedlu na Kole

Dom z lekkiego betonu w ciągu 6 tygodni
Sezon budowlany 1950 roku tym zasadniczo różnić się bę

dzie od sezonu bieżącego, że z terminologii technicznej usu
nięte zostaną terminy! „budowa szybkościowa i „szybko
ściowiec". Znikną z leksykonu słowa lecz nie znikną z pla
ców budowy domy budowane w 8, 12 czy 20 dni. Rzecz 
w tym, budowa domów w tąk krótkich terminach nie bę
dzie już w przyszłym sezonie należała do zjawisk sporadycz
nych, tak jak dziś nfurarz układający 10 tys. cegieł dziennie 
nie należy do wyjątków.

TRYBUNA L U D U _______

Zobowiązanie 
brygad zespołowych 

kopalni „Michał64
(Kpresp. w ł.) .  W spółzawod

nictwo zespołowe obejm uje co
raz większą ilość górn ików . W  
brygadach zespołowych pracu
je obecnie 6 tys. górn ików . W  
ostatnich dniach b rygady ze
społowe kopa ln i „M ic h a ł“  zobo 
Wiązały się wykonać 5 m ie
sięczny plan wydobycia węgla 
tr  ciągu czterech miesięcy. K o 
palnia „M ic h a ł“  wezwała rów 
nocześnie inne brygady do pod 
jęcia podobnych zobowiązań.

(a l)
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Radom zwyciężył 
We współzawodnict wie 

fabryk obuwia
Załoga Radomskich Z ak ła 

dów Obuwia zą ję ła  pierwsze 
Bdejsce we współzawodnictw ie 
Pracy fa b ry k  przem ysłu obu
wanego, zdobywając sztandar 
Przechodni współzawodnictwa. 
Sukces w znacznej m ierze za
wdzięczają robotn icy  radomscy 
racjonalizatorom  tow . Gmi- 
trzykowskiem u, B ie rnacikow i i 
Goduli, k tó rz y  zastosowali w 
fabryce m etody pracy radziec
kiego rac jona liza to ra  M atroso- 
Wa.

Oszczędności uzyskane przez 
Radomskie Zakłady Obuwia w 
trzecim  etapie współzawodnic
twa sięgają sumy 60 m iln . zł.

Wędzarnie ryb 
wykonały 

przedterminowo 
roczny plan produkcji

Do dn ia  1 bm. pracow nicy 
Wędzarni ry b  oddziału C entra li 
Rybnej w  O lsztyn ie  w yko na li 
roczny p lan  p ro d u k c ji w  120 
Proc.

Na w ykonan ie  p lanu przed 
term inem , w p ły n ę ły  m in. do
skonałe w y n ik i po łow ów  sie la
wy.

4< nowe uniwersytety 
powszechne 

powstały
w woj. olsztyńskim
W  celu um ożliw ien ia  człon

kom zw iązków  zawodowych dal 
szego kszta łcenia się, ORZZ w 
O lsztynie zorganizow ała u n i
w ersyte ty powszechne: w  Os- 
O^dzie, K ę trzyn ie , M orągu i  
G°rowie.

Na w yk ła d y  uczęszcza 400 
słuchaczy, rek ru tu ją cych  się 
Spośród robotn ików  różnych za 
Wodów.

Kangur i antylopy 
żyją w przyjaźni

Coraz . krótsze dni i wcze- 
sńiej zapadający zmrok nie 
Wpływają wcale na zmniejszę 
Ple frekwencji w warsizaw 
skirn ZOO. We wrześniu od
wiedziło popularny ogród prze 
szło n o  tys. publiczności, 
Wśród której, ze względu na 
rozpoczęcie ro ku  szkolnego, 
Przeważała młodzież. Ponad 
50 proc. zwiedzających —  to 
Wyc.eczkj szkolne.

Piękna pogoda w ubiegłą 
Niedzielę ściągnęła do ZOO o- 
koło 18 tys. osób. które z zain
teresowaniem oglądały nowy 
??bytek, jakim jest kangur. 
Kangur czuj© się doskonale i 
■yie w przyjaźni z antylopa- 

wśród których został umie 
szczony do chwili, gdy zostanie 

niego wybudowane specjał 
ne Pomieszczenie.

Wkrótce przybędzie mu do 
tpwarzystwą*jeszcze jeden kan 
*^r. sprowadzony js zagranicy.

(ar)

Aby jednak znaleźć możli
wość stałego, szybkiego bu
dowania domów wszelkich ty 
pów, trzeba jeszcze przepro
wadzić wicie prób, opartych 
na doświadczeniach z dotych
czasowych budów szybkościo 
wych.

Nowa próba
Eksperyment taki, jeśli cho

dzi o budowę domów z lekkie
go betonu (celolitu) na kon
strukcjach,szkieletowych, pod-

S iln ie  rozw in ię te  współza
w odn ictw o, m echanizacja p ra 
cy, zastosowanie w ie iu  pom y
słów  rac jona liza to rsk ich  i ulep 
szeń — pozw o liły  na przysp ie
szenie tem pa prac, a tym  sa
m ym  na szybsze zakończenie 
poszczególnych etapów  robó t ; 
samego m om entu przekazanit 
gotowego ju ż  budynku.

Robotn icy na osta tn ie j nara, 
dzie, po podsum owaniu swoich 
dotychczasowych osiągnięć, zt 
Dowiązali się zakończyć całko 
w ic ie  budowę wieżowca ju ż  na 
dzień 22 lipca  1950 r.

C y fry  m ów ią

Jak ogrom nym  przedsięwzię 
ciem  jes t budowa wieżowe* 
świadczą na jle p ie j c y fry . Ogól 
na kub a tu ra  budynku  wynos 
28.098 m. sześć. Pow ierzchnia 
użytkow a 3.800 m. kw .

Z  w ykopów  pod ca ły  kom 
pleks budynków  wyw iezione 
9.000 m. sześć, ziem i W bito  tu 
ta j 330 sztuk pa li. Przez ręce 
rob o tn ików  przeszło 1.400.000 
sztuk cegieł, 358 ton wapna 
4.100 m. sześć, piasku, 1-900 m 
sześć, żw iru , 2.000 ten cemen 
tu, 400 ton żelaza zbrojeniowe 
gp i  500 m. sześć, m ateriałów 
drzewnych.

W ieżowiec posiadać będzie 
14 p ię te r i  dw a p ię tra  pod zie
m ią. Na osta tn im  piętrze gma 
chu rozgoszczą się b iura 
P IH M -u . Na dachu -  tarasie 
staną p rzyrządy .meteorologie', 

ne.
W ieżowiec w  połączeniu z 

ro tundą i z budynk iem  odda
nym  ju ż  do uży tku  p rzy u licy
W spólnej, w e jdz ie  w  skład 
pięknego kom pleksu nowocze• 
nej a rch ite k tu ry .

P raw ie  wszyscy

W  celu pełnego usp raw n ie 
n ia  p racy na w ieżow cu zain-

jęło ostatnio SPB 6 na budowie 
ZOR-owskiej części osiedla na 
Kole.

Budowle tego właśnie typu 
ze względu na technologiczne 
właściwości materiału używa
nego do budowy, wykluczają 
zasadniczo naprawdę szyb
kościowe tempo prac. Zasadn 
czym tego powodem jest nie
możliwość układania więcej 
niż 2—3 warstw bloków ce- 
lolitowych dziennie, ściana bc

stalowano sygnalizację ś w ie tl
ną przy w indach, te le fony łą 
czące poszczególne p ię tra  z 
k ie row n ic tw em  budow y oraz 
m ikro fony, przez k tó re  nadaje 
się ostrzeżenia z zakresu bez
pieczeństwa i  h ig ieny pracy 
Ścisłe przestrzeganie przepi 
sów BHP pozw o liło  na un ikn ię  
cie nieszczęśliwych w ypadków  
nawet pr^jz prący na n a jw yż 
szych piętrach.

W szlachetnymi współzawoc 
n ic tw ie  pracy b io rą  udzia ł pra 
w ie wszyscy robotn icy. Ilość 
współzawodniczących obejm o
wała w  n iek tó rych  miesiącach 
niem al 100 proc. załogi.

Od 1 w rześnia trw a ją  prace 
renow acyjne przy cokoie pom 
n ika  M ick iew icza  na K rako  u 
sk im  Przedmieściu. G rupa ro 
bo tn ikó w  kam ien ia rsk ich  SPB 
„ f le k u je “  g ra n ito w y  cokół, 
w s taw ia jąc  nowe k a w a łk i w 
m iejsca, gdzie ud e rzy ły  gra
na ty  i  od ła m k i bomb.

Cokół w ykonany jest czę
ściowo z szarego g ra n itu  w o
łyńsk iego i różowego w łoskie  
go. Do fleko w a n ia  natom iast 
używane są g ra n ity  k ra jow e, 
sąąry zo Strzęgonia i  różowy 
ze S zk la rsk ie j Poręby, które  
na szczęście m ają  n iem a l lden 
tyczny odcień.

K oszt rem ontu  coko łu ob li-

Dnia 8 bież. mieś. odbyło 
się posiedzenie krakow sk ie j 
M ie jsk ie j Rady Narodowej, na 
k tó rym  uchwalono budżet K ra 
kowa na 1950 r . na łączną kwo 
tę ponad pó łto ra  m ilia rd a  zł 
oraz zatw ierdzono p lany fin a n 
sowe na ro k  p rzysz ły  przedsię
b iorstw  m ie jsk ich : Gazowni,

wiem wypacza się z pionu.
Zastosowanie zaprawy gli

niano - cementowej popularnej 
w ZSRR i zatwierdzonej o- 
statnio przez nasz Instytut 
Techniczny Budownictwa, 
wzmacnia znacznie ściany ce- 
lolitowe, nie daje jednak moż
ności zwiększenia układanej 
co dzień ilości „szycht".

Drugą przeszkodą jest pięk
na, lecz trudna w wykpnaniu 
architektura domów na Kole 
Część parteru zawieszona jest 
bowiem w powietrzu na dwóch 
filarach, co wraz z „nadwie
szaniem" górnych kondygna
cji znacznie utrudnia budowę.

Współzawodnictwo podstawą 
szybkościowego tempa

Mimo to, SPB podjęło jed
nak próbę wybudowania do-

Po podsum owaniu dw um ie
sięcznych w yn ikó w  współza
w odn ic tw a okazało się, że w 
zespole c ieśli zwyciężyła grupa 
Stanisława P ie tra iczyka , osią
gając m aksym alną wydajność 
332 proc. no rm y, a w  grupie 
m ura rzy tró jk a : B ron is ła w  O- 
siok, H e n ryk  Tom anek i  Jan
kow sk i — 232 proc, norm y.

Betoniarze w y k o n y w a li stale 
160 proc. no rm y, a zbrojarze 
170 proc. Z a rob k i tygodniowe 
najlepszych p rzodow n ików  wa 
bały się m iędzy 10 — 13.000 ii 
tygodniowo.

W czoraj na w ieżowcu odby
ła się uroczystość rozdania na, 
gród w szystk im  p rzodow n i
kom, k tó rzy  b io rą  udzia ł we 
w spółzawodnictw ie pracy.

(w.b.)

czono p ie rw o tn ie  na 27 m i
lionów  złotych. W trakc ie  prac 
okazało się jednak, że po od
pow iedn im  sk lam row an iu  
(złączeniu k la m ram i) można 
będzie pozostaw ić rozb ity  gór 
n y  gzyms cokołu. D zięk i te 
m u koszty zm aleją o 12 m il. 
zl

Jednocześnie zakład brą
zowniczy braci Łopieństoch 
pracuje nad wykonaniem po
sągu.

24 g rudn ia  br. w  151 roczn i
cę u rodz in  Adam a M ic k ie w i
cza odbędzie się uroczyste od 
słonięcie odrestaurowanego 
pom nika, (jam).

M ie jsk ich  K o le i E lektrycznych, 
Zakładu Oczyszczania M iasta i  
innych, w  sumie 2 m ilia rdów  
832 m ilionów  z ł, na w yda tk i 
zwyczajne i  około 494 m iln . z ł 
na cele inw estycyjne.

Na urządzenie osiedli budżet 
przew iduje wydatkowanie 
278.363 tys. zł, na drog i, ulice 
i place około 336.215 tys. zł, na 
oświatę przeznacza się ponad 
140.294 tys. z ł, na ku ltu rę  i  
sztukę około 35.605 tys. zł, ną 
zdrowie publiczne ponad 
151.476 tysięcy z ł oraz na opie
kę społeczną około 141 m iln . zł,

Na inw estyc je  (oprócz przed 
sięb iorstw  kom unalnych) prze
w idziano około 124 m iln . zł. 
N a jpoważnie jszą pozycję w  in 
westycjach za jm u ją : drogi, u li 
ce i  place, zdrow ie publiczne,
osiedla m ieszkaniowe i  ośw ia
ta.

iW dziedzinie ośw iaty prze
prowadzi się m. in. rem ont pię 
ciu przedszkoli i  28 budynków 
szkolnych i wyposaży się 5 no
wych przedszkoli.

W  dziedzinie k u ltu ry  n a j
większą sumę przeznaczono na 
remont M ie jskiego Muzeum H i 
eterycznego oraz konserwację 
"zeręgu zabytków  Krakowa.

Nastąpi toż dalsza rozbudo
wa ośw ietlenia ulic, parków  i 
zieleńców, poważny rozw ój ko
m un ika c ji tram w a jow e j oraz 
rozbudową przedsiębiorstw ko
munalnych.

mu o kubaturze 8.865 m sześć, 
w ciągu sześciu tygodni a więc 
w tempie trzykrotnie szyb 
szym niż normalnie. Tempo to 
można by nazwać „przyśpie
szonym".

Przyśpieszenie osiągnięte zo 
stanie przez wzmożenie tem
pa budowy pewnych fragmen
tów domu, budowanych z ce
gły, układaniu stropów itp. a 
przede wszystkim w oparciu o 
mechanizację i szeroko rozpo 
wszechnione wśród załóg' 
współzawodnictwo pracy.

„Szybkościowiec" na Kole w 
przeciwieństwie do Innych te
go typu domów, budowany bę 
dzie tylko na jedną zmianę. 
(Ze względu na wspomniane 
już właściwości budulca i dąż 
ność do nieprzeciążania nogą 
sieci elektrycznej), Nocami je 
dynie wnosić się będzie ma
teriały na górne piętra.

Załoga szybkościowca liczy 
120 robotników, wśród któ
rych w pierwszych dniach bu
dowy wyróżniły się trójki mu
rarskie: Olesińskiego — 363 
C|pc. normy, Kotasia — 353 
proc. i Klimka — 304 proc. 
normy oraz brygada betoniar- 
ska Swiackiego, która wyra
bia 300 proc. normy nawet 
wówczas, gdy zawiedzie be
toniarka. (jam)

Pomyślne wyniki 
jesiennej

kampanii siewnej
Dzięki te rm inow e j dostawie 

nasion siewnych 1 nawozów 
sztucznych, oraz W yjątkowo 
sprzy ja jące j pogodzie we wrze 
śniu, siewy jesienne w  ca łym  
k ra ju  m ają  przebieg pom yślny. 
W województwach północnych 
siewy dobiegają już  końca, w 
centra lnych są wykonane w  75 
proc., na po łudniu Polski w 60 
proc.

C harakterystyczny dla tego
rocznej jesiennej kam panii 
siewnej w  po rów nan iu  z r. u -  
b ieg łym  je s t w zrost zasiewów 
pszenicy -i rc jś lin - pastewnych, 
p rzy  jednoczesnym zmniejsze
n iu  powierzchni obsiewu żyta.

Ogółem, do końca września, 
zasiano w  ca łym  k ra ju  3.340 
tys. ha żyta, 550 tys. ha psze
nicy, 70 tys. ha rzepaku i  =32 
tys. ha roś lin  pastewnych.

Rekordowe zbiory 
żywicy w lasach 

okręgu bałtyckiego
Na teren ie D y re k c ji Lasów 

P aństwow ych okręgu ba łtyck ie  
go zebrano w  bieżącym  roku 
b lisko  ,305 tys. kg. żyw icy.

W iele nad leśn ic tw  p rze k ro 
czyło znacznie roczny p lan zbie 
ru  żyw icy, m im o, iż tegoroczny 
zb iór n ie  został jeszcze zakoń
czony. W  ub ieg łym  roku  uzy
skano ok, 213 tysięcy kg. ż y w i
cy,

Proces sabotażystów 
z Gliwic odsłania 
dalsze przestępstwa 

oskarżonych
W  dalszym  c iągu toczącego 

się przed R e jonow ym  Sądem 
W ojskow ym  w  K a tow icach  pro 
cesu przeciw ko siabotażystom 
—  b. dyrek to rom  Zjednoczenia 
P rzem ysłu F arb  i  L a k ie ró w  w  
G liw icach —- Sąd zakończył 
przesłuchiw anie św iadkó w  o- 
raz w ysłucha ł o p in ii biegłych.

Zeznania św iadków  K aczyń
skiego, Szymańskiego, W a
liczka i  Rom ańskiego w  
całej rozciągłości p o tw ie r
dz iły  zarzuty ak tu  oskarżenia, 
udow adnia jąc w inę  oskarżo
nych, polegającą na licznych 
nadużyciach i  sabotowaniu go
spodarki państwowego p rzem y
słu fa rb  i  lak ie rów .

Po zeznaniach św iadków  Sąd 
w ysłucha ł op in ii b ieg łych: inż 
chem ików  Nowaka i  Dw orec- 
kiego oraz rzeczoznawców dla 
spraw adm in is tracy jno  -  f in a n 
sowych Z ie lińskiego i G lisz
czyńskiego.

B iegli s tw ie rdz ili, że oskar
żeni, k ie ru jąc  się jedyn ie  chęcią 
uzyskania’ ja k  na jw iększych 
własnych korzyści, n ie  prze
strzegali zarządzeń, dotyczą
cych sposobu dysponowania, 
kupowania i sprzedawania su
rowców.

Wysokość stra t poniesionych 
przez Skarb Państwa w sku tek 
przestępczych m ach inacji sabo 
tażystów, b ieg li o k re ś lili na su 
mę, 71.393,737 zł.

Rozprawa trw a .

Młodzi konstruktorzy

Uczniowie kursów modelarskich Ligi Lotniczej ipykawją wiele pomysłowości pozy 
konstrukcji modeli szybowcowych i motorowych. Na zdjęciu Zbigniew Zawadzki

z modelem szybowca. ro to  a r

Dzięki współzawodnictwu pracy 
wieżowiec Ministerstwa Komunikacji 

będzie gotów przed terminem
W  połowie października br. zakończy się budowę wie

żow ca Ministerstwa Komunikacji w stanie surowym. Pier
w o tn y  p lan przewidywał, że wieżowiec, który należy do ze
społu gm achów Ministerstwa Komunikacji, będzie oddany do 
uży tku  dopiero w końcu 1950 roku.

W  rocznicę urodzin wieszcza 
posąg Adama Mickiewicza 
stanie na swoim miejscu

MRN uchwaliła budżet Krakowa 
na rok 1950

Osiedla robotnicze stolioy

R osną domy na osiedlu warszawskie go Muranotca. Na zdjęciu szybkościowiec —
blok S7 w nocy. ■ roto ar

Polskie szkolnictwo zawodowe 
nawiązuje kontakty 

ze szkolnictwem CSR i Węgier
C entra lną Szkoła Zw iązków  

Zawodowych, poza kon taktam i 
ze szkoln ictwem  związkowym  
w  Zw iązku Radzieckim , które 
stało się wzorem  d la  polskiego 
szkoln ictwa związkowego, na
wiązała ostatn io ścisłą łączność 
ze szkoln ictwem  tęgo rodzaju 
w  Czechosłowacji i  na Wę
grzech.

D la om ów ienia w arunków  
w zajem nej w ym iany  doświad
czeń w  te j dziedzinie odw ie
dziła C entra lną Szkołę Z w  
Za w. w  Łodz i delegacja Cze

chosłowackie j C en tra li Zw 
Zaw. (URO), z członkiem  p re 
zydium , k ie ro w n ik ie m  w yd z ia 
łu  k u ltu ry  i propagandy — K a 
ro lem  M arvanem  na czele.

Delegacja w ykazała duże za- 
in teresowanie d la  spraw szko
len ia  związkowego w  Polsce 
zapoznając się szczegółowo z 
działa lnością C entra lne j Szkoły 
Zw. Zaw. Goście po dz ie lili się 
rów nież z k ie row n ic tw e m  szko
ły  dośw iadczeniam i i  osiągnię
c iam i szko ln ic tw a czechosło
wackiego

W woj. olsztyńskim 
siewy jesienne dobiegają końca
W  woj. o lsztyńskim  siewy je 

sienne są już  na ukończeniu. 
Do dnia 30 września chłop i Ob
s ia li ok. 240 tys. ha, wykonując 
95 proc. planu, W  kam panii 
siewnej przodują po w ia ty : G i
życko, K ę trzyn , M orąg, M rągo
wo, Ostróda, Reszel, Susz, 
Szczytno ł  Węgorzewo.

Również w  m ajątkach PGR

Przy budow ie magazynów 
„Społem “  w  K atow icach, p ro 
wadzonej przez SPB, grupa cie
ś li w  składzie 6-c iu  osób, uzy
skała w span ia ły  w y n ik  przy 
deskowaniu słupów i  podcią
gów stropowych.

B ryga d ie r P io tr  W orner w raz 
z cieślam i S kw arą, P ie truchą, 
K rupą , Grzesicą i  M ajerem , 
wykonali, w  ciągu 3 godzin 35 
m inu t 403 m  kw adr, odeskowa
nia, uzysku jąc 2.021 proc. n o r
my.

Ten reko rdo w y  rezu lta t osią - 
gnięto w  w y n ik u  usp raw n ie 
n ia  o rgan izacji p racy przez od

siewy są ju ż  na ukończeniu. 
Dzięki współzawodnictwu plan 
zasiewów w  m ają tkach został 
przekroczony.

W  tegorocznej kam panii 
siewnej zanotowano znaczny 
popyt na zia rno kw alifikow ane. 
Chłopi zaku p ili 560 ton zbóż 
kw a lifikow anych , czy li o 25% 
więcej n iż w  roku  ub iegłym .

powiędnie rozdzielenie robót na 
poszczególnych robotn ików .

Doskonałe w y n ik i w  robo
tach ciesielskich uzyskał ze
spół SPB obwód Bytom , praca-, 
jący p rzy  budow ie  osiedla ro 
botniczego w  Chorzowie, przy 
przygotow aniu  i obróbce więź- 
by dachu i  us taw ien iu  'je j na 
budynku.

F rzodow n ik  g rupy  P rusk i Jó 
zet oraz cieśle: M acio ł P ic tr. 
M acio ł Augustyn, H y łla , K ra w 
czyk, Skubała, K ub o t i  Gas, 
w ykona li w  ciągu 4 godzin 47 
m in u t 1.160 proc. norm y.

sne urządzenia do p ro d u k c ji 
i  zatapiania m ateraców . Na 
barkach p rodukow ać się bę
dzie m aterace taśmowe. P ływ a 
jąca fa b ryka  poruszać się bę
dzie w zd łuż  budowanej tam y, 
zatap ia jąc jednocześnie goto
we materace. Ten now y sy
stem p rzy  re g u la c ji rzek po
zw o li zaoszczędzić dw a m il ia r 
dy  zło tych.

Stocznia w Puław ach kończy 
obecnie budow ę tak ie j p ły w a 
jącej fa b ry k i m ateraców  faszy 
nowych. F ab ryka  przyjedzie 
do W arszawy w  ciągu n a jb liż 
szych dwóch tygodn i i  rozpo
cznie pracę p rzy  reg u lac ji W i
sły na wysokości Tarchom ina 

(w.b.)

stapowców i  SS-m anów  na l i 
bacjach w  roz ryw ko w ych  lo 
kalach i  restauracjach.

K u k liń s k i w yd a w a ł obyw a
te li po lsk ich  w  ręce gestapo o- 
raz szantażował osoby prześlą 
dowane przez N iem ców, w y łu 
dzając od n ich  pieniądze.

Na rozp raw ie  zeznawało k i l 
ku  św iadków , k tó rz y  p o tw ie r
dz ili zarzu ty a k tu  oskarżenia 

W  w y n ik u  rozp raw y  Sąd ska 
zał K u k liń sk ieg o  na karę  
śm ierci.

Rozpoczęcie budowy 
„szybkościowca“ 

w Gdańsku
Na budowie ko lon ii m ieszka

niowej ZOR w  S ta rym  Gdań
sku, rozpoczęto budowę domu 
szybkościowego. .Obiektem, k tó  
ry  zostanie wybudowany w  cią 
gu 9-ciu dni, jes t stylow a ka
mienica o 4-ch kondygnacjach.

Już po przepracowaniu p ie rw  
szych 8-n iiu  godzin zespół m u
ra rs k i w  składzie: Paprocki —  
m urarz, N ik ie ls k i i  Sajdek —  
pomocnicy, u ło ż y li 16.000 ce
gieł, b ijąc dotychczasowy re 
kord gdyńskich m urarzy. Moż
na ju ż  obecnie przewidywać, 
że budowa „szybkościowca“  u- 
kończona zostanie wcześniej 
niż zaplanowano.

Studenci 
•współpracują 

z klubem
racjonalizatorów

Studenci W ydz ia łu  M ate ria 
łoznawstwa P o litech n ik i W ro
cław skie j rozpoczęli współpra
cę z klubem rac jonalizatorów  
w Dolnośląskich Zakładach W y 
twórczych A pa ra tów  P recyzyj
nych. M łodzież akademicka bę 
dzie b ra ła  udz ia ł w  naradach 
organizowanych prze klub , bę 
dzie urządzała odczyty nauko
we z zakresu zagadnień tech
niczno - naukowych oraz współ 
dzia ła ła  w pracach kom is ji u- 
sprawnień.

R A D I O

C Z W A R T E K  — 6 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  na fa l i  1339,3 m
P ro g ra m  na dz iś  8.35, na J u tro  

23.55, S y g n a ł czasu 12.00. W ia d o 
m o śc i 12104 16.0», 20.00, 23.Ó0, W sze
c h n ic a  9.15, 21.10.

8.49 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 8.59 
M u z y k a , 10.00 P C K , 10.10 M u z y k a  
10.50 In fo rm a c je ,  10.55 D ia  k las  3 
— 5, 11.15 „D z ie c k o  u l i c y “  — K o -  
s z y k o w s k ie g o , 11.35 P re lu d ia  D e - 
bussy 'ego , 12.30 D la  w s iź  12.55 N a 
sw o js k ą  n u tę . 13.25 P rz e rw a . 15.20 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia : R a c h m a n i 
n o w , 17.00 „G r a m y  w  s z a c h y “  17.15 
W  r y tm ie  ta n e c z n y m , 17.40 „O d 
ro d z e n ie “  re c e n z ja , 17.45 P o ra d n ik  
Ję z y k o w y . 18.00 D la  każdego  coś 
m ie łg o , 19.00 „ T o p i ła "  — D ró ż d ż -  
S a ta n ow sk ieJ , 19.20 K o n c e r t :  d y r .  
Ja n  C a jm e r, 20.40 M u z y k a  ro z rv  w  
k o w a , 20.55 „ P a m ię tn ik i  K i l iń s k ie -  
g o " , 21.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 
23.10 M u z y k a  ta n e czna , 24.00 K o 
n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  n  na fa l i  395,8 m
P o c z ą te k  a u d y c j i  5.10, W ia d o m o 

śc i 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, 23.00, 
P ro g ra m  d n ia  7.05, 7.50„ 13.25, na 
Ju tro  23.10, W szechn ica  18.40 „ P r z y  
ro da  o ż y w io n a “  k u rs  I.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z 
C e zch o s to w a c ji, 6.05, 7.10. 8.09 M u 
z y k a , 6.35 G im n a s ty k a , 7.35 „O -  
pow ie ść  o C h o p in ie "  — C z a r tk o w -  
sk leg o , 7.55 R e p e r tu a r  k in  i  te 
a tró w , 8.35 P rz e rw a , 13.30 M u z y k a  
o b ia d o w a , 14.00 K r o n ik a  ZSR R , 
14.15 Czeska m u z y k a  p o p u la rn a , 
14.55 K o n c e r t  s o lis tó w . 15.30 D la  
‘d z ie c i, 16.35 M u z y k a , 17.00 „S łu c h a  
m y  m u z y k i“ , 17.35 D la  m ło d z ie ż y , 
18.00 R e p o rta ż , 18.15 M u z y k a  m d o - 
w a . 19.00 „F i lo z o f ia  o ręże m  w a lk i  
k la s o w e j“ , 19.15 R t  ,r ta ż  z M ię 
d z y n a ro d o w e g o  K o n k u rs u  C h o p i
n o w s k ie g o , 20.40 S k rz y n k a  m u zycz  
n a ‘ 21.00 „M o s k w in , K a c z a tn w . 
C h m ie ló w “  — s łu c h o w is k o , 21.45 
„ N iz in y "  O rze s z k o w e j (2). 72 05 
M u z y k a  p o p u la rn a . 22.15 K o n c e r t  
r o z ry w k o w y , 23.15 M u z y k a  p o w a ż 
na, 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

. .T R Y B U N A  Ł U P U "
W y d a w c a ; K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z le d n o e z o n e i P a rt); 

R o b o tn ic z e j
R e d a g u le - K o m ite t 

N a k ła d  R S W ..P rasa "

R e d a k c ja :
W a rsza w a , u l S m o ln a  12 

T e le fo n y -  R e d a k to r N acze lnv 
8-22-60, Zastępca  R ed a k to ra  
N acze ln eg o  8-33 28 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 6-82-29 D z ia ł za g ra 
n ic z n y  8 62-05 D r la ł  m le b k l 

8-71-82. M u ta g je  8-71-79 
C e n tra la : (8-82-28 8 51-04 8 52 Ot 

8-87-62, 8-57-84 
P R E N O M F R A T A  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra  
Ju z i 150 p re n u m e ra ta  rb to  
ro w s  od 10 egz na Jeden adres 
o a r ty  Ina  z ł 75 - za g ra n i rzną 

zł 300..-
K o n to  P K O  — f i r  1-1374 

P rz y  z g ło sze n iu  o r rn u n te ra ' 
n a le ży  podp.ó d v t s d n v  t z r \  

te in y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a ui 

S m o ln a  13 te l. 8-29 84 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-80. B iu ro  

R e k la m  t  O g łoszeń : 8-5023 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  BSW 
„P ra s a " ,  u i-  S m o ln e  10

B-88580

Fabryka materaców faszynowych 
rozpocznie pracę za 2 tygodnie
Inż. K o rn ack i opracow ał o- 

statnio p ro je k t nowego syste
mu pracy p rzy  re g u la c ji rzek 
Prace regu lacy jne w y k o n y w a 
no dotychczas systemem, k tó 
ry  m im o w ysok ich  kosztów  nie 
b y ł dostatecznie w yd a jn y . Ma 
terace z faszyny w yra b ia no  na 
brzegu p rzy  m ie jscach regu la 
c j i  rzek i, a potem  dopiero 
wciągano je  na wodę 1 zatapia 
no.

N ow y system polega na prze 
niesieniu p ro d u k c ji faszyn z 
brzegu na ob ie k t p ływ a jący  
(dwie b a rk i połączone pom o
stem) — tzw . p ływ a jącą  fa b ry  
kę m ateraców. B a rk i te  w yp o 
saży się we w szystkie  nowocze

Sługus gestapo 
skazany na karę śmierci

Sąd A p e la cy jn y  w  W arsza
w ie ro z p a try w a ł sprawę Leona 
K uk liń sk ieg o , oskarżonego o 
dz ia łan ie  na szkodę narodu
polskiego.

K u k liń s k i,  z pochodzenia Ks 
szub, podpisał w  1939 r. vo lks- 
listę. Z początkiem okupacji 
p rzy jecha ł do W arszawy i 
w kró tce  zgłosił się do gestapo 
w  A l. Szucha, gdzie otrzym ał 
stanowisko tłumacza. Podczas 
okupac ji w idyw ano często K u 
M ińskiego w  tow arzystw ie  ge-

ZATRUDNIMY OD ZARAZ
in żyn ie rów  m echan ików  lu b  techn ików  *  dłuższą p ra k tyką  

kons trukcy jno -w a rsz ta tow ą .

W arun k i dobre. Zgłaszać się osobiście —  Warszawa, 
u l. Senatorska 6, pierwsze p ię tro , po kó j 102 godzina 

11 —  14. 247 K

Doskonałe wyniki uzyskali 
robotnicy śląscy w pracach 

ciesielskich

V
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„Nie trzeba się zrażać¡■a

„G odzina i.0 0  —  pobudka.
Godzina b.00 —  5.00 —  przy  

pędzenie kró io z pastw iska od
dalonego o m ilę  drogi.

Godzina 5.00 —  7.00 —  do
jen ie  20 krów  rękam i, pojenie  
20 cie lą t i  koni. T ransport mle 
ka.

Godzina 7.30 —  12.00 —  
ciężka praca w  polu.
. 12.00 —  13.00 —  obiad.

Godzina 13.00 —  18.00 — 
praca w polu i  dojenie.

18.00 —  ■ 21.00 —  wolne
(p raca  u siebie, rąbanie drze
w a i^ in n e ).

21M00 —  23.00 —  dojenie 
krów .

B ic ie ogonami po tw a rzy  i  
kopanie k ró w  doprowadza 
m nie do rozpaczy... Pięć go
dzin snu wyczerpuje s iły “ .

Tak przedstaw ia program, 
swoich codziennych zajęć pe
w ien o fice r po lski, k tó ry  z o- 
bozu D. P. w Niemczech do
s ta ł się do' A m e ry k i i  o trzy
m a ł pracę w  fa rm ie  mlecznej.
N a p isa ł rozpaczliw y lis t  do
„D z ie n n ika  d la  w szystkich“ , 
wychodzącego w  B u ffa llo . P ro  | 
s it ro n im  o wyszukanie m u in  ' 
ne j pracy.

Redakcja „D z ienn ika  dla  
w szystkich“  zamieściła ten 
lis t, ale zaopatrzyła go w  ko
m entarz. T y tu ł kom entarza

b rzm ia ł: „N ie  trzeba sio zra
żać“ .

N ie  trzeba się zrażać, tw ic r  
dzi „D z ie n n ik “ , bo wprawdzie  
można dostrzec w  Ameryce  
„rażącą różnicę w p racy i  za
robkach  —  lecz ażeby przejść  
do klasy zarabia jących i  p ra 
cujących w lepszych w a run 
kach, trzeba również przejść  
tw a rdą  szkolę rzeczyw istości 
—  ciężką walkę o b y t“ .

N ie  trzeba się zrażać, bo 
„na leży pamiętać, że fa rm e r  
zaangażóiual au tora  lis tu  nie  
ze względów hum an ita rnych  
lecz po prostu  dlatego, ażeby 
korzystać z jego pracy. Od 
autora  lis tu  zależy więc ażeby 
swą pracę sprzedał ja k  na jd ro  
żej... Jedna je s t dobra strona  
życia w Ameryce. M am y zu
pełną wolność i  swobodę w  w y  
borze p racy“ .

Nieszczęsny oficer, po prze
czytan iu  kom entarza „D z ienn i 
ka dla  wszystkich“ , poczuł się 
n iew ą tp liw ie  podniesiony na  
duchu. K o rzys ta jąc  z „wo lnoś
ci i  swobody to wyborze p ra 
cy“ , rek lam ow anej przez 
„D z ie n n ik “  —  przyw iąza ł o- 
gon k ro w i do nogi i  rozpoczął 
dojenie.

Cóż bowiem m ia ł robić?
P E E R

Kronika wydawnicza
I?O W Y T O M IK  B IB L IO T E K I 

PR ZO D O W N IKÓ W  PRAC Y 
Jako siódmy to m ik  B ib lio te 

k i P rzodowników P racy „K s iąż 
I: i i W iedzy“  ukazała się b ro
szurka m is trza  kow alsko-kot- 
P .rskisgo, przodownika pracy 
h u ty  „Czerwona T rzeb in ia“ 
Szczepana Kuderskiego. A u 
to r  dz ie li się z czyte ln ikam i 
swoim i doświadczeniami w 
dziedzinie o rgan izac ji pracy, 
k tó ra  um oż liw iła  m ilionowe 
oszczędności. B roszurka ja k  i  
cała seria wydana bardzo sta
rannie.

„K Ł O P O T Y  B A B U N I“  
B O L E S Ł A W A  PR U SA

W  ram ach wydania zb ioro
wego „P ism  Bolesława Prusa“  
ukazała się nakładem  „K s ią ż 
k i i  W iedzy“  powieść P ru 
sa „K ło p o ty  Babuni“ . Przy 
starannym  w ydaw nictw ie w a r
to  podkreślić stosunkowo n i
ską cenę z ł 160 za tom  (16C 
s tron ).

K S IĄ Ż K A  O
„S K A M IE N IA Ł Y M  F IL M IE '

Z n iew ą tp liw ym  ta lentem  po 
pu ła ryza to rsk im  napisana jest 
książeczka D. Jarząbka „S ka 
m ienia łości“  W yd. „K s iążka  i 
W iedza“  seria —  N auka i  ży
cie, N r  1, stron 142).

A u to r  w  sposób barw ny 
przedstaw ia poszczególne roz
d z ia ły  ks ięg i dzie jów  Ziemi, 
odczytane ze skamieniałości.

N O W E  W Y D A N IE  
„P O TO P U “  S IE N K IE W IC Z A  

"N akładem  Państwowego In 
s ty tu tu  W ydawniczego ukazało 
się nowe masowe, ilustrow ane 
wydanie „P o topu“  S ienkiew i
cza (tom  I — V I, stron  1600, ce
na z ł 3,000. N ak ład  50.000 
egz.). N a uwagę zasługują u- 
trzym ane w  duchu epoki i lu 
s trac je  Uniechowskiego.

PRZYGODY 
D Y L A  S O W IZ D R Z A ŁA  

W  d rug im  po wojnie wyda
n iu  ukazuje się nakładem 
„K s ią ż k i i  W iedzy“  ciekawa 
książka K aro la  de Costera 
„O sobliwe przygody D y la  So
w izd rza ła “  (p rzekład Przesła- 
wa Smolika, s tron 484).

„Całe życie Sow izdrzała —  
pisze w  przedmowie Romain 
Rolland —  to  bohaterskie dzie
je  w ierności p rzykazan iu  w a ł
k i  o wolność, k tó re  i  dla niego 
i  dla nas je s t przykazaniem  
na jwyższym . D latego w łaśnie 
K a ro l de Coster, narodowy- 
wieszcz F la n d r ii je s t i naszym 
wieszczem, jes t głosem boha
te rsk im  nieśm ierte lnej wolno
ści“ .

Osobliwe przygody Dyla So
wizdrzała, który, walczył prze

W ielki demokrata X V III wieku1
B y ło  to w  m a ju  1790 r., a 

w ięc 16 la t po zd ław ien iu  w  
R os ji w o jn y  ch łopskie j pod wo 
dzą Pugaczewa, 7 ła t  po .zwy
cięstw ie re w o lu c ji am erykań
sk ie j oraz w  r o k  po w ybuchu  
R e w o luc ji F rancusk ie j, p rzeciw  
ko k tó re j p rzygo tow yw a ła  
się w łaśn ie  do in te rw e n c ji Ka 
ta rzyna  I I .  Szlachcic ł  urzęd
n ik  ce lny  A leksander Radisz- 
czew we w łasne j d ru ka rn i w y  
d ru ko w a ł i  anonim ow o w yda ł 
książkę pod ty tu łe m  „Podróż 
z Petersburga do M oskw y“ .

Na dwusetną rocznicę urodzin A. Radiszczewa
Celina Bobińska

c iw  ty ra n ii i  obskurantyzm owi 
k le ru , dzięki le kk ie j fo rm ie  
s ta ły  się jedną z na jbardzie j 
popularnych książek w  lite ra 
turze po lskie j.

S T A R A  P R A G A  
N akładem  Państwowego In 

s ty tu tu  W ydawniczego ukazała 
się książka pisarza czeskiego 
Jana N erudy p. t. „O pow iada
nia  ze s ta re j P ra g i“ . (P rzekład 
po lski M a rii E rhara tow e j ). 
Z m arły  przed pięćdziesięciu la 
ty  Jan Neruda je s t jedną z 
na jw yb itn ie jszych  pozycji w  l i 
te ra tu rze  Czeskiej. Książka je 
go zaw iera zbiór trzynas tu  opo 
w iadań z życia mieszkańców 
P rag i z końca ubiegłego s tu 
lecia. Opowiadania są barwne, 
pełne lokalnego k o lo ry tu  > 
przepojone subtelnym  hu m o
rem.

M IC K IE W IC Z O W S K I 
N U M E R  „T E A T R U “  

U kaza ł się nowy podwójny 
(7— 8) zeszyt m iesięcznika 
„T e a tr“ , poświęcony w  całości 
Adam ow i M ickiew iczow i. U - 
k ład  num eru je s t bardzo sta
ranny  i  zaw iera w iele nowego i 
interesującego m a te ria łu  o- M ic 
kiew iczu, jako o dram aturgu. 
W  treśc i num eru zna jdu jem y 
następujące a r ty k u ły :  W acław  
B orow y: O kom pozycji „D z ia 
dów“  części trzec ie j. S tan is ław  
W ito ld  B a lic k i: N o ta tk i o
„Dziadach“  W yspiańskiego i 
Schillera. W ojciech Natanson: 
N ieznany d ram at Adam a M ic 
kiewicza. S tan is ław  Dąbrow
ski: Prem iera „K on federa tów  
Barskich“  w  r . 1872 i  dalsze 
ich losy na scenie. C yrk  o lim 
p ijs k i. N a m arg inesie re lacy j 
o inscenizacjach „D ziadów “ . 
Samuel F iszm an: Adam  M ic
kiew icz jako  w idz te a tra ln y  w 
Rosji. Jan A lfre d  Szczepański: 
M ickiew icz pośród „akadem ii 
ku  czci“ . Zdzis ław  Żygu lsk i: 
P rzek łady „D ziadów “  na język 
n iem iecki.

„G orszy od Pugaczewa“

Można by ło  przypuszczać, że 
jest to jeszcze jedna „podróż 
sentym enta lna“  — (rodzaj l i 
te rack i rozpow szechniony w  
owej epoce). K siążka jednak 
szybko zdobyła sobie ta je m n i
czą i  niebezpieczną stawę. Już 
po dw u tygodn iach dawano po 
25 ru b li za to żeby m ieć ową 
książkę, choćby na godzinkę 
K a ta rzyna  I I  napisała na m ar 
ginesie ks ią żk i w  przystęp ie 
gn iewu, że au to r to „w ic h rz y 
c ie l gorszy od Pugaczewa".

Jakoż Radiszczew w kró tce  
dostał się do tw ie rdzy . Nastą
p i ł  w y ro k  śm ierci „m iło ś c i
w ie “  zastąpiony katorgą. K sią  
żkę skonfiskow ano i  sko n fi
skowano na długo, bo na 115 
la t. Jak niebezpieczny dynam it 
re w o lu c y jn y  m usia ła zaw ierać 
owa książeczka, będąca na  pó ł 
tra k ta te m  filozo ficznym , na- 
pó ł poematem, je ś li cara t bał 
się je j przez z górą sto la t!  
Im ię  autora wym azano z h i sto 
r i i  l i te ra tu ry  rosy jsk ie j i trze 
ba by ło  aż re w o lu c ji 1905 r., 
aby m og ły u jrzeć św ia t dzieła 
Radiszczewa.

T rudno  jest w śród w ;elu 
dzie ł epoki wskazać książkę, 
k tó ra  by  w  sposób ró w n ie  nie 
ustraszony i  ż a r liw y  w y ra z iła  
klasowe -kon flik t} ' szlacheckie
go im perium  i  n ienaw iść k la 
sową chłopstw a rosy jsk iego  
do jego ciemiężców.

w zg lędnych fo rm  poddaństwa 
w  postaci n ie w o li osobistej, 
sprzedawania chłopów  bez zie 
mi, p raw o  pana zsyłania swo
ich  ch łopów  na katorgę, coraz 
w iększy uc isk ś ruby poda tko
w e j, w zros t pańszczyzny i  czyn 
szów. W 1773 — 1774 r. toczy
ła  się w o jn a  chłopska. Na w ie l 
k ic h  przestrzeniach w zd łuż 
W ołg i niszczono własność pań 
ską, d w o ry  i  ich  posiadacz}'. 
A b y  zrozum ieć Radiszczewa 
należy pamiętać, że przed nim  
b y ł Pugaczew.

„Podróż z Petersburga do 
M oskw y“ nap isa ł cz łow iek w y  
kszta łcony na na jlepszych 
dziełach postępowej, ra c jo n a li 
stycznej l i te ra tu ry  zachodnio
eu rope jsk ie j i  rosy jsk ie j. B ę
dąc je d n ym  ze szczytowych o- 
siągnięć m yś li X V I I I  w ieku , ta 
encyklopedyczna ks iążka b y 
ła  przede w szys tk im  owocem 
doświadczeń rosy jsk iego spo
łeczeństwa i  ro z w o ju  ro s y j
sk ie j postępowej m yśli. Toteż 
chociaż „P odróż“  poruszała 
masę zagadnień us tro jow ych , 
m ora lnych , w ychow aw czych , 
filo zo ficznych  — przede wsz-jg 
s tk im  poświęcona b y ła  spra
w ie ch łopskie j.

O K R Y Z Y S A C H  I  C Y K LA C H  
„K s ią żka  i  W iedza“  w ydała 

jako tom  13 B ib lio te k i E ko
nom icznej L . Mendelsona 
„K ry z y s y  i  cykle epoki pow
szechnego kryzysu  k a p ita liz 
m u“  (s tron  80—  z ł 90).

„M O JE  U N IW E R S Y T E T Y " 
G ORKIEG O

W  nowym  przekładzie 
S trum ph-W o jtk iew icza  ukazał 
się dalszy ciąg św ietne j au to
b iog ra ficzne j powieści M aksy
ma Gorkiego „M o je  U n iw e rsy
te ty “ , k tó ra  stanie się n iew ą t
p liw ie  jedną z na jpoczytn ie j- 
s jych  książek, zwłaszcza wśród 
m łodzieży.

Dzień Pokoju w Szczecinie

W Szczecinie odbyła się wielka manifestacja pokojowa 
udziałem delegacji marynarzy zagranicznych i związkow
ców niemieckich. Na zdjęciu jedna z wielu karykatur, wy
konana przez pracowników Państic. Szczecińskich Za 

kładów Graficznych

Nieustraszony a ta k  na carat

W w a runkach  poddaAozo- 
pańszczyźnianego absolutyzm u 
pom niejsze k o n f lik ty  i  ta rc ia  
społeczne p rzes łan ia ł zasadni
czy k o n f l ik t  k lasow y — k o n 
f l ik t  m iędzy chłopstw em  ro 
sy jsk im  a klasą obszarników . 
Zasadnicze, decydujące łoży
sko w a lk i k lasow e j szło przez 
w ieś rosyjską. Carat w  spo=ób 
niezam askowany i  o tw a rty  
reprezentow a ł d y k ta tu rę  szla
ch ty  nad chłopem.

W alka  k lasow a na w s i rosy j 
sk ie j toczyła się w  form ach 
ostrzejszych n iż w  innych  k ra  
jach E uro py  w schodn ie j o po
dobnej s tru k tu rze  społeczno- 
ekonom icznej:- z jednej s trony 
szybki rozw ó j ry n k u  w ew nę
trznego, g łębokie rozw a rs tw ie 
nie) w s i ro sy jsk ie j i  rozw ó j 
chłopskich przeds ięb iors tw  ka 
p ita lis jycznych ; z d ru g ie j stro 
ny  panow anie na jba rdz ie j bez

W strząsająca książka o uc isku 
ch łopów

Tej zasadniczej k w e s tii spo
łecznej podporządkow ał R ad i
szczew w szystk ie  inne p ro b le 
my. z  bólem  i gn iew em  k re ś li 
on obrazy straszliw ego uc isku  
chłopów, sam ow oli i  sadyzm u 
panów. Szczególnie ostro w y 
stępuje p rzec iw ko  najcięższym  
prze jaw om  poddaństw a —  za 
leżności osobistej, rozpowsze
chn ionej sprzedaży chłopów, 
n iczym  byd ła . W ie lu  ówcze
snych p isa rzy rozdziera ło  sza- 
t j  nad op łakanym  położeniem  
chłopa. B y li to  przeważnie szła 
checcy libe ra ło w ie . W spółezu- 
T chłopom, lecz p a trz y li nań z 
góry. N a w o ły w a li aby dobra 
i  oświecona szlachta (w  odrćż 
n ien iu  od złe j i nieośw ieconej) 
m n ie j in te n syw n ie  w yzysk iw a  
ia sw ych chłopów, dbała o oś
w ia tę  na w s i i t d . .

P ro je k ty  tych  lib e ra łó w  spro 
w adza ly się do tego, aby czę
ściowo ograniczyć w yzysk  fe 
ud a lny  i  nadać m u bardzie j 
współczesne fo rm y . Ze s tra 
chem wszakże odrzdca li om 
m yśl o zn iesien iu  tego w y z y 
sku  i  o uw łaszczeniu chłopa. 
Radiszczew o g łow ę p rze ra -

kap ita lis tyczne  państwo w idz: 
w  n ich  przestępców. Radisz
czew zaś głosi, że czyn ch ło
pów  —  to  słu-szny w y m ia r spra 
w ied liw ośc i! „Z a b ity  ob raz ił w  
chłopach p ra w o  obyw a te la “ , 
„śm ie rć jego, chociaż gw a łtó w  
na, jest sp ra w ie d liw a “ .

A  oto op isu jąc gospodarowa 
nie  obszarnika, co zabra ł chło 
pom ich  rolę, łą k i, in w en ta rz  
i  posadził ich na g łodny w y 
robn iczy w ik t  —  ta k  przem a
w ia  Radiszczew do ch łopów : 
„Zniszczcie jego narzędzia ro l
nicze, spalcie jego spichrze, sto 
gt, stodoły... a pop ió ł rozrzuć
cie po po lach!“ .

W łaśnie w  epoce, gdy chcia
no w ykre ś lić  samo wspom nie 
n ie  o powstan iu, gdy powsze
chna reakc ja  by ła  odpow ie
dzią szlacheckich rządów  na 
w o jnę  chłopską — w łaśn ie  wó 
wczas Radiszczew naw o łu je  
lu d  ¿o pow tórzen ia  pam ię t
nych dn i k lasowego odwetu. 
Przepow iada on k rw a w ą  rewo 
lu c ję  chłopską ja ko  n ie u n ik 
nione następstwo uc isku  i  n ie
w o li. R ew oluc ja  taka będzie 
dobrodzie jstw em  dla narodu. 
Zniszczy ona panowanie zep
sutej, zdem ora lizow anej sprze 
da jne j szlachty i  pow o ła  no
w ych  k ie ro w n ik ó w  z ludu.

F i l m

Przedwczorajszy dramat

D em okratyzm  re w o lu cy jn y  
Radiszczewa

s ta ł tych p isarzy tak, ja k  rew o
lu c y jn y  dem okra ta m usi prze 
rastać libera ła .

„Madę prawo go ^abić“
N ie ty lk o  obnażył on głębię 

upośledzenia chłopów , lecz 
uznał, że m a ją  on i p ra w o  do 
odw e tu , rew olucy jnego . Oto 
ch łop i zab ili pana, k tó ry  znę
cał się nad wsią. F euda ino-

Podczas gdy naw e t postępo
wa lite ra tu ra  w ie k u  ro z p a try 
wa ła lud, bezpośrednich p ro 
ducentów  jako  pasywne na 
rzędzie e lity  pośród k la sy  pa
nu jących — Radiszczew w ie 
rzy  w  to, że lu d  stanie się 
tw órcą procesu historycznego. 
L u d  przerasta szlachtę m o ra l
nie, lu d  to  w ie lk i skarb iec w a r 
tości ludzk ich . Radiszczew 
zwalcza tezę, że je dyn ie  oś w ie 
eona szlachta, e lita  k las panu 
jących może k ie row ać pań
stwem. „P a trząc poprzez s tu
lecia naprzód“ , p ro ro ku je  R a
diszczew „ je ś li naw et n ie w o l
n icy  zgładzą swych ¡panów', 
cóż na ty m  straci państwo? 
Przecież z ich  środow iska w y j 
dą w :e!cy mężowie, aby za
stąpić ¡zniszczone p lem ię ". A 
w ięc rew o luc ja  lu du  nie znisz
czy cy w iliz a c ji, w ręcz p rzeciw  
nie —- lu d  w y ło n i przyw ódców , 
mężów stanu, lepszych, uczciw  
szych n iż  w ie lm oże carscy, 
W ia ra  w  re w o lu cy jn ą  twórczą 
energię ludu , w  jego powo
łan ie  h is to ryczne w  postępo
wą m is ję  re w o lu c ji lu do w e j — 
to jedna z na jw span ia lszych 
ide i Radiszczewa. G łębokie 
zrozum ienie społecznej genezy 
p rzew ro tu  społecznego p rze b i
ja  ze s łów , że „n ie  od ra d  szła 
ch ty  należy oczekiwać w o lnoś
ci, lecz jedyn ie  od stopnia sa
mego uciem iężenia“ .

Deim okratyzm  re w o lu c y jn y  
Radiszczewa me b y ł konsek
w e n tnym  do końca, skoro snuł

on także p ro je k ty  s topniow ych 
re fo rm . W brew  w łasnym  sło
w om  dem askującym  ustró j, 
chc ia ł w  u s tro ju  tym  owe re 
fo rm y  zrea lizować. W p ro je k 
tach tych  żąda jednak nie  ty ł 
ko  uw o ln ie n ia  ch łopów  i  na
dania im  p ra w  po litycznych, 
lecz i  uw łaszczenia ich.

P isani p rzeciw ko carycy
W ykazu jąc i  p ię tnu jąc  ucisk 

i  nędzę będące źród łem  św ie t
ności cesarstwa K a ta rzyny , nie 
zaw ahał się Radiszczew w y 
raźn ie okreś lić  i nazwać przed 
m io t powszechnej n :enaw*ści. 
N ie  zawahał się skierować 
swych oskarżeń i p rzek leństw  
pod k o n k re tn ym  adresem — 
pod adresem „kazańsk ie j po- 
m ieszczycy”  na tron ie . K s iąż
ka b y ła  skierowana p rze c iw 
ko samo w ładz tw u , ja ko  „z łu  
na jw iększem u” , do tknę ła  ona 
także bezpośrednio K a ta rz y 
nę I I .

W  poemacie „W olność“  w y 
s ław ia  Radiszczew sp ra w ie d li 
w y  sąd ludu , k tó ry  oddaje mo 
narchę w  ręce kata . B y ł R a
diszczew p ierw szym  w  R osji 
k tó ry  k ry ty k ę  uc isku  konse
kw e n tn ie  doprow adził do o t
w a r te j w a lk i z po lityczn ym  a- 
pa ra tem  tego ucisku, do p o li
tycznego w ys tąp ien ia  p rze c iw 
ko  cara tow i.

K s iążka  Radiszczewa, była  
d rug im  po pow stan iu  Pugacze 
w a w ie lk im  re w o lu cy jn ym  w y  
darzeniem  w  Rosji. Od niego 
rozpoczęła się rosy jska m yśl 
rew o lucy jna , m yś l de m okra ty 
czna. I  rozpoczęła się wspania 
łe, w łącza jąc się z rozmachem 

i  odwagą w  toczącą się w a lkę  
klasową, oddając się od razu 
w  służbę lu do w e j re w o lu c ji. 
Radiszczew b y ł p ie rw szym  spo 
śród w ie lk ic h  ideologów  de
m okra tów , k tó ry  dziełem 
Swym w y ra z ił napięcie  w a lk i 
k lasow e j i  ogrom s ił re w o lu 
cy jnych , co g rom adziły  się, 
aby stać się s iłą  napędową 
przyszłych przew ro tów .

Z  Radiszczewa w yw o d z i L e 
n in  dem okra tów  re w o lu c y j
nych  X IX  w ., przede w szyst
k im  dekabrystów . Dekabryści, 
choć późnie js i o '30 la t, pod 
w ie lu  w zg lędam i au to row i „Pa 
droży“  n ie  do rów na li.

Miłosz Nedbal, jako ojciec i Jan 
filmie „Sumienie“ .

Wa  M W I

Prokesz w roli syna ui

„Sum ien ie“ . Scenariusz: W . V a len ty, J. F rie d  i  J. A . Novo* 
t u j ,  reżyseria : Jerzy K re jcz ik , zdjęcia: R udo lf S tah l, m uzyka ! 
J. Dobrzichovsky. P rodukc ja : Czeskoslovensky S ta tn i F ilia  
1949.

Problem  przyznan ia się do 
w iny je s t problem em  cieka
w ym  i  -wartym dyskusji. Dys 
kus ja  film o w a , przeprowadzo
na na ten tem at w  „S um ien iu“ , 
poszła jednak po zupełnie f a ł
szywej lin ii .  Już w  samym za
łożeniu sprowadzono zagadnie 
nie na zupełnie błędne drogi. 
A kc ja  f i lm u  nie została dokła
dnie umieszczona w  czasie i 
przestrzeni, a całość rozg ryw a 
się w  środow isku na wskroś 
mieszczańskim.

Radiszczew — dz is ia j
P rzyw ró c iła  Radiszczewa w  

całej pe łn i re w o lu c ji i  k u l tu 
rze dopiero W ie lka  R ew olucja  
L istopadow a. W ydobyto jego 
zapomniane lu b  skastrowane 
dz!eła. W yszło i w ciąż wycho 
dżi z d ru k u  w ie le  m on og ra fii 
pośw ięconych tem u w ie lk ie m u  
hum aniście.

W  dwuchsetną rocznicę je 
go u rodzin  dzieła Radiszcze
w a i  jego ro la  h is to ryczna  są 
szeroko popu laryzow ane w  spo 
łeczeństw ie radzieck im .

Postać i  dzieła Radiszczewa 
są ważnym  ogniw em  nie. ty lk o  
w  h is to r ii postępowej re w o lu 
cy jne j k u ltu ry  radz ieck ie j, lecz 
i  w  rodowodzie postępu św ia 
towego.

U rzędn ik  popełnia rzecz ka 
rygodną, nie ma odwagi p rzy 
znać się do w in y  i  ponieść za
służonych konsekwencji. W  tu 
szowaniu w yrzu tó w  sumienia i 
całej spraw y dzielnie pomaga 
mu żona, ty lk o  do czasu jed
nak,- gdy dowie się, że w ypad
kow i tow arzyszyła ... zdrada 
małżeńska. K o n f lik t  rozw iązu
je  w  końcu k ilkuna s to le tn i syn 
bohatera, k tó ry  przeżywa w 
f ilm ie  podobny dram at we
w nętrzny (w ina i  ka ra  w  
szkole).

Problem  zostaje więc rozw ią 
zany nie p rzy  pomocy ukaza
nia w a lk i w ew nętrznej bohate
ra  i  konsekwentnego, logiczne
go doprowadzenia do fin a łu , 
k tó ry m  je s t stw ierdzenie, że 
dc popełnionej w in y  należy się 
bezwarunkowo przyznać. Za
gadnienie zdano na tom iast na

los szczęścia I  przypadku. K on 
cepcja scenariusza sugeruje, 
że gdyby nie in te rw enc ja  sy* i 
na —  ojciec prawdopodobnie 
n igdy by się n ie  zdobył na o<W¿ 
danie w  ręce spraw iedliwości* :

Żałować należy, że w łaśnie 
ten f i lm  ma —  spośród wszyst 
kich , oglądanych przez nas o- 
s ta tn io  f ilm ó w  czechosłowac
k ich  —  najw iększe w a lo ry  fo r 
malne. K on s trukc ja  scenariu
sza je s t logiczna, zw arta , wą
tek dram atyczny doskonale 
przeprowadzony, inscenizacje 
żywa i  rea lis tyczna, reżyseria 
sumiennie i  in te ligen tn ie  w y
pracowana do na jd robn ie j
szych szczegółów. Gra aktorów  
na tu ra lna  i  pełna spokojne! 
ekspresji, bardzo dobre tech
nicznie zdjęcia —  to p lusy f i l 
mu.

„Sum ienie“  za bardzo jed
nak przypom ina burżuazyjne 
dram acik i psychologiczne okre 
su międzywojennego, za bar
dzo odbiega wstecz od s ty lu  na 
szych czasów, je s t zbyt odle
głe od atm osfery, w  k tó re j ży
jem y, od życia, k tó re  buduje
m y, aby mogło —  jako film» 
wyprodukow any przez ludową 
demokrację czechosłowacką W 
roku  1949 —  zasłużyć na m ia
no dobrego i  wartościowego 
film u .

IR E N A  M ERZ

Z działalności Kom itetu 
Puszkinowskiego

34 audycje k u  czci A leksen 
d ra  Puszkina obejm ujące łącz
n ie  p ra w ie  15 godzin nada ły 
dotąd od początku trw a n ia  ro  
ku  jubileuszowego obie w a r
szawskie rad iostacje.

W yznanie Tomasza Manna
Berlin, w październiku

Ze swej puste ln i k a l i fo rn i j
sk ie j, z dalekich P ac ific  Palisa 
des, Tomasz Mann p rz y b y ł nie 
dawno do Niem iec, aby wziąć 
udzia ł w  uroczystościach ku 
czci Goethego. B y ł to  _ jego 
p ierw szy przy jazd do ojczyz
ny, m im o że od ch w ili upadku 
h itle row sk ich  N iem iec, pow ró t 
autora „C zarodz ie jsk ie j G óry“  
b y ł przez w ie lu  oczekiwany z 
dnia na dzień. Mann nie w ró c ił 
w tedy, odpowiadając swym 
k ry tykom , że nie w idz i w ie lk ie j 
różn icy m iędzy pobytem  w 
Am eryce, a pobytem  w  am ery
kańskie j s tre fie  okupacyjne j 
Niemiec.

Tomasz Mann, przebywając 
na obczyźnie przed i  w  czasie 
wojrfy, w yg łasza ł do narodu 
niem ieckiego przem ówienia ra 
diowe, k tó rych  do dziś Hie m o
że m u wybaczyć niemiecka 
reakcja . (R udo lf Pechel jesz
cze dz is ia j wspomina o nich w 
swym „Deutsche Rundschau“  z 
przekąsem i  W yrzu tam i). Po 
wojnie M ann staną ł natych-

(K O R E S rO N D E N C JA  W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Marian Podkowiński
bie sprawę z tych  nastro jów , 
gdy p rzyb y ł do F ra n k fu rtu  
nad Menem, aby w yg łos ić  mo
wę o w ielkości Goethego _ w  
sławnej Paulskirche, pam ię t
nej z „W iosny Ludów“  w  1848 
roku.

1 w  przem ówieniu swym do 
w yb itnych  przedstaw ic ie li św ia
ta  k u ltu ry  w  zachodnich N iani 
czech Mann podkreś lił, żs w ie
rzy  jedynie w  zjednoczone 
Niem cy. „D la  mnie są one nie
podzielne —  pow iedzia ł autor 
„D r  Faustusa“ . M ó j p rzy jazd 
obejmuje cały k ra j" .

m iast po stron ie  dem okracji 
postępu, b iorąc udz ia ł we wszy 
stk ich  kom ite tach obrony po
ko ju  i  w a łk i przeciwko podże
gaczom wojennym .

Jego apele oraz słowa o tu 
chy pod adreseiń odradzają
cej się ja k  Feniks z popiołów 
nowej dem okracji n iem ieckie j, 
są nie od dziś solą w  oku całej 
rea kc ji n iem ieckie j. Im  s iln ie j 
Mann a takow ał niem iecki na
cjona lizm  i  konserwatyzm , 
tym  większe grom y spadały 
na jego głowę w  zachodnich 
Niemczech. M ann zdawał so-

Gdy po o trzym an iu  nagrody 
lite ra c k ie j im . Goethego we 
F rank fu rc ie , 74-le tn i pisarz 
w y ra z ił chęć odwiedzenia W ei
m aru, pisma zachodnie nie zo
s ta w iły  na n im  suchej n itk i. 
W eim ar zaprosił Manna na 
drugą część uroczystości 200- 
lecia urodzin w ie lk iego poety. 
A u to r „L o tty  w  W eim arze“  
p rz y ją ł zaproszenie z wyraźną 
życzliwością i  obw ieścił prasie 
decyzję wzięcia udz ia łu  w  u ro
czystości.

Reakcja w ładz zachodniej 
s tre fy  na w y jazd  Manna do 
W eim aru by ła  obrzydliwa. 
Rząd k ra jo w y  H e s ji nie raczy ł 
delegować swego przedstaw icie 
la na przyjęcie , wydane dla ho 
norowego gościa m iasta  F rank  
fu r tu .  Gazety p isa ły  z g ry ź li
we n o ta tk i w  rodzaju „Quo 
Vadis, Thomas M ann“  („D e r 
T e le g ra f“ ). Mann o trzym yw a ł 
lis ty  z pogróżkam i i  przekleń
stwam i.

Mann p rzy jecha ł do W ein ia 
ru , gdzie całe społeczeństwo 
pow ita ło  go, ja k  n igdy jeszcze 
na ziem i n iem ieckie j nie w ita 
no żadnego pisarza. W  w y w ia 
dzie dla prasy am erykańskie j, 
Mann da ł w yraz uczuciom, k tó  
re w strząsnę ły n im , gdy dzieci 
w W eim arze pozdraw ia ły  go 
w ierszam i Goethego, sypiąc 
k w ia ty  pod jego nogi. Dzienn i
k i fra n k fu rc k ie  m ilcza ły  g ro 
bowo.

Gdy M ann w raca ł za Ocean 
do p rzyb rane j ojczyzny, żegna 
ły  go przyjazne i  pełne otuchy 
słowa W eim aru i  obelżywe 
d rw iny  T rizo n ii. N ig d y  jeszcze 
podział N iem iec —  duchowy i 
m a te ria lny  —  nie w y s tą p ił w y  
raźn ie j, niż w  dniach pobytu 
Tomasza Manna w  Niemczech.

Co sądzi teraz o tym  wszyst 
k im  sędziwy pisarz, którego 
podczas wojny, zwano sumie
niem narodu niemieckiego ?

Szwajcarskie pismo „V o lks- 
recht“  (w  Z urichu) pub liku je  
lis t  o tw a rty  Tomasza Manną, 
po jego powrocie do Stanów 
Zjednoczonych. W  liście tym  
zna jdu jem y odpowiedź na po
stawione pytanie , będące rów 
nocześnie wyznaniem  autora 
„Buddenbrocków“ .

„Pojechałem  do W eim aru—  
pisze M ann  —  ponieważ uioa  
żarn, że nie należy pogłębiać, 
ale zmniejszać przepaść mię- 
dzy s tre f ową... P rz y ję to m n ie  
na wschodzie świętem narodo
wym , ja k  rzadko kiedy p rz y j

m uje się pisarza, ze sztanda
ram i, kw ia tam i, g irlandam i, 
toastam i i  muzyką... N a  zacho 
dzie zaś potępiono mnie, ponie 
ivaż nie chciałem wziąć udzia  
łu  w h is te r ii an ty  kom unisty  cz 
nych „w y p ra w  krzyżow ych“  i  
w podżeganiu do w o jny, w y 
pow iadając się za pokojem  
św iata,' którego przyszłość bez 
kom unistycznych kszta łtów  
nie je s t w ogóle do pomyśle
nia... Dobrodzie jstwo takiego  
św ia ta  polegać będzie może i  
na dym, że głupocie i  bezczel
ności nareszcie zamknie się u- 
sta. N a  wschodzie n ik t  nie 
w ysy ła ł m i obrzyd liw ych ano
nim ów, n ik t  mnie nie p rze k li
na ł, ja k  to m ia ło miejsce na 
zachodzie...“

Opisując wrażenie, ja k ie  na 
n im  zrob ili lew icow i działacze 
w  W eim arze, Tomasz M ann pi 
sze m. in .:

„P a trzy łe m  na ludzi, na 
k tó rych  tw arzach wypisane 
by ły  dobra wola i  czysty idea
lizm , na twarze ludzi, k tó rzy  
pra cu ją  po 18 godzin na dobę 
i  poświęcają wszystko, aby u- 
rzeczyw is lu ić  to, co dyk tu je  
im  p raw da i  aby wreszcie 
stworzyć takie  w a ru n k i spo
łeczne, w  k tó rych  w o jna  i  bar 
barzyństw a nie  m ogłyby się 
ju ż  powtórzyć... P a trzy łem  na 
twarze, znaczone stygm atem  
ascetycznej powagi, surowe
go spokoju, zdecydowania na 
wszystko i  w o li polepszenia 
św ia ta“ .

A ud yc je  obejm ow ały p rze
k ła d y  u tw o ró w  poety (wśród 
tłum aczy zna jdu ją  się nazw is 
ka  Ju lia n a  Tuw im a, Seweryna 
P o llaka  i innych) oraz w ie le  
a u dyc ji lite rack ich , poświęco
nych  jego życ iu  i  twórczości. 
A u to ra m i fe lie to n ó w  b y li m. 
in. Leon K ruczko w sk i, Leon 
G om olick i i  Tadeusz K ub iak . 
Ponadto w  p rogram ie  znalazły 
się s łuchow iska rad iow e opar 
te na sztuce Jarosław a Iw asz
k iew icza „M aska rada" w y ją tk i 
pow ieści J. T yn ianow a  „Pusz
k in “  w  przekładzie  Nadziei 
.D iu c k ie j. a także transm is ja  
przebiegu uroczyste j akadem ii 
ku  czci poety, k tó ra  ¡zainaugu
row a ła  w  Polsce ro k  ju b ile u 
szowy.

N iezw yk le  bogaty i obszerny 
p rogram  a u d y c ji o tem atyce 
puszkinow skie j w  P o lsk im  
Radio p rzyczyn ił się w  dużej 
m ierze do spopularyzowania 
w śród społeczeństwa polskiego 
tw órczości w ie lk iego poety ro 
syjskiego.

pacz, S zklarską Porębę, 
fó w  Śląski, Zgorzelec, 
wek. Podgrodzie,
Z d ró j, C ieplice i  
dz iec .'
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W  O leśnicy (mieście i V0'  
wiecie) odby ły  się ju ż  trzy  od ' 
czy ty  i  w ieczory  św ietlicoW e 
poświęcone A. P uszkinow i, " r 
Legn icy  —  cztery, w  DzierżO' 
n iow ie  —  sześć, w  Opolu —1 
dwa.

Rok puszkinow ski na D o l
nym  Śląsku przebiega pod zna 
k iem  żyw e j dz ia ła lności tam 
tejszych lo ka ln ych  ko m ite tó w  
uczczenia 150-ej roczn icy u ro 
dzin  w ie lk ieg o  poety.

Taka by ła  odpowiedź Tom a
sza Manna na iście faustow - 
ski problem powojennych N ie 
miec.

P aństw ow y T e a tr Dolnoślą
ski we W roc ła w iu  p rzygoto
w u je  obecnie ciekawe w idów ; 
sko p. „P uszk in “ . Na program  
w idow ieka . sk łada ją  się fra g 
m en ty  z „Borysa. G odunowa1.1, 
d ra m a t „M o za rt i  S a lie ri“  

oraz m ontaż b iog ra ficzny  za ty

tu ło w a ny  „Poeta p a d ł“  opraco 
w any na podstaw ie ks iążk i L . 
Grossmana „Ś m ierć poe ty“ . 
Także T ea tr Je len iogórsk i o- 
p racow uje  specjalne w idow is 
ko puszkinowskie, z k tó ry m  
odw iedzi m ie jscow ości: Lęgni 
cę. K am ienną Górę, K ow ary , 
W ojcieszów, Bukow iec, K a r -

W  Opolu niezależnie od tego 
K om rte t P uszkinow ski posła ' 
n o w ił zainaugurow ać m es ia0 
p rzy jaźn i po lsko -  radzieckie^ 
w ystaw ien iem  w  Teatrze Z 0 
m; O polskie j specjalnego w ido
w iska k u  czci Puszkina. Po
dobne zam ierzeń’a ma takż0 
K o m ite t w  Nysie.

N a jżywszą jednakże dizia*3' 
ność p rze ja w ia  K o m ite t ^  
W ałbrzychu. Po udanej akad0 
m i; m ie jsk ie j z udzia łem  159® 
w idzów  o d b y ł} /  się w ieczcry 
puszkinow skie w  świetlicac-11, 
b u ty  „K a ro l“ , Z jed. Energe
tycznego. „D a lgazu“  i  TJberP-e 
czarni Społecznej. Także św 
lica  przem ysłu baw e łn iane-0 
w  G łuszycy pory W alorzy00 
zorg ; lizo w a ła  m :ly  w ie c " '1’"' 
zaś rob o tn icy  Dolnośląskich L 9 
k ła dó w  Chem icznych f f f - 8 
pracy w ło ż y li w  w ystaw ień-9 
i odegranie „P ieśn i o w 1-®8* ' 
czyip O legu“ .

T ea tr M ie js k i w  W ałbrzyc>hti

da! już  d w u k ro tn ie  przed-'*3'  
w ien ie  „F on ta nny  B r.chczy-' |  
ra ju “ .

Jubileuszem  ku  czci P u '"  '
na żywo za jm u je  się P ora ..- 
Ś w ie tlicow a pod k k r r w '11“ 
tw em  ob. A leksandry  T -.zJ 
wej. W  P oradn i -zorganiz 
no ju ż  w ystaw ę puszk lnow -1’ 
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